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Delegacja z·sRR-W Radzie Bezpieczeństwa 

• ::,_ __ 
Pot"iny rozw6i 

, idei oszczędzania 
·Robotnicy łódzcy 
podejmuiq apel tow. Walaszczyka 

Apel tow. Walaszczyka o wp·rowadzenie kart oszc~ędnościo
wych i zorganizowanie w tej dziedzinie współza~odmctwa, po· 
dejmuje coraz większa liczba robotników łódzkich. . 

Z kolei przystępuje do współzawodnictwa jeden z najłep· 
szych tkaczy PZPB Nr 2, członek ZMP kol. Ireneusz Marczy
kowski, którego zespół uzyskał nagrodę podc7,ąs konkursu ze· 1 
społów w przemyśle bawełnianym. Kol. Marczykowski pra
cuje na 3 szerokich krosnach, produkując artykuł t.zw. prze· 
ścieradłowy Nr 42-140. Ze względu na to, że używany przez 
niego wątek nawinięty j.est na małe cewki, odpadki dzienne 
stanowią znaczny odsetek wątku. Kol. Marczykowski zobo· 
wiązuje się zmniejszyć ilość odpadków o połowę. Zaoszczędzi 

domaga Się natychmiastowego wyklucz:,~,t~„y~~'w"~9.~X I 
NOWY JORK (PAP) - W ostat- b k K • d t · · 1 St ' Z'ed 

bl~~ą~yn:c1~oku0~~~~~cl:!~i;i~~~~z~;: przedstawicieli z an r~towanego uommtangu ~hf~:J;!:~~~;~t!~:~!a~~L~!~:~i 

w ten sposób w ciągu dnia 26,5 dkg wątku wartości 151 zł. 

Oszczędności poczynione przez cały zespół, pirzyniosą cztero
krotnie więcej. 

Kol. l\farczykowski wraz ze swym zespołem wzywa do współ
zawodnictwa tkaczy-młodzieżowców. 

* • * 
Na apel tow. Walaszczyka odpowi~dają również racjonali

zatorzy Łódzkiej Fabryki Zegarów tow. tow. Marian Frąckie
wicz i Franciszek Bogucki. Na skutek zastosowanych przez 
nich ulepszeń; Fabryka Zegarów zaoszczędziła w 1949 r. około 
2 mil. zł. Obecnie obydwaj racjonalizatorzy zobowiązują się 
w ciągu roku bieżącego powiększyć tę sumę o 50 proc„ przy
spa•rzają·c w ten sposób znaczne korzyś{'i fabryce i Państwu. 

pieczeństwa. N a porządku dziennym Be. zpieczeństw. a. pr.ze.dstawicie. la. kuo-1 B.~zp.ieczeńshya przedstawiciela kuo- posiedzenia, stwierdzając, iż przed-
znaJ'dował.. siQ dyslrnsja nad rezolu- 1 k k t o "sk1ego "tawi'c1'el ZSRR na1·uszył rzekomo 

ONZ n1mtangowskieJ k 1 ·1 rea ·cyJneJ. n,m ang " . " 
cją Generalnego Zgromadzenia · . . Po oświadczeniu Malika przedsta- procedurę żądając natycłnniastowego 
w sprawie „redukcji sił zbrojnych D~leg~cJa ZSR~ ~ polecenia ~·ządu wiciel Kuomintangu, któ1•y przewod- usunięcia „reprezentanta" Chin. Po-
i zbrojeń tzw. zwykłych". n:dz1eck1ego .- OS\~J~dczył Mahl, -:-- niczył obradom, usiłując odroczyć dobne stanowisko zajął przedstawi-

Na początku posiedzenia przedsta- pcdaje do w1ado1;11osc1 Rady. Bezpie- dyskusję nad wnioskiem radzieckim c;el Anglii - Cadogan. 
wiciel ZSRR, Malik, złożył oświad- czeństwa, że pop1er~, sti;n_owisko C_e~ ~a proponował, by rezolucja radziec· 
czenie, przypominając treść depeszy tralnego ~ządu Chms~ieJ Repu?hki ka rozpatrzona była na „specjalnym 
v;ystosowanej przez ministra spraw Ludowej 1. dol?aga się usunięc~a. z posiedzeniu" ·Rady Bezpieczeństwa. 
z11granicznych Chif1skiej Republiki Rady Bezp1eczenstwa przedsta w1c1e· . . . . 
LudoweJ· _ Czou En-lai, do przewod la niedobitków kuomintangowskich. . Przeds~awlClel. ZSRR wy~ow~ed.z1ał 

G się przeciwko teJ propozycJI, osw1a".I· niczącego ~esji Zgromadzenia ene- ·Malik oświadczył również, że delc- czając, że sprzeciwia się wszelkim 
ralnego, Romulo, i seh1·~tar~a gepe- gacja ZSRR nie będzie b~ała udział,u wnioskom osoby, która nikogo nie 
ralnego ONZ, Trygve L1e, Ja~ ro~- w pracy Rady Bezpieczenstwa dopo- rf:prezentuje w Radzie Bezpiecz,eńr
nież - członków Rady Bezpieczen-

1 

ty, dopóki przedstawicie~ kuomintan- stwa. Malik dodał, :że delegacja 
stwa. g<:wski nie l'ędzie usuruęty z Ratly ZSRR uważa za niemożliwe zwołanie 

Jak wiadon:i?• . ~ powyżs~e_j depe- Uezpiec2'.eńs_twa. • , 11rzyszłego posiedzenia Rady pod 
szy rząd ClnnskieJ Republiki Ludo- \ W zw1ąz~u z. tym deleg~cJa ZSRR przewodni:twem nikogo nie reprezen 
wej domagał się usunięcia z Rady składa wmosek wykluczema z Rady tującego delegata, którego pozosta· 

Przedstawiciel Indii wypowiedział 

się za przerwaniem posiedzenia i roz 
patrzeniem propozycji radziec~ciej na 
następnym posiedreniu Rady Bezpie~ 
czeństwa. 

Większość Rady bez głosowania 
postanowiła przerwać posiedzenie i 
rczpatrzeć propozycję ZSRR na na
stępnym posiedzeniu. 

• • • W oddziale rozlewni Państwowego Monopolu Spirytusowe-
go rozpoczął współzawodnictwo oszczędnościowe zespół tow. 
Walentyny Jędrych, zobowiązując się zaoszczędzić dziennie 5 
litrowych butelek łącznej wartości 120 zł. 

Od dnia 16 bm. do współzawodnictwa oszczędnościowego 
przystąpią w r1nl€wni wszystkie pozostałe zespoły, notując swe 
osiągnięcia w specjalnych książeczkach. 

Robotnicy łódzkiego PMS wzywają do współzawodnictwa 
inne wytwórnie na terenie kraju. 

Nota IH:SZ 
do ambasady francuskiej 

wanie w Radzie Bezpieczeństwa je~t 
bezprawne. 

Delegat kuomintangowski w-yko-
rzystując fakt, że jest przewodniczą
cym, poddał swój wniosek pod gh>

Francja ponosi miliardowe straty 
WARSZAW A (PAP) - W dniu 

• 13 bm. Ministerstwo Spraw Zagra
n icznych przesłało ambasadzie fran. 
cuskiej w Warszawie notę, następu
jacej treści: 

-1\ISZ przesyła ambasadzie francu
skiej wyrazy poważania i ma za
szczyt zakomunikować, co następuje: 'V wytworzonej wskutek nieprzy. 

jaznej polityki rządu fran~uskiego 

atmosferze w stosunkach polsko-fran 
chskich i wobec jaskrawego pogwał
cenia przez stronę francuską polsko· 
francuskiej konwencji kulturalnej , 
rząd polski postanowił zawiesić na 
terytorium Rzeczypospolitej Polskiej 
działalność Instytutu Francuskicg·o 
wraz z jego oddziałami. 

Współzawodnictwo pracy w ZSRR 
na cześć wyborów do Rady Najwyższej 

•MOSKWA. Z całego kraju radziec 
k iego JJapływają wiadomości o wiel
kim entu~jlaźmie, który ogarnął ma
sy pracujcice ZSRR na wiadomość ? 
roz;pisaniu wyborów do Rady NaJ
wyższej ZSRR. 

W błyskawicznym tempie rozwija 
się w całym kraju i oga.rn:a cora.z 
sizersze rzesze - współzawodnictwo 

pracy, podjęte ku czci wyborów do 
Rady Najwriiszej. W fabrykach i za 
kładach przemysłowych w miastach 
i wsiach odbywają się masowe ze
brania, 1rnświęcone przygotowaniom 
do wyborów. Na zebrani.a'cJ?. ' ty<:h 
masy pracujące ZSRR mamfestuJą 
gorą.cą. miłość do Parti! Bolszewic
kiej i do Wielkiego Stalina. 

Wyspa Weiczou zdobyta 
przez chińskie wojska ludowe 

LONDYN (PAP). - Jak donosi 
z Hong - Kongu agencja Reutera, 
chil'iskie wojska ludowe wyzwoliły 
wyspę Weiczou, między półwyspem 
Luiczou a wyspą Hainan. Garnizon 
kuomintangowski, liczący około 3 

tysięcy folnierzy, został rozbrojony. 
Ukazująca się w Hong - Kongu 

gazeta chi1'!ska „Singtao - Mau -
P'.\o" przypuszcza, że zajęcie Wei
czou oznacza rozpoczęcie przygoto 
wań do wyzwolenia wyspy Ha.inan. 

Oszczędność - niezłomne prawo 
I naszej ekonomiki 

Jesteśmy świadkami imponujące- zmarnowane miliardy, gdyby zna,la· 
g0 aja.wiska. InicjdYWa tow. zły prawidłowe zastosowanie. Nie 

Walaszczyka - warszawskiego me- tltać nas na marnotrawstwo - prze
talowca., który zobPWiąmł się nie szkadza nam ono w naszym marszu 
tylkp do wzmożenia oszczędności naprzód. I d'latego drogą wzmożenia 
przy pracy, ale również do rejestro- oszczędności, drogą usprawnienJa na 
wania pne.prowadronych przez się o- szej pracy usuniemy tę przenkodę, 
szczędności w specja.lnej ksi~eczcf' usuniemy l'()lJl"l;Ut·ność i mamotraw
- spotkała się z ogromnym zrozu- stwo. 
mieniem wśród całej klasy robotni- Już z tych zgłoszeń, ·które napłynę 
czej, a międay innymi w Łodzi. ły do Redakcji wynil<a, że oszczę-

Od kilku dni Redil'kcJa „Głasu" za dzać można w wielu «W!edzinach: 
sypywana jest zgłoszeniami, napły- drogą lepszego wykorzystania surow 
wa.jącymi ze wszystkich dziedzin ŻY- ca i zmniejszenia odsetka odpadków, 
cia, ze wszystkich ga.łę-zi przemysłu, dr<>gą zmniejszenia zużycia materia. 
2 w\elu za.kładów pracy, łów pomocniczych (oczywiście bez 
Włókniarze i metalowcy, kolejarze obniżenia jakości produkcji), droga 

i tramwajarze, robotnicy i pracowni. lepszej konserwacji i parku maszy
cy rozumieją bowiem doskonale, że nowego i taboru, drogą lepszej orga 
warunkiem realizacji planu 6-letnie- nizacji pracy. 
go, planu budowy ustroju socjali- Pomysłów jest wiele, dobrych chęci 
stycznego, planu bud-owy Polski za- jeszc.ze więcej. Nie ulega. więc wątPli 
sobnej i zamorMlej jest wszechstron- wości, że w miarę pogłębiania s1ę.ru
ny system oszczędnościowy. Każdy · chu oszczędnościowego, w miarę 
świadomy obywa.tel rO'l.umie dziś, że w.zrostu kadr mistrzów oszczęd.noś
system „O" objąć musi zarówno ci, w miarę rozwoju nowych form 
wszystkie gałęzie pr:zemyslu i trans- oszczędmnia i sposobów obliczania 
port.u jak i rolnictwo, zarówno ro- tych oszczędności, zachod-»i .Potrze~a 
botników jak i pracowników umyslo wymiany doświad-OZeń pomiędzy p10 
wych zarówno biura orao;i; fabryki Dierami nowego ruchu. 
jak i' n~wyisze szczeble naszego a- Wyciągając z tego w1!!oski,. reda;k 
paratu gospoda-rczego, cja „Głosu Robo1'!~crego i>ro~ek~Je 

Aby WYPelnić nasze dumne, pełne zwołanie w najblY.i:szym czasie ~v1el 
radości i optymizmu plany, musimy kiej narady mistrzów oszczędnosci 'l 
rozpocząć bój o racjonalne wykorzy udziałem przedsta.wicieli Związków 
stanie każdej złotówki. Ni.e możemy Zawodowych i przedstawicieli po
d.opuścić do tego, aby na każdym szczególnych gałęzi przemysłu. 
kroku wskutek niedbalstwa, nieza- Celem tej narady będ?Jie zanalizo
radnośoi, nieumiejętności, zlej or- wanie najlepszych metod oszczę~
ganizacji i biurokratyzmu, nie mó- nia. i spopularyze>wanie ich wsrod 
wią.c już o wypadkach świa.dczących .mas pracuj~cych Łod:oi i wo.jewódz
o zlej woli - marnowały się złotów- tv:·'.:l. 
ki, tysiące i miliony złotych, które w Dni d-d.elą.ce nas od narady przy. 
sumie, w skali · rocznej czynią I niosą na pewno·nowe liczne ~losze
przecież mi.Uardy. A mogłyby pod- rua, nowe metody os:oozędzarua, no-
nieść stopę życiow"' kraju te ~~e pomysły 1 zcJbowiaza.nia. 

sowanie. 
Poparli go przedstawiciele Stanów 

Z1ednoczonych, Anglii, Francji, Nor
\,~egii, Kuby, Ekwadoru i Egiptu. 
Przedstawiciel Indii wstrzymał się 

wskutek an.typolskiej polityki rzqdu Bidault 
BRUKSELA (PAP) - ,Jak dono

sz~ z Puryża, dziennik „Ce Soir" za
mieszcza artykuł pt.: „Gospodarka 
francuska poniosła stratę w wysoko
ści 40 miliardów franków". Dziennik 
oma'wia całokształt stosunków go:;;po 
darczych . llO!sko-francuskich i docho
dzi do konkluzji, że gospodarka Fran 
cji traci 40 miliardów franków z po
wodu antypolskiej polityki rządu 
francuskiego, który nie chce wszcząć 
rokowań \Y, spra\I ie odnowienill rocz
nego układu handlowego mi~dzy Pol
ską a Francją. 

c.d gfosu. 

Po głosowaniu Malik oświadczył, 
że delegacja radziecka nie może się 
zgodz ić z Jlrzyjętym postanowieniem. 
Prowadzenie obrad z udziałem i pod 
przewodnktwem kuomintangowca -
powiedział przedstawiciel ZSRR -
byłoby parodią. Jako przedstawiciel 
ZSRR nie ·mogą, brać udziału w pra
cy Rady Bezpieczeństwa dopóty, do
póki p.r.udstawiciel kuomintangowski 
r.ie będzie usunięty z jej składu. Kie
n.jąc się tymi motywami opuc;zczam 
posiedzenie Rady Bezpieczeństwa. 

„Ce Soir" podaje, ie Pt>łska lłostar 
cza Fi;ancji węgla, cementu, drzewa 
· innych artykułów. Brak tych arty
lrnJów względnie nabywanie tych ar-

dywersję Za zdradę, szpiegostwo 
•ara śnaierci 

Dekret Rady Najwyższej ZSRR 
MOSKWA (PAP) Agencja TASS moc obowiązującą z dniem jego oglo-

oglosiła następujący komunikat; :szenia. 
Wskutek napływających z republik Przewodniczący Prezydium Rady 
związkowych oraz. od „związków: za: .?oiajwyższej ZSRR - Szwernik. 
w~dowych, orgamzacJ1 _chlo_Psk1ch 1. Sekretarz Prezydium Rady Naj-
dz1ałaczy kultury wypow1edz1 w spra · · · ZSRR G k' 

· k · , · · d k •vyzsze1 - or in. wie omecznosc1 zmiany e retu · M k 12 t · l950 I 

tykulów na innym rynku będzie 
l•'rancję bardzo drogo kosztowało. 
Z drugiej strony Polska czyniła za
mówienia przede wszystkim w prze
myśle automobilowym, elektrotech
nicznym, chemicznym oraz zakupy
wała urządzenia mechaniczne i narzę 
ozrn. Te gałęzie przemysłu francu
skiego zaczynają odczuwać kryzys. 
Brak za mówiei't polskich pogorszy je
szcze bardziej sytuację tych gałęzi 
przemysłu. Nie ulega wąt111iwości, że 
Stany Zjednoczone nie będą kupować 
produktów przemysłu francuskiego. 
W konS-ekwencji więc decyzja Quai 
d'Orsay pociągnie za sobą wzrost 
bezrobocia we Francji, 

Stanowisko rządu francuskiego 
wobec Polski okre~lić można tylko 
jako szkodliwe i głupie. Zmuszeni je 
steśmy - pisze ,,Ce Soir" - zapy
tać jeszcze raz, czy polityka francu
ska w stosunku do Polski nie jest 
sugerowana przez te zagraniczne l'Zą 
<iy które od dłuższego już czasu pro
"";dzą systematyczną robotę nisz
czenia przemysłu francuskiego, aby 
wyeliminować Francję z konkurencji 
na rynkach światowych. 

Na łamach „Hnmanita" Pierre 
Courtade komentuje decyzję rządu znoszącego ika·rę śmierc:, w ten spo- os wa, s yczma ro ru. 

sób, aby d.ekret nie dotyczył zdraj- ------------------------------

~~~ó~!p~~~:<lfu:eł~dy 0Ńaj~~:~~j t·1st przedstaw·1ciela chłopów włoskich ZSRR postanawia: 

1> dopuścić stosowanie kary śmier do rohotni·ko' w rolnych w Polsce 
ci, jako najwyższego wymiaru kary, 
wobec zdrajców Ojczyzny, szi>iegów WARSZAW A <.J> AP) - Związek 
i dywersantów - jako wyjątku od Zawodowy Robotników Rolnych o
postanowień dekrdu z 26 maja 1947 trzymał od Włoskiej Krajowej Fede
roku, znoszącego karę śmierci. racji Pracowników i Robotników Rol 

2) nadać . dekretowi niniejszemu I nych pismo podpisane przez uczest.. 

Kryzys rzqdowy we Włoszech tr-Wa 
Rozmowy prezydenta Einaudi 

z przedstawicielami partii politycznych 
RZYM (PAP). Po oficja.Lnym przy-, to nowy gabinet weźmie na siebie 

jęciu dym;.sji rz. ~·ąk dotychczasowego całkowitą odpowiedzia-lnÓ.ść za dalsze 
premiera de Gaspeti'ego, prezydent pogorszenie się sytuacjj wewnętrznej 
Włoch Einaudi przeprowadził sze- kraju, 

nika odbytej w Warszawie konferen
cji międzynarodowego zrzeszenia Zw. 
Zaw. Robotników Roln~rch i Leśnych, 
sekretarza federacji, Lucjana Roma-
gnoli. ' 

„W Imieniu wszystkich pracowni
ków rolnych i wszystkiel1 małorol
nych chłopów włoskich proszę o wy
rażenie naszego uznania pracowni
kom rolnym i leśnym Polski, wszyst
kim kierownikom wasze·j Cent rali 
Związkowej oraz Rządowi demokra
tycznemu ' Vaszego kraju, za wszyst· 
ko, co uczynili, aby uprzyjemnić na1 t 

pobyt w Polsce i aby ufatwić pracę 

reg n~mów z przedstaiwicielami po- -------------------------------
szczególnych partii. Z ra:mien:a Wło
skiej Parthi. Komurristycznei w roz
mowie z prezydentem wzięli udział 
sekretarz generalny Parti: - To
glti.a tti i senator Scocc.imarro. To
gHatt!i zapowiedział - po zakończe
niu roemowy z Einaudim - że Par 
tia Komunistyc.zna wyda sp.ec.ia'.lny 
komunikat na temat samego ~ryzysu 

naszej konferencji". 

gabinetowego. · 
Włoska Partia Socjali~tyczna po

wz.~ęła uchwałę, w której zaleca przy 
wódcom part.i.i zwrócenie prezyden
towi Republiki uwagi na koniecz
ność zainejowanla nowej polityki spo 
łecznej ,wewnętrznej i zagranicmeJ. 
Uchwała stwierd'Ła, że jeśli nie na
stąpią radykalne zmiany w rządzie, 

Komunikat 
Łódzki Komitet P Z. P . R. zawia 

damia, że w dniu 15 stycznia br. w 
Ośrodku Szkolenia Partyjnego przy 
ul. Traugutta Nr. 1, odbędzie się 
kon!er~ncj 't teoretyczna na temat. 
„Nauka marksizmu - lenini,:mu o 
państwie". 

Wszyscy zaproszeni towarzysze 
obowią:mni S=! do pw1ktualnego 
prszybycia w wyznaczonym terminie. 

Komitet Łódzki 
Polskiej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej 

Imperialiści amerykańscy sąclzą że pr:zedlużą żywot rzą-
du Czani: Kai - szelca, zat!patrując ostatnie jego oddzia.ły, 
znajdujące si~ na. l"ORMOZIE - w broń amerykańską. 

(Z gazet) 

Ostatnia „doza" na wyspie Formoza 

francuskiego w sprawie nie wszczę
cia rokowań odnośnie odnowienia pol 
sko-francuskiej rocznej umowy haiw 
'1lowej. Courtade zaznacza, że rząd 
francuski systematycznie mącił at
mosferę w stosunkach między Fran
lją a Polską, aby później mieć pre
tekst do przerwania wymiany han
dlowej. Dlaczego? Dlatego, że rząd 
francuski wypełnia •rozkazy Amery• 
kanÓ\V. Courtade następnie przyta
cza przykłady, ilustrujące amerykai'1-
ską politykę hamowania rozwoju go
spodarczego Francji. Oto bowiem 
Ameryk.amie protestowali t•rzeciwko 
eksportowi zboża francuskiego do 
Holandii. Tym większy nacisk wy
wierają Amerykanie na rząd francu
ski, aby ograniczyć· hana-el ·satelitów 
marshallowskich z krajami wschod
num. Rząd francuski posłusznie 
spelnia rozkazy Waszyngtonu. Opra
cował on swoją własną „technikę sa
botażu", która zastosowana zostab 
również na odcinku stosunków han
dlowych między Francją a Polską. 

Courtade ·następnie stwierdza, Żtl 
n!ektóre poważne gałęzie przemysłu 

francuskiego zostaną ciężko dotknię
te wstrzymaniem rokowań. Trudno 
wyobrazić sobie - pisze w konkluzji 
autor - bardziej jaskrawy przykład 
pogwałcenia interesów narodowych 
Francji przez rząd francuski. 

Protest 
ambasady RP 

w Paryżu 
Pa.ryż (PAP). Ambasada R. P. w 

Paryżu złożyła we francus:k:im Miń: 
sterstwtle Spraw Zagranicznych pro
test prneciwiko bezpodstawnym are
sztowaniom, wysiedleniom Polaków 
oraz przectliwko prześladowaniu Po
laków i organizacji polsk:ch we 
Franc}i. 

Uwaga, korespondenci 
i redaktorzy 

gazetek ściennych 
Dnia 17 stycznia br. tj. we wto

rek, o godzinie 17 odbędzie się w 
lokalu Redakcji „Głosu Robotni
czego" przy ul. Piotrkowskiej 86 
III piętro, odprawa koresponden
tów fabrycznych i redaktorów 
gazetek ściennych łódzkich zakła
dów pracy. Obecność wszystkich 
obowiązlrowa. 

Redakcja 
„Głosu Robotniczego" 

Komunikat 
Zespołu Poselskiego 

Podaje się do wiadomości ogółu 
zainteresowanych, że siedziba Ze
społu Poselskiego Polskiej Zjed
noczonej Partii Robotniczej - wo
jewództwa łódzkiego mieści się w 
Łodzi w gmachu KW PZPR przy 
ul. Piotrkowskiej 55 (Il piętro) 
i że godziny przyjęć przez po
słów ustalone zostały, jak nastę· 
puje: 

w poniedziałki - od godz, tu 
do godz. 18 

w środy - od godz. 10 do 12 
w piątki - od gollz. 16 do 13. 
Telefon - 281-40. 

Kierownictwo Zespołu. 
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LENIN O DEMOKRACJI RADZIECKIEJ 
I dee leninowskie są nieśmier~lne. 

Z każdym rokiem zyskują one 
coraz to nowe miliony zwolenników, 
wywierają coraz silniejszy wpływ 
na bieg historii. Centralne miejsce w 
flpuściźnie ideowej Lenina zajmuje 
genialna nauka leninowska o dykta
turze 1>roletariatu i władzy radziec· 
kiej jako formie państwowej tej dyk 
tatm·y. Wielki założyciel pierwszego 
w historii ludzkości socjalistycznego 
pzństwa radzieckiego - Lenin dał 
w swych dziełach wnikliwą analizę 
teoretyczną podstaw radzieckiego u
stroju państwowego. Wykazał on, że 
władza radziecka jest zupełnie no
wym typem państwa, nowym, wyż
szym 'typem demokracji, różniącym 

si~ w sposób radykalny od demokra· 
cji burżuazyjnej. 

Jak wiadomo, podżegacze do no
wej wojny światowej rozpowszech
niają obecnie oszczerstwa o antyd~ 
mokratycznym charakterze ust1·oju 
państwowego ZSRR i krajów demo
laacji ludowej i chętnie przybierają 
efektowne pozy „obrońców" demo~ 
k-racji. Nie jest to nic nowego -
tlość przypomnieć, że przeszło 30 lat 
temu organizatorzy bandyckiej in· 
terwencji przeciwko młodej republi
ce radzieckiej Churchill i jego 
przyjaciele, dla zamaskowania istot· 
u ego celu tej interwencji, starali się 
:ią przedstawić jako krucjatę w O· 
bronie demokracji. A przy tym im
pHialistyczni zwolennicy agresji i 
wtórujący im pomocnicy „rozsądnie" 
przemilczają, o jakiej właściwie de
:mokracji jest mowa, jakiej demokra-
cji bronią. Przedstawiają oni demo-
krację burżuazyjną, jako demokrację 
.,w ogóle", jako „czystą.", rzekomo 
ponadklasową demokrację. 

Lenin zdemaskował obłudę 
„zachodnich demokratów" 

Lenin zdemaskował tę gadaninę o 
,,czystej" demokracji, wykazują<;, iż 
jest to reakcyjna, antynaukowa bre~ 
dnia, obliczona na wprowadzenie w 
błąd mas pracujących. „Jeżeli odrzu
cić ki>inY ze zdrowego rozsądku i z 
llistorii - pisał Lenin - to jasne 
~est, że dopóki istnieją klasy, nie 
można mówić o „czystej dem<>kracji", 
lecz można mówić jedynie o demo
kracji klasowej.„ „Czysta demokra
cja" ·to kłamliwy frazes liberała, któ 
ry ogłupia robotników.'~) Piętnując 
bezlitośnie kłamców i obłudników, 
caraniczonych doktrynerów i ślepców 
p~litycznych, którzy „mydlą oczy lu
dowi' mówiac o wolności, o równo· 
ści '~ ogóle; o demokracji W ogóle, 
Lenin pisał: „Mówimy robotnikom i 
chłopom: zrywajcie maskę z oblicza 
tych kłamców, otwierajcie oczy tym 
ślepcom. Pytajcie: 

- Równość, ale jakiej płci z jaką 

płcią 7R' " 1 • ki -"'u - ownosc, a e Ja ego naruu z 
fakim narodem? 
.- Jakiej klasy z jaką klasą? 
- Wolność - od jakiego jarzma? 

fiub też od jarzma jakiej klasy? 
:Wolność dla jakiej klasy?" 

· Fałsz demokracji 
burżuazyjnej 

W tych niewielu pytaniach, .~emas 
kujących cały fałsz demokrac31 bur· 
żuazyjnej, wyraża się potężna siła 
geniuszu leninowskiego~ siła lenino~
skiej metody naukoweJ. Demokra~Ja 
burżuazyjna, proklamując na pap1e
;rze równość wszystkich ludzi, w rze
czywistości dąży do zachowania nie· 
równości klas, dyskryminacji praw-
11ej narodów i płd, albowiem brcml 
011a podstawy tej nierówności - prY_: 
watnej własności środków produkcJl 
i kapitalistycznego wyzys!<'-l·. _ 

W swych dziełach Lenm i Sta.lm 
dowiedli że nie istnieje i nie może 
istnieć 'prawdziwa równość między 
1~rzedsiębiorcą a robotnikiem, mi~z·~ 
cbszarnikiem a chłopem, dopok1 
pierwsi posiadają bogactwa i znacze· 

nie polityczne w społeczeństwie, dru- „·----------------------------·. Idee leninowskie zwycięzą I go kon~uaistów i ~ezpart~ych. • 

giego; dopóki jedni wyzyskują, dru- nei iednosc1 moralno·pol1tyczne3 na• 
dzy zaś pozbawieni są jednego i dru· 1 NAPISAŁ na całym świecie ~o~ęzny~1 • przeJawem ~ezac~w:i~ 

dzy zaś są wyzyskiwani. „Wolność H' • NIE Ilf llł.Ol'ł SKI Wielkość demokracji radzieckiej rudu radzieckiego i jego wierności 
i równość w burżuazyjnej republice Kandydat nauk historycznych zvalazła wyraz w fakcie, że .równi.eż dla testamentu ideowego Lenina, by· 
parlamentarnej istnieje jedynie dla :---------------------------------"" i w dziedzi.nie stos~nków. ~iędzyna- ła atmosfera niebywałego entuzjaz.
znik.omej mni~jszości wyzyski.waczy". Oto dlaczego władza radziecka 0 • granicza się do formalnego prokla- rodowych me. <>graniczyła się 01~a do mu patriotycznego, w której cały 
Lt:mn .wskazuJe w ~.alsz~m ciągu na kazała się tą formą organizacyjną mowania demokratycznych praw oby- proklamowama formalnego rowno- naród radziecki obchodził 70 roczni• 
fakt, z~. całY_ ustr.oJ .P~nstwowy de-- , władzy państwowej, która zapewni- 1, atelskich, lecz przynosi realne gwa upr!lwnienia. na~odó.w, . ale położył~ Cll modzin sirngo wodza, wielkiego 
r.10kracJ1 bui:zuazyJneJ Jest zbudow:i· 1 lik id · kl k . . h • rancje ich urzeczywistnienia. Kon· naCisk na hkwidac]ę ich faktyczneJ kontynuatora dzieła Lenina - Towa• 
ny w ten sposób, aby - stwarzają:: .ab d w ~cJę . a~ wyzys u3ąc)c I stytucja Stalinowska jest jedyną w nierówności pod wzg·lędem gospodar· rzysza Stalina. 
złudzenie pra· w politycznych narodu z u ~wam~ socializmu w .ZSRR, za· · k lt ln W ·k l. • d · 

ł h t t świecie konstytucją, która głosi pra· czy~ I l;1 ura ym. . wyru.~ rea !'" Cały bieg historii panstwa ra zie_, 
- w rzeczywistości zagrodzić masom pcwm a _is ~ryczne z~yci.~ wo .n~- wo wszystkich obywateli do pracy i zacJ.l lenmowsko • stahnm.vs.k1e3 pol1· kiego potwierdza słuszność idei leni• 
dostęp do k1·erowani'a pan'st"'em i· za- rodu radz!eckiego w .WielkieJ w. OJrue t k d j d f · 

" N d ł k t zebezpiecza to prawo przez usunię· Y l naro owe - awme.J zaco ane nowskich, świadczy o sile i zywot-
""'vni'c' burz·uazi·1· ni'epodz1·elne pano· I ~ro 0• w. ei, zapewn_i _a roz wi ra· odi ł d t k te · .-- ,, d k d k k lt cie możliwości kryzysów g· ospoclar· - eg e o cen rum raJU - re- ności demokracji radzieckiej. 
Wan.ie. DemokracJ·a burz· uazv3'na 3"est 1 zie~ leJ gos. po ar 1 1 u ury w o- R ·· k' j k tał ·1 · • 

, 1 k czych oraz zlikwidGwranie bezrlObo.· ny OSJl cars ie , prze sz c1 Y się Zwiazek Radziećki wyzwolił swiafJ 
zawsze - i siłą rzeczy przy kaplta· rWesie po~vk<>J~Y~· „ cia w kraju radzieckim. Prawo do w kwitnące republiki radzieckie, któ- od jarzma faszystowskiego i obecnie 
ll'z'rn1"e musi· hyc~ - demokraci'ą o "'ą· . . wym. u hkwidac. Jl kla_s .wyzys. -d l k t • ł · eł · · " k h b d 1 wykształcenia, do wypoczynku, do re " o ne są orzys ac w ca ei P m z .całą sh1sznością zaJmuje zaszczyt-
skim zasięgu, okrojoną, fałszywą, · UJącyc 1 ~ u owama socJ~ izmu. w materialnego zabezpieczenia na sta· ze swych praw i wnieść swój udział ne miejsce na czele światowego ooo„ 
cbłudną, rajem dla bogatych, a pu· z

1
'.SRRz, radzieck_a dem?k~acia . SOCJa· d b d d k. · k lt 

łapką i
. oszust•'vem dla bi.ednych. . ł strc na podmosła się .na J.eszcze rość, zagwarantowane jest przez od· ? . u owy .gospo ar 1 i ·u ury so- zn demokratycznego, obozu, toczące-

' I b 1 t ł powiednie warunki materialne w po- CJalistyczńeJ. go walkę o pokój, demnkrację i SG" 
Krańcowym przeciwieństwem fał· wyz~zr szcze e ' s a a. się. 1es.zcze llelm k t ł ł d staci szkół, wyższych uczelni, sana· Siłą kierowniczą i organizacyjn!J cjalizm. Radziecka demokracja socja-

szywej demokracji burżuazyjnej jest I k eJs.za, d prze sz a ci a się w e· tt•riów, domów wypoczynkowych. demokracji radzieckiej jest Komuni- listyczna jest wzorem i drogowska· 
demokracja radziecka. Jak uczy Le· ; mo rac~ę la całego n~.rodu, w de: przez wypłatę rent inwalidzkich itd. styczna Partia Bolszewików, partia zero dla narodów, które zrzuciły 
nin, istota demokracji radzieckiej ~So~~CJ'Ię' dla wszystkich obr_wateh Wolność słowa, prasy i zebrań zagW;l Lenina-Stalina. W walce o zwycię- jarzmo imperializmu i budują nowe, 
Pclega na tym, aby - demasku3'ąc ' · •. en n?wY_. e. tap roz,_voiu de-. k d · 
fałsz i obłudę demo"Kratyzmu burz"ua- I mokrac31 radz1eck1_eJ pozostaJ.e .w .me r:mtowana jest przez oddanie do u- stw~ socjalizmu Partia zespoliła pod wolne życie. Su ce:>y bu owmctwa 

r l k żytku mas pracujących i ich organt- swym sztandarem cały naród radziec socjalistycznego ·w krajach demokra· 
zy'i·nego likwidu3·ac wlasnos'c' prvwat 1· o_zer~a nym zw1ąz u z im1eruem . . • l d d d sł 

• • , • , ·ielkie k t t d · ł J • zacji drukarń, odpowiednich zaso- ki. ścisła, ruerozerwalna więz partii cji u owej są nowym owo em µsz 
ną ziemi i fabryk zes'rodkowac' cała v ~0• '?n ynua 0. ra zie a ,eru- s · Id 

' n ·st 1 t , St bów papieru, gmachów publicznych bolszewickiej z najszerszymi masami nośei nauki Lenina- tallna. ee 
władzę państwową w rękach mas pra lian -w im

1
• !emem a 1~.'.1· woi:cy . a- • h · d · d · k. · · ł · · 

cui·ących 
1
• wyzyskiwanych ~ ~k e3 KonstytUCJI zwycięskiego i innych środków mater1alnyc , me- I ludowymi, znalazła najbar ziej obit lemnows te zwyc1ęzą na ca ym sw1e· 

• S-OCJahzmu. zbędnych do urzeczywistnienia tych ny wyraz w fakcie utworzenia trwa- cie, podobnie, jak zwyciężyły one 
Prawdziwą władzę ludu praw. • lego, stalinowskiego bloku wyborc:ie- w ZSRR. 

2realizował Konst-ytucja Stalinowska 
Związek Radziecki - wzór demokracji 

Likwidując własność prywatną Konstytucja Stalinowska jest ży. 
środków produk~ji i pr~ek!lzuj_ąc je wym uci~leśnieniem iqei .Lenina. W 
w ręce ludu, Wielka Pazdziernikowa I tym . doniosłym dokumencie znalazły 
Rewolucja Socjalistyczna zniosła najpełniejszy wyraz wszystkie zasad 

Ohydna prowokacja rządu francuskiego 
tym samym wyzysk kapitalistyczny nicze cechy demokracji radzieckiej~ Wczoraj rano, z rozkazu Mocha, 
i po raz pierwszy w historii stworzy. W myśl artykułu trzeciego Konsty. lJOlicja francuska przeprowadziła ma
ła państwo prawdziwie demokratycz- tucji Stalinowskiej „cała władza sowe aresztowania Polaków w Pary
ne, tj. takie państwo, w którym ca- w ZSRR należy do ludu pracującego ŻlJ, Lille i Tuluzie. Ofiarą tych bru
ła władza należy do ludu nie na pa„ miast i wsi w osobie Rad Delegatów tal11ych, doskonalonych 1v szkole 
pierze, lecz w rzeczywistości. Ludu Pracującego". Wszystkie orga- himmlerowskicj łapanek padli działa· 
Tę prawdziwą władzę ludu, praw- I ny władzy państwowej w Zwi~zku cze organizacji społecznych, związ· 

dziwą, a nie formalną demokrację,! Radzieckim, poczynając od Rady Naj kowych i knlturalnych, urzędnicy na· 
zrea~i~o1~ała właśnie Republi~a Ra<l.

1
• ~ż.s~ej . ZSRR, aż do rad mie,iskic11 szych placówek dyplomatycznych o

N1esmiertelną zasługą Lenma by- 1 w1eJsk1ch - są organami z wyboru, raz dziennikarze: korespondent PAP 
ło odkrycie władzy radzieckiej, jako przy czym prawo wyborcze w ZSRR Mieczysław Bibrowsl;i i pełniąca obo
lH>ństwowej formy dyktatury prole· jest prawem powszechnym i równym. wiązki naczelnego redaktora „Gazety 
tariatu. Jak wskazywał Lenin, sam W wyborach bierze udział cliła doro• Polskiej", Maria Jarochowska. Jedno
bieg historycznego r ozwoju powołał F-ła ludność krajn bez jakichkolwiek cześnie rząd francuski zapowiedział 
do życia Rady, które ukształtowały Ggraniczeń w postaci cenzusu mająt- rozwiązanie najważniejszych, najbar
się „nie z czyjejkolwiek inicjatywy, kowego czy cenzusu osiadłości, któ· dziej masowych organizacji polskich 

i robotników pracujących we Francji, Cel tej pl'owokaoy.jn~ akejj 2.mie• 
którzy uszczuplali swoje nędzne za· :rzają.cei do zniszezen•ia. orga.niz:acyj
ro?ki~ by przyjść z pomocą budują· nyca ośrodków Poloni.f Francuskiej 
ce3 się Polsce Ludowej, zakupiono jest jasny. Mówią, o tym wyrażnie re 
kilka Chaussonów, k tóre <\ziś kursują akcyjne dzienniki francuskie. Tym 
po ulicach 'Varszawr, zakupiono le· I celem jest zmuszenie Polaków do 
karstwa, młoty pneumatyczne itp. i zerwania wszelkith więzów z Polską 
Ogółem organizacja ta zebrała po-- I I,mlol\ ą. Tym celem je~t Gdizolowa 
nad 50 milionów franków, które ofia I nie wychudźStwa. 11olski.ego we F.ran 
rowała w darze Polsce Ludowej. cji. od żyda s.połecznego i politycz-

9 Zwiazek byłych uczestników nego w kr~Ju. zaskas,zenie górnJ~ów 
~ Ruchu Oporu. i . rnbotuików l}Ol_sklcl1, uezynfome • z 
W związku tym jednoczyli się p0• n~ch t>n~olnych 1 p-OSłus;miych p~r~a 

lE:cz woli mas ludowych. oddolnie". re to ograniczenia istnieją w krajach we Fraueji. 

lacy, walczący w szereg.u:.h polskie- sow, k·torzy wykonywa.h~y. na,JCięz
go ruchu oporu we Francji i w od· szą a zaira.zera na.jnędzmeJ pła.tną 
działach francuskich. Przeszło 400 pracę. 

I.ooin doszedł do wniosku, że Rady, burżuazyjnych. W Zwiazka Radziec- '.l'a nowa, i>row<>kacyjna napaść 
które powstały jako organ i·ewolu- kim wybory odbywają -się w atmos- rządu francuskiego na naszych braci 
cyjnej walki mas przeciwko carato- ferze entuzjazmu politycznego i od· ! nasze siostry we Fr.mcji nic ma so
wi i burżuazji, po zwycięstwie rewo• znaczają się niebyll'ałą aktywnościa bic· równej nawet w dotychczasowej 
lucji proletariackiej mogą i powinny wyborców, ktt'ira je~t nie do pomyś: !.mutnej historii stosunków polsko· 
przekształcić się w organy władzy lt>nia w krajach hurżuazyjny,'.h . Spe . . francuskich. Jesteśmy już wprawdzie 
rewolucyjnej zwycięskiego ludu. Le- · c:yficzną cechą systemu radzieckiego przyzwyczajeni do ohydn) ~h met<HI 
r.in wykllzał, że Rady są sposobem I ~est fakt, ie udział narodu w rzą· rządu francu ·kie.~·o, meloa nie sto~o
sprawowania rządów " państwie bez rlzenin t>anstwern nie ogranicza się wanych w żadnym cywilizowanym 
btirżuazji i PRZECIWKO burżuazji. do wy!1or~w. Każdy deputo"'.any jest krnju, ~uetod, którę sprqwadzajii si~ 
Demokracja społeczeństwa odp~w!edzi,aln.y prze~ swymi wybor- tlt' oszczerstw, kłamliwych argumen· 

członków związku, byłych uczestmi- Reak<Jy~ny r-ząid f.ranooski ehce 
ków Ruchu Oporu, zostało odznacz&- mieć tiiewolnik6w, a nie świiaao• 
nych wysokimi odznaczeniami woj· mych robotników, któr.ty rozumie· 
;,Jwwymi „Croix de gueurre" i „Legią ją, co się wokół nfoh dzieje: R2ąd 
Honorowa". 150 członków polskiego francuski prześladuje !POlskJch ro-
ruch n oporu . zostało rozstrzelanych botników, którzy w jednym szę.reg-11 
przez gestaf)-0, 500 zginęło w wal- z ma.sarni pracującymi F,rancji wal· 
kach. czą. o J)()pra.wę foli bytu, którzy 

. r ..... c:l'łtn l obowiązany Jest zdawać im tów i szkalo\\ ania niewinnych ludzi 
• SOCJ~ IS:",Yczn".go . sprawę ze swej pracy; jeżeli zaś nie ale akcii o podobnie mas~wym za: 

Głowną wyzszosc ustl-OJU ratlziec- usprawiedliwi ich zaufania może być · • --" · os'h tak 
klego główna ·eg ·ł t ł . ' Slęg>u, przepl'o\v'"'zoneJ w sp o , 

· . , :· J. o si ~ . upa rywa przez mch w każdej chwili od\voła- brutalny, nie pamiętamy! 
Lenm w fakcie, ze ustroJ ten zapew· ny. Wszystkie radzieckie or•"any pań . 
nia bezpośredni udział całego narodu st•vo•ve ·. . d"'· ł 1 , , Dotychczas t·eakcYJny rząd franc n-

. • • • rozwiJaJą swą z1a a nosc k. dz'ł k · 'I d w rzadzenm panstwem i w budowa- pod stałą k t 1 s '1 p,rowa l ampamę przes a ow· 
rju nowego społeczeństwa socjali- k~ch o . !>~ ~o: ~~! • w wakrun- czą przeciwko czołowym aktywi!:tom 

4 Organizacja młodzieżowa 
.,Grunwald". 

Również po,vstała podczas okupa
cji Francji przez hitlerowców. Była 
t.o J}Otężna rezerwa sił ruchu o:;-:aru, 
ściśle związana z francuskim Ruchem 
Oporu, któremu dała dzielnych żoł· 
nierzy. Po wyzwoleniu Francji wieb 
członków „Grunwaldu" powróciło do 
ojczyzny i stało się czołowymi dzia
łaczami ZMP. 

styczne„0 tyuk. Rr zdwmię .el _ry dy 1 1 samo ry. wychodźstwa 1iolskieg·o we 'Fruncji. 
" · 1. a y wc1ągaia o pracy szero- I' d f t t . . b 1 1 · !"!' Związek Inwalidów 

Tę specyficzną cechę podkreśla k. akty\ k t ; . • • d -o an .as ycznynu 1 a surt a nym1 ~ Wojennych. 
Towarzysz Stalin, który rozwim,ł p~zoduja~yc~e r:~o~.~,~~ws1ęchł~~~,~~o i ~a~·z;1tami. a1·eszt,o;v~no o ;vy?.itnych Związek grupuje b. kombatantów 
i wzbogacił leninowską naukę inteligencji. , . l z~a aczy J. p~zyt'~~ cot ~ ? onu, - ~zu. z wojny 1914.-1918. Jego jedynym 
o dyktat'.1rze proletariatu i wła· caiąc. na. me aJ. ack·.'e 1 zl~iysk~~c 1:adaniem była ·obrona illteresów ma-
dzy radzieckiej jako państwowej Prawdziwa wolność oskarzem.a, np., ze ·1erowa I a cJą ' . I h b ł h ·o1 . I lć' h 
formie tej dyktatury prawdziwa władza ludu szpiego. wską, że byli „szefami wywia kletói:rn nyc Y1Y\ z d:ierzr. po s ic .! 

Rady mówi · Towarzysz dt• na całą Europę Zachodnią". i:~! . S\~ą d ~ uz ę 0 Y)\~ 1 w „a;mu 
St~lin - sa bezpośrednimi org·1• Mówiąc o zadaniaeh demokracji ·wszystkie te kłamstwa miały krótkie pok. I~J, zą. z wkszeregatc a1rmu kran 

· · ' I · l · · L · dk · · t · h · b ł · d · dl · cus ·1e3. w1aze pozos awa w on-
nizacjami samych mas tj. uaj. r.i( ziec ne3, enm po reślał, że w nogi, zywo ic me y mg Y uzszy t k . 1 k . l 1 t . . 
b dz. · d ' · państwie 1adz· • k' ' d k · · k n1·z· 18 <>odz'1n Po d,,.o'ch trzecl1 a cie z po s 1rn1 mnsu a ami w spra 
ar 1eJ emokratycznym1, a za- · iec im sro e · cięz 0 • • • " • . • '. · wach dotyczących zabezpieczenia ma-

tent naJ'hardzieJ· autorytatywn"mi sc1 przesuwa się od formalnego uzna- dniach oskarzema okazywały Slf. wys· t . 1• b k b ta t' 
' · 1 · · ( 1 d f k' · I ena nego . om a n ow. organizacjami mas, maksyma inie ma "o nosc1 co występowało w bur- ::.ane z pa ca, a. rzą ran~us .1. me . . 

ulatwiającymi im udział w orga- Żt1azy jnym ustroju parlamelltarnym) chcąc. i·yzykowac kom1.>ro~1t!!CJ1. -: 6 Zw1ąz_ek Nauczycielstwa 
nizowaniu nowego państwa i w d1) faktycznego umożliwienia masom zwal~mł ar.esztowan~rh z w1ęz1ema 1 Polsk1,e~?· . 
rządzeniu nim oraz maksymalnie iiracującym korzystania· z wolności. wysiedlał ich z kraJ-tl. Była t'? sc1sle zaw?<ł«;>wa or~amza· 
wyzwalającymi energię rewolucyj Np. od uznania wolności zebrań, do Skoro jednak ta akcja zawiodła, ~j~ polsk1c.h , nauc~y~ieh, w w1ę~s~o
ną, inicjatywę, zdolności twórcze przekazania najlepszych sal i lokali skoro okazało się. że prześladowania sc1 urzędmkow MmISte~~twa Oswrn· 
mas.**) do dyo;pozycji ma;; rof>otniczych. od czołowych dzialaczy nie zniszczą wię· ty, wysłanych do Frnnc31 dla prowa

uznania \\·olności słowa - do prze- zi h!l'Zącej Polonię francuską z Oj- clzenia u~uk1. w szkołach _!lGlsk'.ci1. 
kazania najlepszych drukarni robot- czyzną, skoro zawiodły w oc7,eki\\ a· .Jej zadaniem oyła obrona mteres~w 
nikom itd. . 11ych skutkach masowe wysiedlania mat~rial!lyt~ nauczycie~i, . o:garuzo· 

*) Lenin, Dzieła w:rbrane w 2 to
mach. Wyd. Literatury w Językach 
Obcych, Moskwa 1948, sti·. 422. 

*(') por. Zagadnienia lenini2,mu, 
Wyd. ,Książka", 1949, str. 37-38. 

wspólnie z towarzyszami fł'a.ncuski· 
mi walczą przeciwko podżega<lZOm 
di> n&wej wojny, któl'.Zy ·walczą prze 
ciw.ko kontynuatorom faszyzmu. Lu 
dziom, którzy pGSługu~ się dziś me
todami Hhnmlera w stosunl•u dq 
Polaków, a którzy jutro chcieliby 
posługiwać się tymi samymi faszy
stowskimi metodami Wobec iraneu• 
sM~i iklasy :robotnicze.i, przestkadza 
ją ci, oo ito wal<>eyli przeciwko Himm 
lerow.i, a d1iś walczą u: jego spad:ko 
biereami. 

Ta specyficz.na cecha demokrncji i•olskich ins nektorów szkolnych i przy „·arue kUl''lOW dla podn1es1ema kwa
radzieckiej znalazła w·yi·az w Kon· \'>Ódców zwi:izko\\~· ch, reakcyjny rząd lifikacji zawo~owy<:h. Zwi_ą~ek i:iie 
stytucji Stalinowskiej, która nie O• mdault i ;\locha pos(,anowil uderzyć I pozostawał w zadneJ łącznosci z Ja· 

w masowe organizacje Polonii. które kimikolwiek organizaejami francuski· 
-~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~-~~~ ~upiają w s~ych nenga~ ląan~ mL J ego crl~kowi~ w ~~h~ ~~-

Re a kC Y 
., n ·a p o 1.· ł y k a z a g r a n ,· cz n a ponad 80.000 o;ób. Uderzył w orga- rystu, przybyli w olbrzymiej WlęksZG· 

ni-iacje patrfotyczne i społeczne, zwaą ifri z kraju. 

Reakcyjny rząd f.rancuskii chce od 
straszyć_ pt'acujące wyohodź.stwo poi 
skie od wszelkiej akcoi w obronie 
J•Okoju. Chce złamać i.olidarność z 
robotnikami. francuskimi, chce icli o 
głuszyć do tego sto.pnia, by lękali się 
zacho.wa.ć ja.ką.kolw.ie.k więź z Ojczy 
zną.. I tUa.tego w tym samym <mt.sde, 
gdy zamyka się ~ n~y organi'la· 
oje demokratyozne polskiego wy
chadistwa, ukazują. się reakcyjne 
S7Jlllatła.wce, korzysta..iąee z subwen· 
oji poliaji fr-<i.ncuskiej, redagowa.ne 
prze.z renegatów polskich, któ.rzy 
wskazują po imieniu, kogo z demo
kra.tyc.z.nyob dzi'<llłaczy mają władze 
francuskie a.res:z,(,ow.a.ć, jakie organi
zacje zamykać. Dlat.ego Uż za wie
dzą. aprobatą. i booa.jże ezy nie za 
pieniądze policji francusMe,i pano
szą się faszystowsk>ie bojówki Bo
huna (zbr-0dniana wo.iennego, kola
boranta). Dlatego b~amie uchodzi 
sprawcom zbrodnia rzucenia bom· 
by pad gmach A!mb&Sildy Polskiej w 
Pairyiu. 

zkowc i kulturalne, uderzył w p-0l«k:1 ,., Towarzvstwo Uniwersytetów 
. „ d k o d . I I Poclobnie jak przy wnioskach w t'migrację, .. która 11racowa~a dla ~o· ' Hohotnfczych. • 

Rząd Ben - Guriona meJe no r rz•q u z ra e a bra J'.'ranc]l, '~· alczył:i .o , nl}J 11rzec1w· Organizacja TUR we Francji ma 
'tnie zapewniał w uroczystyc~ dekla sprawie utrwalenia pokoju zacho- ko .1I.1tlerowskiemu. naiezd.zcy, a, po i.woje stare tradycje. Była utworzo-
racjach, że wszystkimi silami .po~a wali się deiegaci Izraela w ONZ, wo1~1e .b1:ała powazn~' udział w c· hu- na jeszcze przed drugą wojną świa-
gać będzie w walec 0 utrwalerue l!d głosowa11ia, gdy na porządku również, gdy chodziło 0 poparcie do1v1e JeJ gos11odarki. . tową. .Jej celem było szerze11ie 
pokoju światowego. Jakże prz_eds~a dziennym stały wnioski radzieckie Przypatrzmv. się, J·akie tQ organI· ns'~11'aty ws' ro' d '"'l'·u-"-iesięciu ty~ę-

t W Zeczyw1stos wniosku Związku Radzif'cldego i " ,..,. "' UL 

wia się a spra a w r ·· zmierzające clo utrwalenia P<>koju. zarje rozwi:1zał rząd francuski. cy robotników polskich, zrzeszonych 
C.? 1 bl 1„: • • 1·s Polski w sprawie niepmUe~.O'łości Li 

L Razem z ca ym o""'em llnJ>eria l - { Rada Narodowa Polaków we w Generalnej Konfederacji Pracy. 
Na ostatniej sesji Zgromadzenia tycznym przedstawJ.cieJ r,ządu bii, Somali i Erytrei. 

ONZ Z · el Radziec Francji. S ;!,wiązek Kobiet 
Generalnego J w1iąz · c k . Ben • Guriona głosował przeciwko Należało spodziewać się, że imr.ed Powstała ona w 1 !j43 r .. I\ najczar· Polskich. 
ki wystąpił z wniosk em 0 za azie wnioskowi Zw1<>-zku Radzieckiego ·· h" l k. · 

• · t · an·u "' stawiciele kraju, który do nieda- mc3szą noc okupaCJl 1t erows 1e1. I ta or!!'anizaci·a zost:lła utworzona 
broni atomowej 1 o napie; now 1 \IV spr"'wie zakazu broni atomoweJ'. r R d · N · -' · k ·1· · P -

I I •• ·d I · '' a zie 1 arm.10WeJ s ·up1 t się O· podczas okupaci·i, zrzcszaJ·ąc około 
Przygotowań wojennyc i ang osas· Przedstawiciel Iz1·aela !!'.losował wna znaJ owa su~ pod jarzmem l „ h k. k, " t h 

·~ acy roznyc ·1erun ow pou ycznyc 12.000 kobiet, różnych zapatrywań 
kicb imperialistąw. ro'wn1'ez' przec1'wko drug1'emu wnios bry,ty;ł«k.im, będą gł1>sować '7~ wuios. ·1 l lk' J n "" - we wspo nym ce n wa ·1 z o rnpa • politycznych. "'śród nich wiele człon 
Należałoby spodziewać się, że kowi Związku Radzieckiego w spra kami, zmierzającymi do pny7.nania tem. Rada Narodowa była inicjato- kiń stowarzyszeń katolickich, jak np. 

J>rzedsta.wiciele Izraela w. ONZ bę· wie napiętnowania przygotowań niepadleglości uciskanym pr.zcz im rem ruchu oporu wśród wychodźstwa kółek różańcowych, 
""" ws'ro'd pierwszych, ktorzy odda woJ·ennych · anglosaskich imperia- po'--·k1'erro kto'·ry odegrał o"'rl>mną ro· 
u„ perialistów narociom kolonialnym. "' " ' · "' Wiele działaczek organizacji t:ato· 
clzą Sl\'e głosy za ·pokojowymi pro- listów. I~ w walce z faszystowskimi barba· lickich należących do Związku Kobiet 
pozycjami radzieckimi. Rcprezentu- To niesłychane postępowanie dy Przedstawiciele Izraela \.\-Strzy- J'Zyiicami. W walce o wyzwolenie było częstymi gośćmi w kraju, wyka· 
ją oni przecież kraj, którego miesz plomatów izraelskich najlepiej mali się od głosowania, przyczynia F'rancji brały udział dwa zwiększone zując ,dele serca dla budującej się 
kańcy podczas drugiej wojny św!a- świadczy o tym, że obecny riąd I- . . t . bataliony polskiego rachu oporu we Ojczyzny, przywożąc z sobą dary dia 
towej stracili wszystkich swoich zraela postanowił i~ć na p„sku an- Jąc się w ·en sposob do obalenia Francji. Bataliony te jako pierw· SZJ>itali. sierocińców itp. 
najbliższych. Więcej niż trzecia glosaskicb podźegaczy wojennych, sprawiedliwych propozycji Związku sze w ramach 1 Armii francuskiej 
cześć narodu żydowskiego zgiuęla przygotowujących bazy wojenne w Radzieckiego i Pol!lki. przekroczyły Ren i okupowały tereny 
(v ' okrutnych męczarniach w komo krajach arabskich i zmierzających Organ Komunistycznej Partii 1_ Niemiec. Na i>ierwszy Kongres Rady 
raeh gazowych i krematoriach O· do wykorzystania Izraela jako wo- Narodowej rząd francuski delegował 
~ięcimia, Majdanka i Treblinki. jennej bazy WYJlaclowe.i na Bliskim zraela, - „Kol • Haam" pisze n a ministra Bidault, tego samego Bi
, Nowa rzeź światowa grozi sa· Wseitodzie przeciw ZSRR. marginesie bezczelnych wystąpień dault, który jest dziś 1nemierem 
tnej egzystencji 1iaństwa Izrael. Nadaremnie usiłują lcoła. oficjał- rządu Ben Guriona: l•'rancji i 1 tóry wydał 11akaz rozwii!
Nie jest bowie~ -~~ nikogo tajem- ne Izrael~ 11s1>rawiedliwia~ .~!ę rze I '.'Jeśli ktokohviek oczernia pań- zaaia tej wielce zaslużonej organiza-
nicą, że imper1ahsci anglosascy, za~ I komą pohiy~ą ·„ueutr~~nosc~ • Do- t . I · 1 . 1 . . . . . . <'ji demokratycznej. 
patrują systematycznie w bron 1 brze znana, Jest warl:osc teJ „11~u- s -~vo zr~~e 1 . P ~mi JCg() 1m1~ ~v op1 •!i 
amunicję reakcyjne elementy arab tralności". P0<l jej i1łaszczyk1cm 

1 

nn pok1>J m1~uJącycli narodow - ;liiJ Organizacja Pomocy Ojczyźnie. 
skie i dodają im łJodźca do „dru- rząd Ben • Guriona ułatwia sto- to robi to przede wszystkim rząd Również zo~tała utworzona podczas 
giej tury" wojny przeciwko pań· pniovye .opanowanie przez Waszyn~ I .Ben • Guriona, uprawia.iący impe· Jkupacji. Była to inaso\\'a organiza· 
stwu Izrael. ton zye1a gospodarczego Izraela 1 • • • cja, niosąca po woj11ie pomoc materia} 

Przedstawiciele Izraela w ONZ przeistoczenie iro w kolonie ame- riahstyczna i antynarodowa oolity- ną odbudowującej się ojczyźnie. Ze 
uważali za możliwe wstrzymać sie r.Yltańską. ke". szlachetneJ?o czynu nolsk.ieh ł!'.órników 

W sposób natarczywy nas uwa się 
P~'tanie: co miał rząd francuski tło 
:zarzucenia tym organizacjom'! Ja
kich to zbrodni dopuścili się bohate
r1mie ruchu oporu? Czym mogla 
Fra:icji szkodzić ofiarna i patriotyez 
na dzfal:i lno~ć Organizacji Pomocy 
Ojczyźnie i Związku Kobiet Polskich? 
Jakich win c101mścili s ie b. żołnierze 
F'orha i Clemenceau, aby zasłużyć na 
tak brutalne, tak nieludzkie potrak· 
towanie? Dlaczego rząd francuski 
przeiŚladuje ludzi pracujących na po· 
lu kultury, polskich nauczycieli i wy 
.kładowców. TUR itD. '! 

Wykrycie sieci s~iegowskiej, zru-
gan.iznwanej pnea; urzędnił...--a kons.u

. Ia;tu franoos~iieg-0 w S:zczeciitie, Ro
bineau i we Wirocła.wiu - Bassaler, 
d<J1Prowad'l:iło d-0 wściekłości rzą.d 

f.mncuski i jego mocodawców. Wła
lhom francuskim nie powiódł się 
plan prowadzenia. dyWel"S'ji w Pol
sce. Obecna planowa ake.ia rządu 
fraMuskieg-0 zmierza.jąica do sterro
ryzow-ania naszy.ch :rodaików i ode~ 
wania ieh -Od k'l'aju jest również ska 
za.na na niepowodzenie. 

Te.R'W i represje il'~ francuskie 
go nie pO!tta.Mą nas zasiraazyć ani 
też nie ZMtl'a.szą naszych rodaków 
we Fraaic\ti. Wied.zą oni, że za nimi 
lńoi Polska Ludowa. i cała. demokra 
tyczna QJ>inia franeuska. Emigracja 
polska, która przeszła. dężką ii krwa 
wą szkilłę w wailce z o1'upantem hi· 
tlerowsklm, która <tak wspaniale rma 
ła eg.zamin rz hartu. ducha, z przywią 
zania. do ikra1ju li do ideałów woloo· 
ści, nle da się rzasłlraszyć przez sie· 
paczy Mocha. 

Prowokacyjne WYstąopienie 1'.Ządu 

francuskd-ego, który systemą.tyczme 

zmierm do pogorszen:ia stosunków 
z Polską Ludową, sp-Oltka się z nale· 
żytą cdprawą. 1.'ego cezekuje cały 
nall'ód polski. cała Poiska. oi>inia pu• 
bliczna. 
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rawoz danie, Trzy łódzkie 

warunkiem właściwego przebiegu zebrania wyborczego 
Należy lepiej zaopiekować się wiejskimi organizacjami partyjn-ymJ 

przodownice pracy 
zaproszone przez górników 

Dla podkreślenia solidarności robotniczej między ,przo d<>"":
nikami pracy Związek Górników zaprosił 3 ł~dzkie przodowni
ce na 2 .t ygodniowy wypoczynek do Szczawnicy . 

Przebieg wyborów d'O wła<h pail'- błąd Po.Pełnili~~ Sami i.nstrukto 
tyjnych w powiecie łódzkim przed- 'XZY, którzy n:ie uo.żyld egzekutywie 
staw:ia się rozmaicie. Nie można się Komitetu Powiartowego piremnych 
temu dziw~ć. Stanowił o.n w.ierne od- sprawo.zdań. W ten sposób Komitet 
bi.cie organi2acji partyjnych, odzwier PoWiiiatowy faktycz.:n:e nie posiada· 
ciedlają0yc'h :przecież gospodarkę te- dostatecznej dok=e:ntac.jli rz; tak ;po
renową, na którą się Składają za- ważnej a!kcj!i. 
równo wieś jak !i osady, miaSita i 
m:ast eczka, chłopskie go.sipodruiki :in- Następnym błędem, popełnionym 
dywid.uailne i spółdz.ielnie produk- zresztą w pierwszej fa.7Jie wyborczej 
cyjITTe. Jednakże pr;zy tej całej róż- i w łódz:k:ioh organirzacjach partyj
norod:ności można pokusić się 0 pró- nych, był brak U{)hwał CIZY wni-Os
bę oceny wyborów, prrz;ynajmnJiej w ków Pisemn.yob.. Mimo słabego przy
lciJJlm dz1edz.tnach. gołowania zebrań, niedostaitecr.z:nych 

sprawort.<l:ań ~ niiepeŁnej dysku.sjd, to-
N a ogólną li~bę istn:.ejących 81 wairzysze n:a rzebrain!iach wybo.rczych 

or~a:n:zacjli. podstawowych i. 1~ ?d- wysuwali w dysikusjd wdele cennych 
drz;~ałowych wybocy odbyły się JUZ w uwag oraz wniosków jakże donio-
70 'P?ds'taworwych i . we. wszystkich słych dla obecnego okresu. Na czoło 
oddziałowych org:imzaCJach. Błę?.em zagadnień wysunęła się s,prawa waJ
v.:szystkicll zebran wyboirczych łodz-

1 
k:i ikla.s>owe.i na wsi, za.gadnien~ szko 

kJ!ego pow;atu - . a J?:rz~e. ~yst- lenia pa,rtyjnego. kolportażu prasy 
kim zebran orgamzacJ1 w.iersk1ch - pąirtyjnej oraz walka z analfa.betyz
są słabo przygotowa.n~ spraw~a- mem. Sek:retairae :n:te składali w.pra.w 
nla. EgzekutJ'.Wa . Ko:rrutetu Powi;;tto d7Jie długich pisemnych sprawoz
we~o, iprrz;ydzielaJąc do wszystkich dań, ale operowali faktami. Nad ty
g~'1'.. pr;lege~tów, czy. taik zwany<:11 mi faktaani towarzysze wiejscy dy
op;iekunow: me d~a rznaczem.a skutowaili w sposób gorący i żywy. 
s,prawozdan dla przebiegu zebran. 
Prelegenci lub opiekunowie 1Pomaga
li miejscoiwym organizacjom przy 
przepro\vad.zainiu wyborów uważa
jąc, że należy je w ten sposób ująć, 
lfuy wybory przes:Uy wiern:ie w 
myśl uchwał lli Plenum. Gwoli spra 
wti.edl:.wośoi należy dodać, że nie by
ła to lekka praca. Na w si wszyscy 
się znają i trudno przekonać towa
rzysza, że kandydait do władz par
tyjnych - niekiedy sąsiad rz drugiej 
chaty, kitórego rzna stlę już od lat 20 
- :PQwinien właśnie d?Jis:aj opow1ie
dzieć szczegółowo i raetelinie o całym 
swym ż~iu. Jednakże te trud111ości 
udało się aiktywoWii. mnuej lub wdę
cej pomyś1n:e jpl"Zezwyciężyć. Nato
m iia$t bardzo słabo, można powie
dzieć, ż.e wprost źle zostaAy przygo
.towane sprawozdania sekret4'rzy par 
tyjnycli organizacji groma<Wtich. 
P.rawie wszystkie S!PXawozdanlia by
ły wygłoszone ustnie, a jeśli składa
no je na ;piśm:e, to ;rzadko kiedy by
ły one wyczer,pujące. Rzecz oczywi~ 
sta, że takie spraw()Zdania często nie 
obejm()!Wafy całoksrz;tałtu życia wlej
s'klich organ:izacji partyjnych, nie da
wały ob.raziu wailiki. ik.laS()Wej na wsi, 
n.:e demaskowały poczynań bogacza 
wiiejSjlci.ego, jego nowych do-stos<YWa
nych do rz;mie'Illionych warunków me 
tod działania. Nie pokarz;ywaly osiąg
nięć na terenie spółdŻJielc.zym, szko
lenia :partyjnego, }{tóre, jak nam wia 
'domo objęło już w:elu towarzyszy 
na wsi · 

.. Ifomirtei Powiaitowy ..nie docenił tej 
ważnej strony wyborów i dlatego 
wysłani przez Komitet aktywliśoi o
raz jnstruktorzy nie walczyli o pnz.e
łaman:e tych trudności, taik chara
kter4'stycznych na wsi. Ten sam 

Jaskrawym przykładem właściwej 
dysJmsj.n jest sprawa, poruszana 
przez tow. Edwarda Makowskiego 
na rebrainiu g:roanadzJkrim w Rzgowie. 
Pracując w charakterze woźruicy u 
gospodarna Bednarskiego miał z nim 
ustawiiczne utarczki. Wyjmując pew
nego razu z !kieszeni !kartkę, na któ
rej notował sob:e wyjazdy, wylecia
ła mu z lk:i.esrzeni re{§itymacja partyj
na, którą w lot chwycił gospoda;rz ri 
z pasją wrz1Ucił do ognia, dodając rz: 
nienawiścią: ,,Po jaką aholerę . ty to 
rnOS"isri:, to ci jeść nie da. Czy c: to 
kupi buty lttb ubrainie? Płacisz 
składJ...-i,, a nic rz tego :ruie :masz". Tow. 
Makowski legitymację rz ognia tura
tował, lecz na tym n:e !Ironii.ee. z o
brzydtli'l.vego postępiku kułaka wy
ciągnqł słuszne wnioski: bogacz nde
nawkl:z:i PZPR d naszego Rządu Lu
dowego. Sprawę tę stawia na zebra
niu wyboroz.ym, mocno podkreśla
jąc, że nienawiść bogatych gospoda
rzy do naszej Parti 'Wllinna nas uczyć 
czujności i pohud:z:ić do Wii.ększej ak
tywności w dzLałalności partyjnej. 
Wokół tej sprawy irozw1nę1a się 

żywa dyskusja w wymiku której :po
stanowiono pociągnąć bogacza Bed
narskńego do !karnej odpawiedziaJnoś 
ci. 

Nie podjęto uchwał w w.ielu in
nych organizacjach - a porus:zaino 
przecież w'.ele cragadni~ń. A więc na 
zebraniach wyborczych podstawo
wych o.rganizacjli. partyjnych Zeromi 
n.a i Kruszowa towarzysze poruszyli 
sprawę s.łabego s.2lk:olenia partyjne
go; w Prob0S2czewicach mówiono o 
słabym doderaniu prasy iP.artyjnej 
do :ma.<i; w Puczniewie o kursach d'la 
akt~V'll gm:Lrmego; w 'Brójcach roz-

·Biblioteka techniczna NOT 
służyć będzie łódzkim racjonalizatorom 

Przy łótbkim oddziale Naczelnej mocą będzie biblioteka ta w pra
Organizacji Technicznej jeszcze w 
bieżącym miesiącu powstanie bi
blioteka techniczna, ~awierająca 
książki, traktujące o najnowocze
śniejszych zdobyczach techniki, a 
przede wszystkim o zdobyczach 
nauki radzieckiej. 

cach klubów racjonalizatorów. 

Biblioteka techniczna przy łódz 
kim oddziale NOT jest jedną z 12 
tego rodzaju bi:bliotek, organizo· 
wanych przez NOT na terenie ca
łego kraju dzięki funduszom, u· 
zyskanym z Prezydium Rady Mi
nistrów. 

prawli.ano nad założeniem. kółek sa
moksztakeniiowych, nad wzmoże
niem walki z analfarbety=em i 
popuJ.ary.z.owa:niem prasy paa:t yjnej; 
o anailfaibetyźmti.e mów.ono takie w 
Gospadaniu d. na wielu innych zebra 
niiach wyborczych. Wyaier.pująco 
omawiano kandydatury, wiele z n:icll 
odrzucając.. Uwag i wniosków było 
wliele. I wielka szkoda, że nie zosta
ły ujęte w formie uchwał na piśmie. 
w~oslm i. pootanowiienia :podjęte . w 
form.ie uchwał, iP<>ZWOliły by Komite 
toiwi Powiatowemu na S1Zybką ich re 
aliza<:ję, ułaitw'.iły by wykonanie pun 
ktu o !kootroU, tak mocno pod.kreślo 
~go w przemówieniu Tow. BieJ"uta. 

* 'O * 
Na ostatillim posiedzeniu egzeku

tywy Kom~tetu Powiaitowego prze
dyskJltowano wyniki wyborów d-0 
władz partyjnych w organ:!rzacjach 
podstawowych i oddzrlałowych. 
Stw:erdzono, że przebieg dotych
czasowych wyborów nrl.e jest za
dowalający. Powodem słabego 
przebiegu zebrań wyborczych w 
gromadach - jak stwierdrz.ił se
kretarz Kom1itetu tow. Pomyka
ła - jesit wciąż jeszcze niedost a
tecz.ny ~ wykazał wciąż jeszcze n3ski 
poziom wyrobienia organizacyjnego 
sekretarzy podstawowych organiza
cji na wsi. Instruktorzy wiele poma 
ga1i przy organ.i:wwanrl.u wyborów, 
ale in:e byli w stanie całkowi
cie wyrówruić w.ielomles:ęcznego za
niedlbainia. Zresztą iiah praca także 
nie rzaws:ze była bez zarzutu prowa
dzona. 

cyzja natyohm:iastowego przystąpie
nia do grmnnycll zebrań wybor~ych 
jest iracrzej pOC'ZedwC'ZeSIIlą - wszak 
wymagają Otile bardziej tros'klli.weg.o 
przygotowania anń·żeli rzebrania od
działowy.eh i podstawowych organń
zaoji. 

Egzekut ywa słusz:n:e J:X)StanoW.iła 
zwołać nowowyibra:nych sekreta.rzy 
na dwudniowe seminarium, na któ
rym będą przerabiane Uchwały lll 

.Plenum KC Pz.J>R. 
Obecnie w :łlWli:ą'lJku z wyboraani do 

komitetów gimi·nnych post anowiono 
tak.że prrz;ydzielić każdemu crzłonko
w j, egzekutywy dw:e gminy, za kt ó
re będ:zii:e o.n odipowiedziailJny w ok.re 
sie wyiborczym. Pr.reb<ieg wyborów 
do gminnych władz !Partyjnych w po 
wiecie łódzklim będzie na pewno le
pszy. C?Jłonlkowie egzekutywy będą 
na !Pewno pamiętać, że wymk.i zale
żą od dobreg-0 przygotowania d'O WY 
borów c:zł-0nków całej orga.nh:a.cji -0-
ra.z od jak-OŚei referatu spraw01Ldaw
czego, wygłoszonego prze.z sekreta
rza Komitetu Gminnego. 

Dobme przygotować zebra-nie wy
borcze, t.o rzn:aczy: zorganizować ze
bram.ie przedwyborcze, na iktórym· o
mawia się inajiw~ejsze punkt y u
chwał III Plenum. to .znaczy pomoc 
w opracowam.;iu spraiwozdaniia pr.zerz 
eg2iekutywę i sek.retairz.a, to znaczy 
wresrz;cie pisemne r&awiadomienfo 
c:zJ:onków o zebraniu na lkiilka dn: 
przed terminem. 

Zaproszone zostały : t ow. Ra musowa z PZPB dm . Stalina, 
tow . Serwatk a z P ZP B 2 i tow. Sznycer z P ZP B 3. 

Wszystkie 3 przodownice rpracy będą odpoczywały w ipre
w en torium im. Pstrowskiego w Szczawnicy, aby · nabrać n o · 
w ;ych sił do p racy. Życzymy i m przyjemnego wypoczynku. 

i . 

Tak przygotowaine ciebranie daje 
rękojmię właściwego jego ;przebiegu , 
a w wyiilli:ku wybrania rtakiego k ie 
row:niotw a partyjnego, które potraf.: 

Wobec niedostat ecznego iPrzygoto- zrearlirzowiać wytyczne Partit i po;pro I 
waillia wyborów do organizacji pod- 1 wadzić w;eś drogą do socjailiii7.mu. 
st awowych wydaje nam eię, że de- B. Jl, 

Tow. Janina Serwatka przy pracy 
.................. „„ ................. „ .......... „~„ ........... ~ ........... „ ..... 

T rzvkrotnie dokoła kuli ziemskiej ·bez remontu ... 

T · · nieśmiertelności · · · ' k ·· a Jem n 1 ca ................... „„ ... „„„„„„„ ... „ ....... „„„ ... „............. pewne J c 1 ę z ar o w 1 
Szofer browaru ,,Łódzki Zdrój11 mistrzem oszczędzania 
Przyglądam się z jednej i drugiej strony, za~lądam do szoferki, wła 

źę pod samochód. Nie, naprawdę trudno uwierzyć, że ten tak eleganc 
ko wyglądający, lśnią.cy czystością samoohód cięi,arOIWy jest 
weteranem wśród ciężarów~ łódzkich. Wystarczy powiedzieć, że 
wóz ten, prowadzony prze-z sz<Jfera Browa1u • „Łódzki Zdrój" ob. Sta• 
nislawa Mozera, przejechał juź bez jakiegokolwiek remontu 120.000 
km. 120.000 km - to znaczy odległość, równającą się 3-krotnej długo
ści kuli ziemskiej wzdłuż rówmkal Przychodzi mi właśnie na myśl to 
pórównanle i z jeszcze większym podziwem patrzę to na ciężarówk~, 
to na szofera. Przejechać taką trasę bez najmniejszego remontu ma· 
szyny - to brzmi wprost nieprawdopodobnie. 

A jednak tak jest. Stwierdziła to I Nie było je~ dil1.'ia, aby w oo 
specjalna komisja, która badając w ob. Mozera stał bezczynnie w garażu 
listopadrllie dokładnii.e sairrwchód ob. lub „cierpiał" na jakieś uszkodzenia. 
Mo:zera, o,rzeikła, że nawet nie trzeba Codzienri a wożi to worki z jęczmie· 
zmieniać w nim cylindrów i świec, ·niem, to beczki z piwem, to bu telk i. 
będących w oo,pemie dobrym s·tanie. Cudów nie ma. Oczywiście, nie j est 
To orzeczenie wywołało zaniepok o- to niczym nadprzy rodzony m, że wła
jenie w Warszawie. śnie ten samochód tak długo w ytrzy· 

- Czy chcecie, żeby kierowca po· muje bez żadnego remontu, że bije 
został na szosie z samą kierownicą rekordy. Każdy zdaje sobie sprawę, 
w ręku i żeby cały wóz poszedł w że stanowi to wyłącznie zasługę szo
rozsypkę? pytano się delegacji załogi fera. 
browaru. - Ho, ho, długo jeszcze * "'* n ie będzie tak z moim wozem -
śmieje się ob. Mazer- niechaj wszv.;. 
cy potwierdzą, jaki on jest wytrzy
mały, jakie dalekie podróże odbywa! 
Mało t eg•J, ten weteran potrafi zapę
dzić w „kozi róg" inne, nowe samo
chody i pokazać im, ile ciężaru moż
na przewieźć. 

Ob. Mozer pracuje już w swym za· 
wodzie od 1926 r. „Zęby zjadł" na 
szoferstwie. Trudno zliczyć, ile kilo· 
metrów p1zejechał w swym życiu, na 
ilu jeździł samochodach. 

- Do żadnego nie przywiązałem 
się tak, jak do tego - oświadcza, po 
klepując stalowe „cielsko" ciężarów· 

I ki - na żadnym nie uzyskałem ta-1 trudnego. Trzeba tylko trzymać stalt'. 
kich rekordów oszczędności. jednakowe ciśnienie w gumach, zmie
Otóż to - to jest cała t ajemnica niać je, żeby ścierały się równomier

długotrwałości samochodu ob. Moze- nie po obu stronach. No, a przede 
ra - oszczędna gospodarka, stąsowa· wszystkim, podczas jazdy t rzeba 
na w każdej dziedzinie, w zużyciu pa „trzyrriać oczy w rękach". Nie śmiej
Jiwa, opon, oraz troskliwa konserwa- cie się. Właśnie tak - trzymać oczy, 
cja wozu. Szczupła twarz szofeta na- żeby bez przerwy skierowane były 
biera wyrazu skupienia. Przysiadamy na drogę, i żeby można było w każ
na schodkach. Ołówek, kartka pa· dej chwili zahamować, gdy zauważy 
pieru. Krótkie wyliczenia. A więc: się na drodze jakąś przeszkodę, mo· 

- zmniejszając zużycie oliwy zao- gącą spowodować pęknięcie gumy i 
szczędzam miesięcznie ok. 3 i pół ty- opony. . • . . . . 
siąca złotych, a na benzynie ok. Ob. M?zer Jezdz1 tak uw~zme, ze 
2 OOO zł nawet wowczas, gdy opony Jego ule· 

· - A · teraz oszczędności na ogu- gają starciu, to nadają się jeszcze <lo 
mieniu _ ob. Mozer pokazuje mi po· regeneracji, ponieważ nie są wcale 
tężne koła samochodowe. Jest ich 10, popękane. 
plus jedno zapasowe. Marka opon I co składa się jeszcze na oszczęd
„Stomil" . Wartość 26.000 zł każda. ną gospodarkę samochodem? 
Otóż nasz szofer j eździ już na ty<::h - Ano, oczywiście konserwacja 
oponach przeszło rok, przekraczając wozu - powiada mój rozmówca, 
;;nacinie ustaloną normę. Od 4 mie· znów przystępując do lekcji poglą· 
sięcy, odkąd minął termin normy, ob. dowej. - Co 500 km smaruję tłusz· 
Mozer pobiera premię za oszczędne czem wszystkie części trące. 
używanie opon. Premia ta wynosi aż Zaglądamy do motoru, włazimy 
10.000 zł miesięcznie. pod samochód. Rzeczywiście, niektó

re części są już porządnie wytarte, 
ale wszystkie nie zmienione od lute
go 1946 r., odkąd to ob. M0zer za
siadł po raz pierwszy przy kierow· 
nky swego wo.zu. 

- Warto oszczędl!liB.t, co? - śmie
ją się stojący obok towarzysze. 

- Pewno, że warto. Zysk mam ja. 
nasz zakład i państwo. A przecież 
każdy może tak postępować. To nic Prawo korzystania z biblioteki tej 

będą mieli nie tylko członkowie 
zrzeszeń technicznych, ale wszyscy 
interesujący się wi~dzą technicz· 
ną. W ten sposób biblioteka ta 
odegra poważną rolę na odcinku 
postępu technicznego w łódzld<:h 

zakładach pracy. Szczególną po· 

-I Nasi korespąndenci labrqczni piszą: ·1-
„,~----------------------------------------· 

Za dobrą konserwację wozu otrzy
muje nasz szofer około 12.000 zł pre
mii na miesiąc. Ile więc zyskuje dzię
ki oszczędnemu używaniu samocho· 
du? 

Referat współzawodnictwa 
utrudnia współzawodnictwo 

Utrzymujemy łączność ze wsią 
W ciągu ub::.egłego roku uirzymywa 

••• „ .••• „ •••• „ .•• „ •••••••. „ ••••••••••• „ •• s liśmy łączność ze wsią Bf:lrcze•N, i.v 

Rozpoczę.cie 
siewów wiosennych 

w ZSRR 

powiecie sieradzkim, oraz z sąsie
dnią wsią Z apole, gdzie mieści się 
ośrodek maszynowy. Nic tylko, 
przyjeżdżaliśmy tam, aby naprawić 
maszyny, ale ;również urządzaliśmy 
pogadanki i dyskusje. Nasz zespół 
świetlicowy przybywał z występa
mi. ZMP-owcom, organizującym 
tam swe kolo, pomogliśmy odno

MO SKW A. - W chwili ldedy pól- wić lokal, wyremontowaliśmy rów
nocne\ obszary Związku Rad::ieckiego 
pokryte są głębokim całunem śnież
nym, a mrozy dochodzą do kilkudzie-
sięciu stopni, południowe rejony wicl 
kiego kraju radzieckiego przystąpiły 
już do siewów wiosennych. Między 

innymi kołchozy Turkmenii i Uzbeki
stanu zasiały ·ju?;. pierwsze setki hek
tarów jęczmienia i j arej psżenicy. 
Kołchoźnicy Azji środkowej i kra

ju zakaukaskiego rozpoczęli już pra
cę na plantacjach herbaty. W inny.:h 
obwodach trwają końcowe prace przy 
gotowawcze do siewów wiosennych. 
Sprzęt mechaniczny w stacjach ma.
szynowo-traktorowych został całko· 

mez szkolę i urządziliśmy boisko 
sportowe. 

Chłopi ze wsi Barczew, jesienią 
odwiedzili nas, aby zobac7.yć, j ak 
pr acu.Jem)' w naszych zakładach. 
Po raz ostatni byliśmy we w:;i Bar 
czew w ubiegłym miesiącu. Obec
nie ekipa z innej fabryki nawiąże 
kontak t z tą wsią, a my będziemy 
utrzymywać łączność z innym.i 
wsiami - w powiecie rawskim. 

Są to w sie : Marianów, Stefanów, 
Mariimówek, Zofiów i Franopol. Po 
raz pierwszy odwiedziliśmy te w sie 
ubiegłej niedzieli, i nawiązaliśmy 
kontakt z ich mieszkańcami. Są to 
przeważnie chłopi małorolni na gos 
podarstwach 3,5 _.. 5 ha. Ośrodek 
maszynowy znajduje się w odległoś 

wicie wyrem.ontowany i dopełniony ci 3 km - będzierr.y tam również 
nowymi agregatami - traktorami, jeżdżić, aby pomagać przy napra 
kombajnami itd., któr e wlu-ótce wy- wie maszyn. 
rusza już w pole. W na;bliżs~ej przyszłości pragnie 

.---- I my urzr.c"zać wsoólne dsskusje. po 

gadanki na aktualne tematy. orga 
nizować występy naszego zespołu 
świetlicowego. Będziemy jeździć re 
gularn(e dw::\ razy w miesiącu, sta 
rając się coraz bardziej zbliżać do 
wsi i umacniać w ten sposób so
jusz ro1:>otnic7o - chłopski. 

Podobnie jak w całym kr aju 
również i w Łódzkich Zakładach 

Wyrobów Pa1>it>rowych prowadzo 
ne jest współzawodnictwo pra cy. 
Tak więc nasza fabryka T ektury 
Falistej współzawodniczy z F abry
ką Papierów koiorowych. Nasi pra 
cownicy z w ielk im zapałem ucze
stniczą w ty m w:;półzawodnictwie. 
Na ścianach lokalu fabrycznego 

jak najwydatniej , n ie szczędząc sta • 

Musimy podkreślić, że wszędzie 
podejmowano nas serdecznie i szcze 
rze. T ylko we w si Zofiów musieliś 
my - jak to się mów i - łamać 
pierwsze lody nieufności chłopskiej . 
Doszliśmy jednak i tu taj do poro-
z umienia. 

Tadeusz Lisiecki 
i Zygmunt Kubisiak 

korespondenci „Głosu" 
z Zakł. Metal. im. Strzelczyka 

I rozwieszono llasł.:i, nawołujące d o 

I 
współzawodnictwa i wzmożenia w y 
siłków w pracy. Uczestnicy współ
zawodnictwa starają sii: ·pracować 

rań i wysiłków. 
Z upeh1ie inaczej jednak wyglą

da ta sprawa w samym referacie 
współzawodnictwa, który z niewia
domych p r zyczyn od przeszło 
dwóch miesięcy właściwie zlikwi
dował swoją działalność. Jasne, że 
n ie wpływa to dodatnio na rozwój 
tego ruchu. Nie wystarczy przecież 
wywieszenie afiszów, hasła i sloga
nów. P raca refer atu winna być bez 
pośrednio związana z szerckimi rze 

Ruszył nowy piec 
w Gazowni Lódzkiej 

szam i pracowników przy pomocy 
zebrań, drogą omawiania doświad
czeń i osiągnięc'.:. Tymczasem refe
rat n asz nie trudzi się nawet zesta 
wianiem sukcesów i osiąi;nięć, i 
tym właśnie może zniechęcić nawet 
n ajbardziej przepojonych entuzjaz-
mem pracowników. 

Wszyscy zdajemy sobie sprawę 
jaldm dobrodziejstwem ·dla każde
go w domu jest posiadanie gazu. 

W tych dniach wiceprezydent 
miasta tow. Bugajski w obecności 

przedstawicieli Part.ii, D~rekcji i 
'Rady Zaklad~j dokonał na tere
nie Gaz:owni Miejskiej otwarcia 
nowowybudowanej komory e:azo
wej. 

Dzięki instalacji n owego pieca Uważam, że tego rodzaju „rlzia-
wydajność ga zowni znacznie wzro- łalnością" naszego referatu współza 
śnie, i będzie ona w st anie zaspo- wodnictwa winny niezwłocznie zain 
koić potrzeby w tej dziedzinie sze
rokich r zesz mieszkańców nas-zego 
miasta. 

H. Cackowska 
~oreS'IJO!l.dent „Głosu" z 

Miejskiej 
Gazowni 

teresować się bliżej Organizacją 

Partyjną oraz Radą Zakładową. 

J est to sprawa poważna i nie wol 
no jej lekceważyć. 

Jerzy Mytkowski 
korespondent fabryczny z Fabryki 

Papieru i Tektury 

Ogółem przynosi to około 25.000 zł 
miesięcznie premii, prócz normalnej 
pensji szoferskiej. Oto najleps-zy do
wód, jak bardzo opłaca się być mi
st rzem oszczędności, Opłaca się -
wszystkim. 

Tajemnica długotrwałości ciężarów 
ki z browaru „Łódzki Zdrój" została 
wyjaśniona. Jeżdzi ona tak długo i 
znajduje się w tak dobrym stanie tyi 
ko c!zięki temu, że prowadzi ją ob. 
Stanisław Mozer - szofer, k tóry .ni
gdy nie zasiada nietrzeżwy przy kie· 
rownicy. Nigdy nie miał żadnej 
„kraksy". Szofer, który kocha swą 
maszynę, jak kogoś bliskiego i dlate· 
go umie ją wyczuć oraz zrozumieć. 
'Umie si~ z nia obchodz~ć - po ludz-
Ru. łl. Saro.. 



Grał tytułową rolę w „Skąpcu" M oliera, króla w „Don C arlosie" 
Sc11i/lern, Łatkę w „Dożywociu" Fredry, sławną niemą rolę W iarusa 
w „ Warszawiance" Wyspiai'1skiego, gospodar=a w „ W esefo", D yndal
skicgo i Papkina w „Zemście", Ciaputkiewicza w „Grubych rybach' 
Buluckicgo, Chudogębę rv „ Wiec=orze T rzech Króli" S zekspira, Sędzie
go w „ Wiele haiasu o nic", rv sztukach Słowackiego i Heijermansa, Ry
dla i S imonowa ..• 

Nie zliczyć zresztą chyba wszystkich jego sławnych kreacji aktor
skich, niepodobna wymienić wszystkich sztuk, w k tórych występował na 
$cenie. 

Zasłużony weteran polskiego teatru, wielki artysta ,_ Ludwik Solski 
pbchodzi 15. I . b. r. ,_ 95 rocznicę urodzin (urodził się 15„I. 1855 r.). 

(Na zdjęciu niżej - Ludwik So~ski _ jako M ickiewicz w „ Le
gionie" Wyspiańskieao). 

, 

Henrgh 6 u rb ·: ... c.z -
Zaczęło się od „kawałka bla ch·y" 

Czyta.my często o różnych udG sk cmaleniach 1 nowa.to.rskich pomy
sdacb ra-cjonalizat(Jir&w - rol>otn ików. Rzecl: jasna, źe racjonaluforstwo 
nie jest bynajmniej WYł~. jak to się mówl, „d(}meną" ludzi 
z fabryk. 

Henryik G;i.rbacz np. - r o0lnik z Chwałovrn (w o-kolicy Swidnicy), 
jest auto.rem wynafa.zku, który w skaU e<gólnnltraJ owej może przy
nieść ponad 2 m lHairdy zł. oszczędn ości. 

Cóż to t-akiego wyna1azł uta Jen tll'Wa.ny O'Sa-dnik r ol11y z Chwało
wa.? _A_n o, maszy~ę do uprawy bura ków, ta.ką. mas2ynę, k tóra. w ciągu 
4 gooz.In wylrnnuJe pmcę, ja.ką poje dyńczy cizłow:iek ,,ręcznie" musiałby 
wylrnuywać ok.efo„. 14 dn i • 

. G~rba.cz - jak t·o czytam y w pięknej ksaą.źecrwe Bibli<>teki przo
d<>wntkow Pracy - dał pomysł ow ej maszyny: uspra.'\\o'Dili ją r6botnicy 
z cukwwn.i świdnickiej. 

A oto opowiadanie samego wyna lazcy: 

Jako malow1ny plantator b ura- c:z.y - burak:! na!leżały już do bo
ków cukr()IWyoh, mimo ż.e pracowa- gacza. 
łem Wiraz z żoną i maitką od św:ltu Kiedy z.musrzony byłem przyjąć tę 
d-0 nocy, i na pe'\vno :nie należałem pro:poeycję, krzywdzącą mnile i mo
do lud.z: le·niiwych - zawsze byłem ją rodzinę, z.rozumiałem ostatecznie, 
wyp~e?w.iny ~..ez bogaczy. B~g~c:;: I że droga do s.prawie<Iaiwości spo
se:ybc1eJ u;pral\ll'J.ał pole, szyoc1eJ łecZ>nej, do &<J.cjaI:.z.mu - prowadzd 
:zibiera~ plon.y'. szybciej ods:tawia~ je P:-Zez walkę klasową, ~ez pzykona
do cu.krow;m 1 brał znacizt111e wyzsze lllle wroga klasowego - wyzyski-
prem1e. wac:za . 

Nr 11 

. C.zy ta. przewaga ?ogacza była wy_ Właśnie rz tej 'wa·1ki. kitórej poś\,,_ię 
mk1em ~ego szczegol.ny~~ zd~Lnoś-01 cam swe żyoie, zro<lzHa się pierw! : . szczegolnej pracowriości? Nie! Za sza myś.l skonstruowan ia nowej ma 

I 
ni~go pracmvał wypchany portfel - sz_y,ny. Takiej maszyny, która roz
m1a! on ;praewagę ekonormczną. On ~ostuje ;przygięte kaTk~ b:.e-dnych 
\vynajm~wa·ł pairobków i zbierał chło1pów, uruezaleinil ich od 1Przewa
zy~, . osiągany drogą wyzysku lu,- gi bogaczy, powiększy p.1ony bura-
ct:-z.1 b1ednyc~. ~ ten sposób bogaC'lł k ów, zwięksrz:ając siłę gos.poda;rc:zą 
s1ę corari w1ęceJ.„ . naszego k.raju. a tym samym siłę 

Pierwntyp maszyny Henryka Garbacza 

Jedei;i z boga~czy z.aproJ?°'Ilował ~ bh:d•nych i średniorolnych chfopów„. 
wyku?11'm:e moich bui:aokow. na p-n~·U, Stanęło pri..ede mną zagadmenie - było to „na.r.z~7.lie" . !które w o- sobą w -ściisłym rnwląliku lt'ówn~ 
tzn: Jeszcze pned zbmram~. P onte-: wybu,dowania maszyn y, która by kreś.Jonym i - jai.1{ s.:ę później oka- cz.cśnie zosta>ły pr= nas rozwią· 
waz n~~ mogłem własnyrrn. slła~1 me.c.hainiCZII1ie przerywała buraki, zało - ,,,,.e w~~ciwy:m k'erunku na- za'!le. 
u.p·ra\':'~c C3.łeg<? pola - mus.1ałem &~ę c:z.yli wyikonywała pracę, należącą stawiło moje rorziumowanie. Pnystąp.illiśmy do prób w polu. 
rz,godz1c .. Narz:a.11Utrz po dokonaniu,. do najcięższych w ro1n iotwie. Zacząłem tym ka-walkiem blachy Słońce tego dnia grzało siln:ej, niZ 
tr;R0nsakc}: boga{!z ~_Ysł·a-ł parol~- Pewn~go diniia, gdy rorzrnyś1a-łem o przec!nać bura.ki. Już była widoczna zwykJe, a może TOZJgrrzewało nas go
k ow, ~·torzy rozp~C7.ęu prz~yiwanne I mas.zyme, prv.ymedJ mi pomysł do pewna oszcz~no.ść ntchów. Wbija- rąc-z.kowe oczek.i.wan.ie na wynjik:. 

--------------------------------~b_m_~-~-~_. _K_u_m_e~J_b~e=~=~=~=e23~r~o~~~a_-~g~ł=~~~·-P~r=o~~=o=k~ą~~~y~k:a~w:a:k=k~b~~:c~~ 1j~~~~~~~ak~~~a~~~~~ e • pr:z:es.uwałem ją rz; leikk•im nachyle- Sku:pnfa. Qa.'aZ g.rupa sąsiadów -

P d • f • 1 c • Zł b'' niem tuż pod z:emią. Odciinek, pa-zez preygilą<lała_ się iprzygotowan:om. 

rze Prem. 1erą l mu zarc1 e który pr.zesunałem blachj:, l>ył wol- Koń był już rzap.rzęgndęty do baa.-• 
. ' ' i?Ys··~nl>yw:u· ~J··ekmówn·e· Zn:te~oa2?',p.!:~\., . uje.dnNa!k:a dzo skromrrie wygląd:aijącej ;,maszy-

w. v ::: o v~•v ny''. Sprawdei'liśmy noże, obejł·.ze.:-
odcin'ku, gdzie pcr:zesunąłem blaiehę, liiśmy p.iecwł01Wide każdą (.'(l;ęść, 
nie był-o wiprawdzie 'buraków, ale Spojrzałem na matkę i żonę, 
powstało wydirąż€lrle w ziemi, Radość, .jaika odbiła Slię po ohwiilli 
które mogłoby jprrzes:zko<lzić w ro.z.- w ;:,eh :Podejrzanie lśniących oczach,. 
rasta.niu porostaw:-.onych buraków. była nagrodą, k1tórą głęboko ziachO-!~ 

W n1edługim już czasie ukaże się na ek·rana.ch łód-zkiich 8 z kolei 
{po „Zakazanych piosenkach", „Sta lowych serca.eh", „J asnych łanach", 
„Ostatn im etapie", „Skarbie", „Za w a.mi pójdą inni" ii „Ulicy Gran<IC7.
nej") film p&l~ki p. t. „Czairci Żleb". 

Nim ten fHm o.bejrZymy, posł u chajmy, co o jeg-0 treści l charak
teru w az pracach przygo.towawczy eh mówi autor scenat-.iusza, reżyser 
i jednocześnie odtwórca. iroli „wu~ yńskiego" w „Czaircim Zlebie" -
Tadeusz Kański. 

' - Intencją i ambicją moją było przez wszystkie tl'>ud.nośc-.., wynikłe 
l\Vykazać w tym filmie, jak wiele dy z ciężkich warunków terenowych, 
n am.ikt spQlłecznej tkwi w ludz.iach zawdzięczać naileży ogólnemu ea
a·egionu górskiego. Boh aterem filmu pałow.ii li. ofiarności naszych łódzkich 
je&t mło<l•y góral, 7-'°'lnierz WOP-u , „ceprów", z których wi<ikszość by~a 
w ychowany sipołec:znie !Przez Odro- ~upełtlie nieob yta z górami. W ;pra
d zone Wojsko Lud.owe - gotów cy !DJall'ażen:: byli n1eraz na niebez
walczyć do ostatka ze stzkodnika.rni, pieczeń-stwo grożące zdrowiu, a na
pozostającymi na usiug.ach pro;paga wet życiu . Cały aparat or1?anizacyj
torów n CYi.vej ;wojny. Akcja filmu ny li produkcyjny funkcjonował 
r ozgrywa się -na dziitw.nej gra.nicy, sprawn.ie dzię~ niebywałej soUdar
k tóra łączy a nie ooel!i. Ta granica ności !i koleżeńskości całego zespo
p o1sko - czechoslowaoka, ;;trzeż0T1a ł:u. Najtrudn:ejsze zadian'.e m;e:i do 
oest wspólnie prre-ciw wspt)h1emu pokonania operatoil"Zy, dla któt·ych 
wrogowi - !klasowe=. Staraliśmy p-raca w górach, a zwłaszcza foto
slę uwypuklić te.n moment po!cazu- grafiia ;na ś.niegu były nowością. 
1ąc .ro.lę obu S1traży granicznych, po- Adolf FO'l"bert o.ra~ jego asystenci 
dobnie wychoiwan yoh li pod,)bnie Chod.ura i L amba<:h a,1sek•1rowan:il 
myślących. na linach, obuci w „raki", óokony-

- Słysizelii~my, ~ w filmie duży waili niejednokrotnde w karrkolom
n acis.k po•lo.żono na a:u.tenityzm i nych pozycjacll zdjęć w mejscach o 
r ealizm w prze<lsta.wien.iu środowi- kilkusetmetrowej eikspozyc.ji. P t·acJ
ska góralskiego. Pl'O's.i1ibyśmy o nie waJ.iśmy nieraz na trzy aiparaty, 
co szczc-gółów. d'Ziieląc s.iię na odrębne grupy ope=a-

turz.jarz:rnem wy.różn:.liJ się nasi szofe- w.iika Ziemblica, :znakomitego nair
rzy, bez wysiłku których nie po- ciarza i ita1ternika, który opiekowa·l 
szłaby il'Ob~ta v-; :w?.ru.nkach ogrom- się stroną ta·te.rnioką naszej ;pra~y 
n ych opadow smeznych. Tabarem P onadto bardzo pomogli 1t1am kon
samocho<lo"'.~ .złożonym. z 6 ;na-, sultanci wojskowi W. o. P., oti
~~n do~o.zili <;iIJ.-1 sprzęt o. lu~z1 i:a I cerowie Ii żołnierze. Im dz1ękuje-
111aJitru<lnieJsze i wydawało;by s1.ę -i::ie my f.ilmem, gdyż mówi się właśn:e 
dos•tępne dla aiuta p ozycJe zdJęoro- o ich bohaterstwie li. ipoświęceniu w 
we. ochronie granic kra,ju, buoojącego 

Dla :pełnego obra:zu całośc: trrzełla sp-rawiedJJLwy ład spruemny - koń
jeszcze wymien•ić nazwisko ob. Lud- r:zv red. Kańslki. 

Fragm~nt z filmu „Czarci Żleb" 

Spostrzeżeniami. Sl\voimi podzieli- wałem <w serC\ł. 
łem s:ię z sąsi:adem; średniorolnym Maszyna szla gładko. eo 25 cm. 
cfnlopem. Ainda-zej'em Sk.upniem.. powstawała !kęp.ka buraków - .;. 
Od <tej chwili. ząstain'<liw::ailńś:rny się reszta była ;wycięta. iPn'ejechaliśmY.~ 
ws.pólnie 111ad mo-iJliwościamL wyko- przesz dwa .TZędy. Masizyna p.raco-- i: 
na•nia tego zadania. w;ała beri ZaT7JU1lu. 
Woiąi ponawiane próby ręcznego Z gru.płld przyglądiającyoh s:i~ 

wycina.nia buraków kawałki€:l'Il hla- chłopów Vv'Yse.edił małor0!1ny sąsiad 
chy lub nrniem dop-rowadiz:-1~· w koń- - Józef MicllaJak. Długo mełł w 
c:u do ;pewnych pozyitywnych rezul- zębach coś na tksztaiht podzięk{lwa
tatów. ruia, ale cey to ~.zenie, czy niie

Otóż okaa:ał-0 siię, że nóż wygięty um:iejęt;n.ość gład!k:iego w)"słowje~a 
półokrągło i lekko. skręcony, po- się - coś :przes.zkad:zało mu mówić. 
dobnie jak śmigło samoilotowe, mo- Tyliko uścisk spracowanej,' chro~, 
że wycinać burai.li:i, nie jpOzostawiia- watej dłoni powied:ziiał W5ZJ'Slt.k:O. • • 
jąc wyd:rążern'a w :niemi pod wa- A później chłopów ogarnął entu• • 
runkiem jedna.1t, 7.e nóż bę<W:.e wpra zja.zm. Oglądalii maszynę, dySkuto•? 
wjony w ruch w ipozycjii ukośnej, wali o !każdej jej części.. obil:czaff!i · 
w ten spo•sób, aby dwa przeciiwle- korzyści, jakie :prayin:iesie. 
głe lcrańce nie pracowały równo- Mul sąfiledZd - mało i średni=l~ 
C'leśnie. · nii chłopi - or:enotowali się, że dzię-'t 

Do obmyśilen:ia !I)<Y.l.OS!tawały je- ki tej ima•szynie iil!ie będą jllllŻ zmuJ 
srzcze dwa zagadnienia: :z,mecihanizo- \ s:zeni całymi dniami zginać s.ię nad· 
w~rrie pracy noży li. do?rowadzenń.e burak-ami. Wiiedz:clii. że masizyna1ta 
do tego, by praicująca maszyna p.o- jest :nar7;ędviem walki klasowej ~ 
zostaw~ała w o:dlleglości . 20-25 cm. walki, która wyzwołi ich od prz~
burak.i niewycięte. wagi bogac;zy w upraWlianiu bu-" 

Oba te zagadnienia po210stające ze raków, „ 

Z tej walki narodził!_~i! niemiecka de .~i ~nacja 
Dn. 1i: bm . mija 31 rocznica śmierci czołowych przywódców re - I denburg dostarczył siedem zbroj-- jący ż~1dali uznania Rad Delega

wolucyjn ego skrzydła niemieckiego ruchu rqbotniczego - ROZY nych dywizji. Natarcie na wierną tów Robotnicz:;rch i 2ołnierskich, 
LUKSEMBURG i K AROLA LIEBK NECH'fA. ludowi dywizję Marynarki Lu.do- rozwiązania Korpusu Ochotniczego 

Dn. 15 ;;tycznia 1919 roku - za pod11sz<ize11iem „krwawego psa" wej załamało sie jednak w wieczór i usunięcia reakcyjnych oficerów. 
Republiki Weimal'skiej „socjalh.ty" Noskego - 7gtaja realrnyj- wigilijny 1918 r: Rząd pruski ogłosił ·stan oblężenia. 
n ych oficerow niemieckich dokonała skrytobójczego mordu n a 4 stycznia 19l!l r . rzad znowu rzu To, co teraz na&tąpiło, można po
obojgu wybitnych organizatorach rewolucji listopadowej w Niem- cił ludowi rękawicę: berliński pre- rówuać tylko z morderstwami źoł
czech (1918 r .) zydent policji Eichhorn, lewicowy dakćfw hitlerowskich. Wziętych do 

- P iszac scenariusz - mó·.vd reż. cyjne, filmując równocześnie w roż
K.ań~ki _: miałem już na względzie nych partiach gói·. Był to po·ważny 
udział w ti•lmie autentycznych gó- zysk na czasie w warunkach ka
r ali, żołn,ierzy ~ narciany. OczywJ- pryfillej z;i.my górskie.j. Wiele pomy
ście, nie wyk1uczyło to uwia.łu za- słowośc: w o.rgan~crowaniu iz.d.jęć wy
wodowych aktorów, co - jak po- !kazała obsługa i po.moc techniczna, 
twierdziła praktyka w żadnej mie- !Lmuszona do ciągłej wailkii z tere
rze nie „odirealn.iło" fi.lmu. Ok.arz,ało nem i żywiołem. , T.ranspol'it apMa
się, że zdoJ.ny J 4nteligen.tny ak,tor w tów 1 JP-Omocriiczego sprzętu w odn.e
n iczym 111.ie wyróżni:a się z aute.n- głe miejsca zdjęć wymagał ogr omne 
t ycznego oitoczenia, Q :He wla4ctlwi:e go wysiłku ~ dużej spra·wności. Wy
;po}rn:ie swe e.adan,ie. Mo.im zdaniem, ciągn:ęc:ie n a sizczyt Kasprowego 
główni nasi a.krony - Tadeusz ciężkiego śmigła wiatrowego łub też 
Schmidt i Alina Janowska - przy- tr&""!Sport ciężikich siuki.!lowych lamp 
s tosowali Slię doskonale do otacza- w czasie zawiei wydawał się po
jącego :ich &rodowi'Sika. czątkowo zadaniem .n.:e do ·wykona-

Pon_iżej zain:ies~cza~y fragment książki współczesnego lewicowego socjalista, został usunięty ze swego niewoli żołnierzy dywizji Marynar
pubhcysty mem1eclnega Alberta Nordena pt. „Czego nas uczą stanowiska. Robotnicy zażądali od ki Ludowej roz:;;trzelano z karabi
dzieje Niemiec?", fragment, k tó r y n1ów1 jak wskutek zdradziec niego, by po7.ostał na swym st:::ino- nów maszynowych. Noske w.vdał 

k iej 'lllllOwY kapitalistów, junkrów i prawicowych „socjalistów" - wisku. W tej sytuacji w gabinecie rozkaz zabijania każdego, u którego 
doszło do o.wego liestialskiego m ordu i zdławienia. r ewolucyjneg1> F.berta zebrał się rząd i wysocy ofi- znaleziono broń. Przed domami 
ruchu n iemieckich mas robo tniczych w 1918 - 1919 roku. cerowi~ c~sarscy. Z~enerwow2i:iie I dziel!'k robotniczych ~d kul sądów 

* •) * było wielkie. Noske zaządał powz1ę- doraznych padały setlo niewinnych. 

Jeś1i już mowa o aktoooch, chciał niia. Szef elektryków Zwierzyński: 
bym wspomnieć o ich rzdyscypHno- wraz ze swymi ludźmi, stolarze Wej 
waniu ii, O'fLa-rnOOci w jpracy. Grail.i w man 1 Hamrik spisaJi Slię dzielnie, 
uciążliwych :zimowych waa-unkach przec:ągaijąc w górach, często na 
wysokO'górski-Oh, co wymagało niie- dużej przes'tmeni, wśiród ki!likumetro 
r az dużego wysibku fizycznego. >Do- wych śniegów kable czy tob-0gainy I 
r ówn ywa'li w wy.trzymaiłości góra- z ładunkiem. Grupa dźwdękowców D nia 15 listopada 1918 roku mię
lom , pomimo iiż warunlli:.j, pracy były z operatorem Urbaini~O:\:iem na czele dzy wielkimi p~·zemysłowca
dila nich nowością. . dokoi;ywała u.t1wal.an:a jpOt·~e~nych mi i przywódcami Niemieckiego Po 

cia energicznej decyzji. Ktoś zawo- · Tak oto został przywrócony w 
obsadzili Syndykat Węglov.'Y w Es- lał: „Więc weź się ty do roboty!". stolicy Rzeszy „spokój i porządek" 
sen i zabrali się do przekształcenie. Noske odp0wiedział - i odpowiedź wielkiego kapitału. 
t ego narzędzia wrogich ludowi pod- jego winna figurować jako motto Z krwawa monotonią powtarzała 
żegaczy wojennych - w narzędzie tego rozdziału historii Republiki się ta rzeź we wszystkich częściach 
ludu. Weimarskiej - „Niech i tak będzie, R zeszy, od straszliwych scen przy świ~tnym materiałe:n .aktoT~lmn, I efe~tow na ~asm1e . dzwięxo- wszechnego Związku Związków Za-

pracuJącyrrn z~ ~oz.~1en1em . i. za- WeJ podczas naJostraeJsz~h mro- wodow.vch zawarty został „Central 
:pa·łem. o>ka:z.aJ•t się gora·le. M1ehśmy zów: . ny układ o wspólnocie pl'ac;y". 
t ego. 11.czn~ dowod.y zarówno yv gó-1 ~1e:owmctwo P_TC~1.itk~.ji (A. Pę- Układ ten miał na celu sk~nczyc z 
rach; .ia!k : w ateli~r w Łodzi: gdz1e k~hk., T. ~arwans.ln .1 J. ~pusz- „zamieszkami rewolucyjnymt" w za 
zespół złozony z oi<. 70 górali WTBZ mik), od iktorego spręzystośo1 zale- niian za co Hugo Stinnes. rzecznik 

'~ przed1'iębiorców, uznał skorumpowa 
ne, socjal-demokratyczne związki za 
wodowe za partnerów w umowach. 
Aby sobie uświadom:ć, co ito oznacza
ło, należy przypomnieć. że Krupp, 
Stinnes, Thyssen i Kidrorf jako wi 
p.owajcy wojenni byli otoczeni pow 
szechną wzgardą, oraz że wołanie o 
pozbawienie władzy wielkich tru
stów i koncernów i uspoiecznienie 
ich mienia rozbrzmiewało wśród kla 

I sy robotniczej. Jednał( w sześć dni 
po wybuchu rewolucji, z kandyda
tów na ł..iwę oskarżonych przed T;:y 
bunałem Ludowym stali się oni sza 
r..ownyini i szanowanymi ' partnera-· 
mi pertraktacji i umów. 

Reż. Kańs,ki i operator Forbert omawiają trudne „ujęcia" 
wysokogó1·skie 

Robotnicy Nadrenii i Westfalii 
nie chcieli się, naturalnie, z tym po 
godzić. Aresztowali oni Thyssena i 
innych przedstawicieli ciężkiego 

żaiły losy i te.mntny dmprez. rzda·ło przemysłu. Z przywódców partii 
egzamin, gdyż udało się nam nakrę- działaj::icych w~rór.1 klasy robotni
cić plene-ry w ciągu jednej zimy. czej, parHi socjaltlemokraty<::znej, ko 
Asystenci reżyserów J. Kawalero- munistycznej i „niezależnych socjal 
wicz i K. Sumersk:, prowadzący czę' demokratów", (po trzech z każdej) 
sito samod?lielne gr.upy zdjęciowe, l powstała Komisja Dziewięciu, mają 
przyazynili się bardzo do skróc-enia ca na celu uspołecznienie kopalń 
czasu readizaqji. Ofiairnośoia i en- wegla. Przedstawiciele robotników 

1l kaipelą pracował pmez sze~ć ty
godni. 

- Jak więc przedstawiała s1ę w 
tych wruunkach praca nad real'za
cją Llmu? 

- Cały prawie film był krc:co1'1y 
w Wyso~ich Ta·trach zimą. Fakt, ze 
JJ,.da.lQ ~~ su:a.eśtiwię !Prz~b~·nąć 

Wmieszał się w to rz:id, w któl'~'m ktoś przecież musi zosta.ć krwawym obaleniu Bawarskiej Republiki Rad 
zasiadali „socjaliści", Ebert, Schei- psem!" w maju 1919 r. do okropności przy 
demann, Noske i inni i zorganizo- Noske i Ebert oddali komendan- stłumieniu powstania robotników 
wane przez nich jednostki wojsko- turę Berlina w ręce generała v . Ltit Niemiec środkowych, zachodnich i 
we przeciw robotnikom Ruhry, któ witza przywódcy 'kliki feudalno-· wybrzeża. Dla r esztek cesarskiej . 
L"r.y odpowiedzieli na to straJkiem monarchistycznej. Liitwitz rozkazał armii i Korpusu Ochotniczego była 
powszechnym. Rc.wnocześnie rzad „Poczdamskiemu Pułkowi", pod do- to wyższa szkoła mordów maso
swoich zwoleników z partii socjald.e w ództwt!m księcia Hohenzollerna wych, a ci, którzy ją ukończyli, zna 
mokratycznej skłonił hasłami i ob}et wkroczyć· do Berlina ·i strzelać d~ leźli się w szeregach dozwolonej 
nlcami w rodzaju „uspołecznienie berlińskich rohotników z rlział i prz;ez traktat wersalski Reichswehry 
postępuje naprzód", „uspołecznienie moździerzy. Inne oddziały miały na albo awansowali pózniej na dowód
przemysłu węglowego stało się już deiść później . ców SS i SA oraz na hitlerowskich 
ustawą", do opuszczenia frontu Gdy opór robot.ników został zła· gauleiterów.,." 
strajkowego. many, uwięziono i w bestialski spo-

W Berlinie reakcja, której wszy- sób zamordowano wiernych pr zy. 
siko uszb bezkarnie, również na- w ódców lewicy niemieckiego ruchu 
brała oddechu. Republika liczyia do xobotniczego; Karola Liebknechta 
{Jiero cztery tygodnie, gdy panowie i Różę Luksemburg. W cztery dni 
"JOn Stumm i von Rheinl:iaden (pier poznteJ zo:;tał nowy stan r zeczy 
wszy ze znanej (!aarskiej rodziny prawnie usankcjonowany. 
wielkich przemysłowców, obaj póź- „Postanowienie" rządu pozbawiło 
niejsi dygnitarze Ministerstwa~ wpływ11 powstałe podczas rewo!ucji 
Spraw Zagranicznych) zorganizowali Rady Delegatów żołnierskich, któ-
6 grudnia 1918 r . pucz, w wyniku re wkrótce zostały , rozwiązane. Ce
którego miała być aresztowana her- sarscy genernło>vie otrzymali zno
iińska Rada Delegatów Robotniczych wu pełnię władzy, którą wykorzy
i Żołnierskich; a „:<ocjalista" Ebert stali dla zorganizowania z elemen
obwohl.ny dyktatorem. Spisek, o któ tów reakcyjnych Korpusu Ochotni
ryrn Ebert jakohy nic nie wiedział, czego, którego finansowanie wziął 

nie udał się„ Konszachty rządu z re na siebie rząd i vlielki. kapitał. 
akcją nie pozostały tajemnicą, dla Po dwócłt miesiącach wybuch! w 
robotników. Ebert zażądał od Kwa Berlinie nowy strajk p<swszechny 
ter-y Główne.i l!J.I'7.YSła:nia armii. Hin- orzeciw białemu terr.orowk ska.iku-

* $ * 
Udało się zgrai kapitalist<•w, jun· 

krów i prawicowych „socjalistów" 
zdławlć terra.rem niemiecki r uch r e 
wolucyjny 1918 roku, udało się 

krwawej mafii h itlerowskiej po
grążyć w niewoli niemieckie masy 
f,raoujące, lecz nieugięta walk a Ró
zy Luksembu rg i Ka.ro.la. Liebknech 
ta, Franciszka Mehringa. i ~lary 

Zetkin, Ernesta Thalmanna i wielu 
innych niemieckich bojowników o 
wolno.ść i sprawiedliwość społeczną 

nie poszła na marne. 
Dzięki tej walce mogła się naro· 

dzić· Niemiecka Republika Dcmoltra 
tyczna, na czele I.:tó.rej stanęli sta
rzy, wypróbowani niemieccy działa
cze rewolucyjni, Wilhelm Pi~::J 
~(}- tOW.lł!.~YSZie. . 
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i i Z poezji Chin Ludowych ' I : 
: ł ! i j Ho Czinczi I 

Mikołaj Marr 

Wzajemne podobieństwo niektó
rych języków europejskich rzuca się 
w oczy nawet człowiekovń nieobez
nanemu z językoznawstwem. Np. ję
z;1·ki: polski, r osyjski, ukraiński, bia
łoruski, bułgarski, serbski i czeski 
- z mniejszą. lub większą trudno
ścią mogą być zrozumiane przez każ 
dy z tych narodów, w każdym razie 
zrozumiałe są chociażby poszczegól
ne słowa i ogólny sens rozmowy. 
Wszystkie te języki należą do jed
nej rodziny języków słowiańskich. 
Większe lub mn~ejs~e. P.odobii:ń

st.wo obser wujemy rowme.z : pomię: 
dzy takimi współczesnynu . Języ~a1~1 
·al- francuski ,1-łosk i, h1:szpansk1, 
~.u~tugalski. s:} to języki r.oi;iał1ski~ . 
Wreszcie znajdujemy podob1enstwo Ję 
ryków niemieel;iego, a11stro-nie 1~1 ie
;-kiego, holenderskiego, sr.':•edzl~1ego 
:t p., któt'e nal<>żl;l do rod;;mv Języ
ków gem iai.lskich. 

z t ego podobieństwa języków wie
lu nczonych dawniej wyciągało \'11.io 
11ki, że grupy tych podo~nyc}1 do s1e. 
bie języków, jak synowie 1 wnuki 
-:ednych rodziców, biorą . początek od 
1~iewiadomych „prajęzyków", _tj. od 
j~_zyków - pratodziców (prasłowiań
skiego, pragermańskiego itp.). 

Fakty nie potwierdzaj~ byna.i
nmiej tych wniosków. Np. J~zyk an-. 
gielski jest zupęłnie sa~?dz1e~!1ym 1 
samoistnym wytwoi:em n;st orn. ~po 
!;ród 20.000 zebr anych slow, znajdu
jemy 5.000 pochodzących z ję_~yk?':' 
germańskich, około 10.000 romans~1c!1 
i łacińskich i około 2.500 greckich, 
które przeniln1ęły wr!\Z z rom~ński
mi i łacińskimi, p~zost~~e zas sło
wa są pochodzenia roznorodnego, 
wschodniego i zachodniego. To samo 
moina zaobserwować i w języku ru 
nmńskim, a zwłaszcza w mołtdaw:slkim, 
w którym około 50 procent słów jest 
p ochodzenia słowiaf1skieg<>. 

W poszukiwa'niu 
„pra języków" 

Nie licząc się z tym, n~k-tórz;y 
i<czeni na podstawie poszczególnych 
w spólnych pierwias.tków i form gra
matycznych w niemieckim, łacińskim. 
starogreckim, staroperskin~ i staroir_i 
dy jskim językn (sanskrycie), closz li 
do wniosku o istnieniu jeszcze star 
szych prajęzyków. Wspólnym przod
kiem tych wszystkich, jak również 
słowiańskich, romaf1śkich i innych 
europejskich języków, był jakoby pra 
język indoeuropejski. -

Lecz fantazja badaczy tego kierun 
ku (nazwali się oni przeds tawicielami 
„lingwistyki porównawczej") nie za
trzymała się na indoeuropejskim pra 
języku. Znaleźli się uczeni, którzy 
doszli do t ego, że ten przypuszczalny 
ir>doeuropejski prajęzyk (któl'y nie
mieccy uczeni nazwali indogermań
skim), jest „spokrewniony" z język ;· 
mi całkowicie do niego niepodobny· 
mi. 
Porównując język arabski i ctiop

eki (w Abisynii) z językami m"-r· 
twymi - hebrajskim, asyryjsko-ba 
l;)lońskim, fenickim itd. wywniosl:o
wali, że wszystkie t e semickie, jak 
je zwali, języki pochodzą od jed
nego prajęzyka - prasemickiego. PCl 
równując zaś takie języki jak staro
egipski, berberyjsk ie, kuszyckie i 
I!iektóre inne, zaczęli je wyprowa
dzać od prachamickiego. Z podobień
stwa języków semickich i chamickich 
wyciągnęli wniosek o pocbodzenit
obydwu tych „prajęzyków" od „pra· 
języka" chamicko - semickiego, k tóry 
usiłowali spokrewnić z indoemopc i 
skim. 

Minęła niedawno 85 r ocznica urodzin znakomitego uczonego radzie
ckiego, twórcy teorii językoznawstwa, zbudowanej na zasadach materia
lizmu dialektycznego i historycznego - Mikołaja Marra (1865 - 1934). 

hdną z fundamentalnych zasług tego wybitnego badacza-lingwinisty 
jest obalenie mitu o istnieniu tzw. prajęzyka, tj . jakiegoś legendarnego 
prwdka wszystkich języków świata . Rozwój - stwierdził Mar r - pr o
wadzi n ie od jedności językowej do mnogości języków, lecz odwrotnie -
od rozdrobnienia do jędnolitości, od wielu języków do jednego języka. 

Dla zapoznania naszych Czytelników z materialistyczną tezą o po
('hodzeniu języka - zamieszc:1j:i.my p11niżej odnośny - fragment pracy pr(). 
fesorów: W. Nikolskiego i N. J akowlewa, uczonych radzieckich, którzy 
,v swej działalności naukowej kroczą drogą, wytkniętą przez znakomitego 
Mikołaja Marra. 

skim, hiszpański z kataloł1ski.m, por· 
tagalski, retoromański, włoski z ła· 
cińskim oraz rumuński z mołdaw
skim. 

Tak się odbywa 
cji języków. 

proces koncentra· 

Jednocześnie na tych samych tere
nach odbywa się proces mieszania ję 
zyków na podstawie mieszania się 
plemion i narodów. Jak już widzie· 
liśmy, współczesne narody (Włosi, 
Prancużi, Rumuni) są rezultatem zmie 
szania się wielu narodowości, a więc 
i narodowe romańskie języki wytwo

i ... I! Wiosenny wiatr 1 .. 

E l Wiosen ny wiatr w1eJe w styczn iu... 1 
Ei H ej, doboszu ) bębnij głośniej ! l 
: j Niechaj młodzież na wzgórzach zatańczy. i 

i i __ .'i.: Wiobsenny wh·iatr wki~j~ wJ stgycTzniu ~:: .. :', 
na rzegac szero IeJ . a n · se. 

= H ej, hej! Z d a la od żółtych J ang-Tse wód ' 

--------·•. rzyły się drogą zmieszania i skrzyżo-
wania różnych języków i narzeczy. .. 

:
1. w ie lka się bitw;i zaczyna ,.:!.· 

b oh aterski naród radziecki 

się fantaści, którzy w swych r ozumo 
waniach star ali się dowieść, że wszy 
stkie jakoby języki na świecie pocho 
cizą od jednego wspólnego prajęzyka. 

Dążenie do - znale:denia jakiegoś 
jtdynego, ogólnego, „zalążkowego" 
j-;-zyka było z dawien dawna właści
we• ludziom. W starożytnej legendzie 
biblijnej o wieży Babel jest mowa o 
pochodzeniu wszystkich języków 
narzeczy. 

„A ziemia była jednego języka i 
tt:jże mov.--y.„ I rzekli: Pójdźcie, zbu
dujemy sobie miasto i wieżę, której 
by wierzch sięgał nieba... I rzekł 
Pan: pomieszajmy tam język ich, aby 
nie słyszał żaden głosu bliźniego 
swego".„ 

Nauka, która powstała. i ~·oz.winęła 
siQ w walce z przesądami, me mogła, 
r:oecz oczywista, zadowolić się teoria 
mi niewiele różniącymi się od le
gend. Innego objaśnienia w~magar 
ło istniejące między językami podo
bieństwo. 

Marr 
tom 

przeciw fantas
lmgwistycznym 

Silnv i:i o~ t y lll ieo1·iom :.iadał zna 
kernit\: radziecki 1iug·wista l\'l. Marr, 
klin'Y · w~'st~p ił pl'zceiw „wieży Ba
bel·' języków. Z!:.początkowanic. 
wzru:-1 i, i dalszy r ozwój ludzkiej mo
'I\ y Marr wyrnża ł w 1iostaci . pimini
dy stojącej na swej podstnw1e. Gdy
by zaś przypuścić istnienie w pr~e
szlości jednego prajcp;yka, w. t akim 
r azie piramida musiałaby stać na 
wicrzc110Iku. 

Gdv Mai-;: odwrócił piramidę i p0>
sta}vi0ł ją na podstawie,. okaza~o się, 
że od szerokiego istotnie praJęzyko 
wego '~tanu pod postacią liczhy~h 
mięczakopoclobnych, zaczątkowych Ję 
zyków mowa ludzka zdąża.„ ku szczy 
towi". Nie posiadamy, oczywiście, 
dość pewnych źróder, które mogłybx_ 

/llark Twain 

nam rzucić jaskrawe światło na ok1·es 
zalążkowych języków pierwotnych ple 
mion. Lecz mamy możność zbadania, 
jak się rozwijały języki w stosunko 
W<.' niedalekiej przeszłości. 

Według Marksa i Engelsa języki 
narodowe rozwinęły się i udoskonali 
ły częściowo dzięki historycznemu 
rozwojowi języka z materiału już go. 
tcwego, jak języki romańskie i ger
rr:ańskie. częściowo dzięki skrzyżowa 
niu i połączeniu się narodów, jak j <; 
zyk angielski, częściowo zaś dzięki 
skupieniu wokół jednego ośrodka dia 
lektów · (narzeczy) , z których pow
stał jeden język narodowy na podsta 
wie zespolenia ekonomicznego i poli 
tycznego. Ten różnorodny proces od 
bywał się, r zecz oczywista, rozmai
cie w · różnych warunkach . 

Na przykładzie języków roip.ań· 
skich można dokładnie zaobserwo
wać, jak się odbywa połączenie du-. 
żej ilości oderwanych l drobnych ple 
miennych języków i narzeczy, nale
żących do zupełnie od?1ienn~c!1 
gi.up językowych w znacznie mmeJ
szą ilość bardziej jednor odnych i bli 
skich sobie języków romańskicl1 . Hi: 
storia np. stwierdziła, ze na całeJ 
przestrzeni t crytor iaJnc>j, która podle 
i;::ała następnie sta:rożytnemu. Rzymo
w;, a obecnie jest zalnEiniona p r<ie7 
1:arody romańskie, istniały <lziesh1tk; 
nie"·ielkicb plemion, które należały 
co na jmniej do ośmiu rozgałęzień i po• 
rozumiewały się za pomocą dziesiąt
ków 111emiennych języków i nar ze
czy. 

Proces koncentracji 
języków 

Obecnie na· tej samej przestrzeni w 
Europie napotykamy zaledwie sześć 
p0dobnych do siebie języków romań
skich ora7 sześć jeszcze do nich zbli 
żonych języków-narzeczy. Są to: 
francuski z prowansalskim .i Wiiloń· 

Wreszcie te same romańskie języki 
są także rezultatem rozwoju „goto
wego materiału" - narodowego ję
zyka starożytnego Rzymu i jego 
osiedleńców na ziemiach zawojo
w::mych (tak zwanej „wulgarnej łaci 
ny"). Łacina ta nie była wątpliwym 
prajęzykiem, lecz rzeczywistym trzo 
nem, wokoło którego odbywał się 
proces ilościowego ubywania, boga
cenia się i zbliżania języków. 

Wszystkie te trzy strony jednego 
i tego samego zjawiska stanowiły je
dyną drogę rozwoju romańskich ję

zyków. W ten sposób rozwijały się 
również języki romańskie, ugrofiń
skie, i wiele innych. 

! d zisiaj do szturmu się zr ywa. : •i H e j , h ej! Czy nie dlatego w styczniu I 
I,, Wiosenny wiah· o świcie wieje? 

1 

1 .. ' 

Niechaj młodzież tańczy do zmroku! 
! H e j , d oboszu, bębnij głośniej ! i 
~ Flagi czerwienieją jak kwiaty .~ 
:.i t am, gdzie przechod zi A r m ia Zwycięska ! 
, Więc głośniej b r zm ij pieśni n a sza ! , 

I Hej , h ej! D zisiaj długą drogę przebyła, I 
! jutro dwakroć dłuższą przejdzie j 
1 Armia, co marsz ukończy i 
! w dniu , g dy Zwycięstwo rozkwitnie! 1 
l Hej , h ej! Wśród oszronion ych polny ch kwiatóv. ! 

Tak tłumaczy . rozwój I będziemy tańczyć aż do zmroku ! l 
języków naukowa j 

Przyj~:~r;~o ~~:~~jścia te i.,, 

dosta tecznie zbadane przykłady, mo-

Chwała odważnej Armii Pra cy! 
H ej, doboszu, bębnij głośniej! 
Szczyci się ziemia jej zwycięstwem, 
lud n ie na próżno dziś się zebrał 
w styczniowy dzień o siwym świcie. 

żemy uważać, ie podobną drogą od- !:::. 

bywał się w znacznie bardziej odle- Hej, hej! Radzieckich braci pozdra wiamy! ' 
głych czasa ch proces kształtowania Świat odważniejszych ludzi nie zna. l 
się najpierw języków plemiennych z 1 Będziemy z nimi długie lata i':.·· 

języków pie rwotnych, następnie mię- i,,· 

dzyplemiennych i narodowych z ple- święcić zwycięstwa dzień promienny! , 
miennych. ' Hej, hej! Z dalekich miast i siół i 

W każdej grupie pokrewnych języ !,', zebrały się tu nas tysiące! !:, 

ków istniał zwykle jeden język bę-

dący trzonem, wokoło którego sku- : i Wiosenny wiatr wieje w styczniu... i 
piała się znaczna ilość . różnorodnych :. !. H d b ł 1. 

, 'b ej, oboszu, ębnij g ośniej! 
~h-Y~~~~t~·~dJę~i;kiwp~~~e!fn~0 zV::~ il Srebro śnieżne na szczytach lśni i połach I 
rodzinami językowymi. Dzisiejsza na : i lecz ciepły wiatr wieje o świcie ' 
uka może st"(ierdzić ·z całą stanow· i I na brzegach szerokieJ· Jan g-Tse? j 
czością, że możliwość rozgałęzienia : i i 
się jednego prajęzyka na całą grupę i i Hej, hej! Oni o kraj rodzinny WOJ·nę ~ 
języków pokrewnych, bez wspólu- : i ! • 
dz. ł · d · h · k ' · • ' n azwali Wojną Ojczyźnianą. = • 

.ia u sąsie me Języ ow 1 narzeczy , : i To W 1'elk1'. Stal1'n _ wraz z narodem i : 
jest absolutnie nieprawdopodobna. : i i i 
Cały więc przebieg rozwoju mowy i i pułki stalowej Armii wiedzie! i S 

ludzkiej dowodzi , że. powstała ona .z E i Hej, hej! Czy nie d latego w styczniu l : 
mnóstwa dr obnych, izolowany ch, me 1 · i wi · t • • • • · „ ' : 
ociosany ch, pierwotnych j ęzyków i : ł osenny wia r O , SWłCie WieJe • l : 
przekształciła się w bogate, rozwi· : : .. „.-.„ .... „ •. „ .... „„ .... „ ....... „ ....... „ • ._.-"„„ „ „ .„„_„ .. „ „ „ •.. „_„ ••. „ • ••• „„„.„„ •.• „ ... „ ... _„.„.„„.„„.„.„.„u„.„.„.„„„„„„„.~ : 
nięte języki, potężny oręż kultury. • ••• „.„ ... „, ... „ .•.. „ .....•.. „ •.• „ ...••.•.• „ .... „ •••.••••• „ ... „ •••• „ ••.••.•• „„ •.•• ~ 

„. 

Jak kandydowałem na gubernatora Stanu New-York? 
'Mark 'r.wa.i:n (pseu donim Samuela L1Wgh orne'a. Olemensa 

1835 - 1910) - to w ieHtii postl(l(łO.wY pisarz amerykańsld, znakoonirty sa
ty.ryk, 2dziera.jąey mist!l"liowsk o maskę z „dobl'Od11S2llego" iPbliwa. b ur-
7.itazyjnej demokr-a<C.ii amerykańskiej. 

Mimo, że TV1>-a!in tworzył w u biegłym stuleciu, dzieła jeg·o w prze
ważnej swej lfoz-bie i ~ 11ic na aiktualno.ści swe.i nic stira.cily. Po
równajc.ie ty lko: czy zamiJlSzczony p<tniżej opis kamP'Mt1i WY'b~rczej na. 
s tanowisko gubernato.ra Stanu New York nie jest żywcem wzięty 

z obecnych swsunków w U. S. A? 

aeić w łóżku muoję. w iPaa'ę dn.i p6- naeyiwal mnie odltąd „'r.wain profa- Odtąd d()\ffiagan.o sd~ ode mnie od 
źnie.j ooalaz,łem !Z.Il.ÓW takli oto ar.ty- nator zwłok"), - powied:zii ze wszy151lkioh stron i z ~a 
kuJruk: Następna wrzmi1anlka , k tóra przy- ką na.tairczyiwośc:ą, ż.e n ie t ylko 11.'e

Kłamstwo . prz'Ygwożdźone ilruła mo-ją uwagę, oczmia.ła inasitę- dalk.torzy, ale r~ież iii preyw ódcy 
pująco: mego stronn:i.o1;wa Oit'fl:ekil:i, iż dailsze 

„Złożone pod :przysięgą ze1tname miiJ~e z me.j st r<Yny stanie .s:ię 
pp. Michaiła 0'.F\la.na.giana, esq. z F.i- Ładny kand-ydat! moją rz!YUbą !PQ.l!Ltycz.ną. Na do,m.i:a.r 
ve Pomts oroz Saub R a.fferty i Cat- „Mark Twa.in, który miał wezoraj z.lego a:mza.jutrz ukazał się w jednym 
ty Mulligan a z Water Street jedno wyg.fosić mowę na. w:l:ecu niezależ- rz d'Zienmk:ów nasit.ę:pujący aa,-.ty'kuł: 
głoś.nie dowodzą, ii fałszywe ośwhul nyeh, nic przybył wca.le na wiec. L p • · • • d b I 
ozenie p. M~rka. Twadna na temat ku.z jego doniósł t-elegraJicznie, ze r ZJ JrZYJCle mu Się O r ze 

Przed kilkoma. miesiącami wysu- l'ladziny, <łla iktó:rej pole <to było je- dziadka naszego ikandydaita. pozba- p . Twa.in ma. Jiogę złamaną w dwóch „Kandyda.t nd:eza.leenyclt wc-iąi je-
nięto moją kandydatul'ę na gqbema d~ym śr-0dkiiem utl'zYlllla.nia. Nie wJ>0ne jest w zellci:eg.o lJ()lk!r'ycia. w miejsca<ib . Pacjent ci erpi okropnie szcze mMczy. Rlobi to <lila.tego, że nie 
tora stanu New York z ·li~ty nieea- wątpimy, że p , Twain w interesie .r.zeclLYW.istości. P. Twiaiin . • ośmielił i .t . d. d t. (l. i oałe mnóstwo po'11'ob- ma. dość odwag.i, a.by ~brać głos. 
lc;;;nych. Mo'imi Jwnt:rkaindydatamJii 21a!ł'ówno swoim jak i ludu, o które- si'ę m ianoilvicie .stwti'el"dzić, iż zmar• nycb btredni. Nieza.le".Łnł wzięli to 23 Wszystikie 05ka.rżenhl. pneciwko nie 
byli :pp. John T. Smifo oraz Blank go głos 21aibiega, 7A!ch<ie sprawę tę ły d7JL11<dek IP'OW1iize<ihnłe szanowane- dobrą monet-ę, tera.z 71aś udają, ze mu są w pełni unwf,yWowa.111~. zaś 
J. B1a.n!k. W-ied:z:.ałem. że posiadam wyja&--ndć jak naijrycJtlej. Ozy jednak go rp. B lanka J , Blainka powieszony nie wiedzą nic 0 p.rawd7liwej pl'2Y· swym mil~niem poiwiie:rdrża on je. 
nic„>'ląitpl!iwą p.iv.ewa:gę nad tymi pa- to uczyni?" został iza. raibunek 1tliw.ny, oo .Jest o- czynie nieobecności tego indywil- S'l:<:ze stok.rotnie li.cli słu~ość. Nletza. 
nami w ,postaci dobrei reputacji . Myś'lafom, że pęknę Il~ zdumienda. h ydnym i ordynan1ym łprstiwem. duwn, iktóre w swym zaślepieniu leżni, pt'Zyjr.zyjcie siię swojemu ka.n 
Wystar<:zyło SIJOjr'Zeć na gazeiy, a - Cóż rza ~rutne, s;trais1Jliwe O'ska.rże- Jest rzeczą odł'ażaJącą, iż dla. doraź wyb.ra.li ua. ka.ndYd11>ta. A przecież dydatowii! Spójl'7Jcle n.a ohydnego 
by dowiedzieć si{). że jeśli panowie nie. Nie widziałem nigdy na oczy wid-da.no wc.zoraij wioowreni, jaik ja- ikrzywOJPrzysi~, 71100.zieja z Monta 
c.i c~eszyli się kiiedyś dob1·ą opinią, Kochilnch:.n;y! Nd~ słyszałem o Zad- kiś !Pijany osobnik zmie;r.z;al (lo'mie- ny, profia.nato.ra zwłok! P odziwiajcie 
to czasy te m1nęły już oozpo\vrot- nym Waikawa11m! Nie !PC1brafiłbym od s!Zkania IP· Twafus. w stanie 71Upełne t eg.o delill'yka, brudnego npowniki. 
n ie. Nie ul€galo wątpbwo~ci, że mie rói,n:ć ,pola bananowego od kangu- ~ go rmmroczenia. Jest (Jobowią.z.kiem <1>0dłego sza.ntaiystę! 7Astan6wcie się 
}i, on:i w o"::tatnich kitach do r:tynie- ra! Nie wie.dzia·łem, co ,począć. By- nieza.le'Żnyclt dostarczyć nam dow-0- i powiedzei-e, czy możecie złożyć wa 
nia z n ajbardziej podejrzanym: 1 łem oszołomiony i b~.adny. Dzień dów, i.i osobnik ten nie był p. MM'- sze głosy ·na. C7iłowłeka obciążonego 
brudnyrnii sprawkami. Kiedy jednak mi.nął, a ja n ic n;ie zrob1łem w tej kii.-Olln Twa.inem. N>arreszcie mamy Ich tak wstrętnymi zbrodnilaml, który n ie 
cieszyłem się w cichości ducha z . s.pr.aw~e: Naz~~tr.z t a sama ga2eta w ręku! w tej sp:ra.wie n.ie ma miej posi,iada., na.wet dość odwagi, !'·br. pi• 
mojej .prcwwagi moralnej, to z rado- zamiesCJła krocrlJultką ru>taltlkę : rw sca. na ża.dne !krucU\.i i wybiegi! Lud sną~ sł9w~o w ~wojej obrorue; 
ścią .tą ~·n1esza:ło s·ię u.c~;1c:e ~a~.eiri?- Charakterystyczne za(laije im oi całą mocą i nadSlkiem I N~e. ~zej me mogłem -m~lcze~. 
wama, z.e i:ioJe n aZWJS"o w)'mien~a „Godzi si~ 2aruwa:żyć, !12: p . Twa.in ~ pyta.nie: „K·im był t.en 1Pd;iaJt?''. l Zani~, ·Jednak pmygotCJ1W.ał~~1 „odpo 
ne będz:re Jedn~ tc:h~m , z n nz.Wll- 2achowuje znamienne miluenie w r Było t'O :DantaJS1tycrl:Ile, całkiem :fan I ~Jedz. n a tę poit;':V°on:ą , :vlosc zarrz;1~-
skami tego typu i~1d~w1duow. Długo S)>l'-aiwJe krzyw&przysięstwa. w Ko- itastyczne, że właśnie moje naz.wi-1 to;v„ Jeden. rz oo110nrniko:v za~c1ł 
zwlekałem tz. pr.zy]ęc1ern ~ndydatu: c.hinchinie". . s.ko zamieszane by.ł-0 w podobną I ~. ze s.pail:ił~ dom Wanat ów l! tyl 
l'Y; a~ ~esz~e _postanow:łe.m nai:~ (N. B. Prczez cały czas walki w y- ..._, ;-g sprawę. Przeszło trzy lata m.:nęly od ko ~t-ego, ze pr.zes.ła.n:ał. mi w~dok 
sac w .teJ, sp~a~:e d-0 1.00.10.J _babkl. borczej d:zie-nn:i~ ten ~e nazywał - chwili kiedy miałem w ustach o- z mo1ego ~na. To wprawuło mme w 
?dP<;J<Wled_z .ieJ b~ ła za1rowno "zybka mnie inaczej, Jak „Twam, ohydny nyc.h celów po!ity-OZnych nie da\je się sitat.n:ią ikroP'lę a!lilmhoJ.u. jakiś niesamowity lęk. Zaraz po tym 
ja1k i dobitna: . • . . . kl'zywo.przysięwa"). ~akoju. ludziom nawt;t w grobac~· I :Już od następne-go numeru dzien przeCtZ~tałem zaraut, liż otrułem ,rr:e-

„Nie p~pełnile.. w swym zycln !,1! Następnie wpadła do mych rąk cb~Jąe błotem, ~ZCigodne na.z~i- , :n:illc ów narzyv..·ał mruie sta•le: „P an go \v.tt~a.sz~, pragnąc ~rwładnąc Je-
c-zego takiego, co mogłoby przyniesc Ga.zette" w kitóre.j praczytalem 00 sk.a. Kiedy J>omysluny o tym,. Jak DeLi.rium Tremens Twain"). go ma.Jąi:001em - iza.raut ipołączony z 
ci ujm~. Spó~. t~lko na. gazet?', a ~astę-pu.je'. ";'1e1ce ?ole~ inusz„ ~?dob.ne ~uewa W tym samy;m cza.si~ zaczęły do ż~da!Jliem elkshumacji zwł~. OmaI 

. zro:rum1es.z, Ja>k1m1 osobuikam1 są • d . d, g1 r-0dzmę i PirLYJaCioł n1eodza.łowa. j . 1• .. łk;" . il . . 1:i me zwair.:owałem! Następme oskar-
I>anowie Smith if Blank. Zastanów P ros1m y o o po wie z nego nieboszczyka., nie moźemy o· 1 mme naP. ywa-c w .Wf.e _neJ OSCi fa.no mrne że !będąc dyrekforem 
się dobr.Ze czy cbce.sz t>oniżyć się „Może by nowy kandydat na sta- przeć stlę chęci mapeilowalłlia. do sza ; s~y an~inm1y-''".~ T~sc ~ bylą rza- przy·tułiku 'UŻYW.ałean do najcięż-
do ~ego st0ip11ia. abv ;rywalizu·wać z nowisko gube;rnatora. zechciał wyjaś m~wnych wyborców, a.by ud'Łielić ual ws.zJe ,:11~tmab· 1J n , :;w.kia."'iet kt 'rą Szych troMt ~iedołęimlialych i bez-

.' " I<l · · k. . .. 1 - · • Al • . a~ o yo z ""' ou ą, o , · 
Judź.mi tego riwkrQJU". me naltłl pewną &p.rawę. .'1J1e o JC!rO ucz 'l 'mulCza«emt1 ~cy. e I " b"ł kied o.sil . Im „ _ rzęb.nyah starus.zlkow. Zacząłem po-

Tak samo właśnie d ja myślalem! współlo.katorów w Mootan11C, l•tórym nie! 1•-0zosta.wjmy g.o raczej na pas-, pa~ : 0

1 
1p " Y pr: a 0 Ja uz ważlliie snę wahać czy n:ie wycofać 

w nocy nie mog~em zm~użyć_ o~. od c?Jas~ do ~~s~1 ginęły r~ż~e dr~~ 
1 
~~ę wyrzut-Ow. s:i-!nieJli:a. . (chocia,ż ~e I nęAabi ry • ~ię z te ; .cał-ej aw'alllltury. ~a konie::: 

M·mo wszystko Jednak me widu.a- ne choc \~iutosmowc dro.b1azgi, Dzi sltby sz-lach etmeJSii spo.srod czytelm- i 1, lnił ł :.. trw' Jedn:ak Ja ko ukoronowiame w:s~l-
. · · · t f d · t a · zaw- 1- · daJ:i kł b · · ·ei ' . C}l>e pan szereg a~uac o · . · · ~ 

J k . . :lem sJ;l2_Sobu wY:c~fa111a sw~.I kaindy wnym r~n- o n:~ Y,~ ~o t~~z by •OW .~a' 
1 

a~cr ł} ,~z1~11a. 
1
ci es ; c.z~m nie wie nikt próc.z mnie. Ra- k1ch oozczea-s~, .;r~ucaaJ.ych. na mh:e 

ęzy owa I w1eza datury. Byłem JW: Q:aanga.wwany 2 sze u p, . allla: . ;"-DO o a. Y. ne, me '! ega. wą. p ,iwos..,., e. n e ~na dzilbym więc panu przesłać mi -Od- przez praecrwrulkow IPO:htycznych, 
' musia..łem stanąć do walki. P.l'zeglą 11 zmuszem udz1el1c JJ?U ~la Jego ladby s1-ę ~ąd, ktory potępiłby tch li . ~-· 'ki'lk <1 1 , d . . zeJ. nastąpiło 7iwoła'lllie całej cli.mary 

Babel" daJ."" przy śniad>aniu dizJennLic:i na - wlasneg-0 dobra przyjar;irusk·1ego na- za ten w.mnosły uczynek"). w:rob':ł'1e ..__a o .aytTowk. g yz maet eh •CW:ieciaków ~·óime.j wi.elkośCd i ma~c·I 
' ..,..... · 1 ,...._ • • I: 0 'Fu.n• dll!U mt niezła. '"r'~t ,__,..._._. · _„ · t ,,, ~o '1ę 7.: ..,gio uz e w ga.ze a • . . -

trafiłem ;na taką oto ·w.zm11an.~ę. ,,,,,,o pomn1en ~· P c~~·'."' i :i: m=' ern.e "'"'"""rl!le _:t.Uaime e~o air~ H d p d " _ i nakazam.e ;mn, by w:olały w cza-
Szereg innych lingwinistów zrobi! ra wy.trąciła mnie ~alikiem z r ów- nauczkę 11 ~~r~dztli, 3'.b~ pozosta;\~ił t;yk-uła '\~~lo t~ skutek, ~ ~,na;J ra.n Y a.n Y • • . :s•ie mego pmemówienia na wdecu: 

swego rodzaju bigos z jitzyków, łą.- no.wagi: na stale p1·o.zn1ę w mleJS~u, w kt?- szlcrohet•ruen s,posrod c:zy?telniko_w' , -r.~ .::nY?a ~ystarczy. Mogł_bym cy- „Taituś, ta.tuś!", 
cząc w jedno drzewo genealog iczn e Kr woprz si stwo :rym zwykł był ~r~e1?yWa-O w obo~ae. apanow:a'~K s~achetnym ab~rzemem to.'~:ic więcC:J, gdybym c:hCiaJ: z.mę- <Dałem za wygll'aną. Uległem. Nie 
jęeyki ugrofińskie (np. estoński , mor . ZJ , V ę . Czek~my na . ' ; ,YJasnienic p. Twai.11a. wyrrzuciil~ mme ':" nocy. rz ll'DOJego wła czyc ~ytelrnka. I dorosłem widać do wys-Olkiego sta-
dowski, maryjski, udmurtski i inne I „Moze by pa~ ~a;r.k Twam. w;yt~i w tteJ spi:aw1e . . . I Stnego ·m1es.z!kam a., łamiąc meble i o Wkrotce po tym centralny organ nowiska gubernial'ora sitanu New 
- wraz z fił1skim i węgierskim) , ię- maczyl na.m t'lzmia.j, gtly siaJe J~·ko I „ Czy mo~na -~yło ~dobyć Sl;ę .~a w;ę I kna Onl!Z UllOSfl:'!C ze. s:ii_bą w~ys.Urn,. repubHkańS:ki rzarzuc:il: m,i prwkup-1 Yonk. Wycofałem moja kand:vdat.u
zyki samojedzkie, ałtajskie (tm ko· kandydat na i:nbernat ?ra t>rz~~ kszą zla-śllwosc? !"1'1gdy w zyci·u me i oo )JYh w Sitan:.e u:uesc. A .ieooa:k I st.wo na w1cJ1ką skalę. z.as cent ra1ny rę, IPl'ZJ' czym taik podpi'Sałem si~ na 
bitarskie, mongolskie i t.vn o-uzo- swym na.ro!len1;. _Ja!( to, s~r, stało, ze bylem i.v l\~oni~rue. . - go~ow ,był~m przys1ą,c na w~zystlae o.rgan demokratyczny przytoczył mym liście: Z szacunk:em 
U!aJld·;ui"l'i"e ) r·ansk" -k· „ "' w r. 1863 w m1c.1sc0>w osc1 ' Va.l,awak („C'..c:zette · me nazywała mn.ie od św<Lętosc:., ze nigdy me obraziłem pa „fakty·'. świadczące, :ż u.siłowałem Ma.r'· Twain 

~ "'' ' „p ~ 1010
" ie a na K 1 • h. · 44 ' i dk · d t d · · · ' ""' · ł d · · · · d · d"· B' - '- w· · ' • 6 

wet koreańsk· . . , k" ' w oc i;nc. uue, sw a ow u o- ą inaczeJ. JaK „_._ ,vam. z o ;cie;, z rrnęc1 •z1a ·,,;:.a .iaU11>:a. ięcej Jesz- zy&kac beiz.karność w pewnych spra niegdyś porządny człl>wiek dziś 0 • 

. ', . 
1 1 

Japons 
1• , wodnilo '!1u knyw<1przy~lęstwo, któ M:J>ntany"J. . . . c.:_ze, nie m,%!!.~·łem o 11ilrrn: aiż d o c:hwi wkach za pomocą szanta.żu. hydny krzywopnys·ięroa, iłodziej 1i 

.o.czyw1scie, .me wszysc_y , ~1zcd~ta- rq po.-pełml, aby wydTZe~ SZlllli;t po~ Br<:le_m t~raz do rąk d21e1?11:1p tak li uk~araa Silę wspo.mruanego arty- z tej ;racjd twyskał€m dwa nowe Mont any, pro:fa.nator zwłok, dell.ryk, 
wtc1ele tego kierunkt1 wmesh taki za I~ bananO'wego z rąk mes.zc.zę.sliweJ os.trozme, Jak człow1elk, ktory pod- kuŁu. przydomlk1: „Twuin, <brudny łapow- brudny laipeiwdk. iD'od.br szaiu~-
niet do nauki o jezyku. Lecz .znaleźli wdowy ma~ ' .w bu bronnej nosii ko:łdrę, SiPodrziew.adac si~ rzina-· ~Nawdasem mmwąo, ~nm.iik ten nNi!' i „'J.1\v.ain podły &Za>D.f,~ła.\ st&. ł ~. iPJ - -• 
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lnaiomou fa[~U ~o~rawia warun~i ~Jru 
Liga Kobiet siko/; kobiety do zawodu 

Jednym z głównych zadań Lild I czej PZPW Nr 4 przy ul. Kątnej 

L -·-·g_a_K_o_h_ie_t_n_a_t_o_r_a_c_h p I an o ID ej prac g 

Nr 38. Dyrekcja, rada zakładowa, 
oraz kierownik świetlicy ttłatwili 

nam zorganizowanie tegr.. kursu, 
przez wypożyczenie jednej z sal w 
pięknym pałacyku pofabrykanckim. 
Zako11ezenie kursu odbyło się dnia 

Kobiet jest szkolenie zawodowe ko 
biet. W związku z tym :.t:bieramy 
gru1>Y kobiet niewykwa.lifikoll•a
nych, które po załatwieniu formal
ności w Urzędzie Za.trudnienia 
Poradni Zawodowej, zgłaszają się 
do nas, J,iga Kobiet organizuje kur 
sy dla lmblet w rilźnych zawo
dach. Fundusze ua tę akcję wydzie 17 grudnia 1949 rokn w Ś\'l<'ieUicy 

la Ministerstwo Pracy i Opieki Spo Ligi Kobiet, A. Struga 1. Pr.ty \\<rę
łe<'znej. czaniu zaświadczeń z ukończenia Osiągnięcia 

• 
I braki w· III etapie współzawodnictwa W bieźącsm roku szkolnym prze 

prowadziłyśmy następujące kursy: 
()zteromi„sięrzny kurs wycho\\'aw
r,zyń przedszkoli dla 25 kobiet. 

kursu jednocześnie odbywało się 

wręczanie skierowa1"i do pncy. Wszy 
stkie kobiety są zatrudnione w Spół 

Sekretarz Zarządu Głównego 
Ligi Kobiet, ob. ZA WADECKA, 
udzieliła wywiadu na temat wy 
ników Ili etapu współzawodnic 
twa między wojewódzkimi orga 
nizacjami LK. 

rozmaicane 'v<.rystępami zespołów ar 
tystycznych, ilustrującymi osiągnię
cia kulturalne bratnich narodów. 

Kursy fachowe przygotowały ty
siące kobiet miejskich i wiejskich 
do pracy zawodowej, otwierając im 
drogę do awansu społecznego. Zna 
c·1.nie podniósł się od~etek kobiet na 
odpowiedzialnych stanowiskach w 

Kobiety 

samorządach, w spółdzielniach itp. 
Jednak III etap współzawodnic

twa wykazał również i poważne bra 
ki. LK nie otaczała często dostate 
czną opieką swych nowych człon

kiń, jak również nie okazywała 
pomocy kobietom, wysuniętym na 
odpowiedzialne stanowiska. 

Samokrytyczny stosunek naszych 

kadr do wykonywanej pracy, trzeź 
wa analiza przyczyn niedociągnięć 
- końC'zy ob. Zawadecka - cl.ają 
rękojmię, że w roku 1950 potrafi
my poprawić styl naszej pracy i po 
prowadzić organizację we właści
wym kierunku, w.tmagając wkład 
kobiet polskich do realizacji zadań 
pierwS7iego roku Planu 6~letniego. 

z kielnią "\V ręku 

Trzymiesięczny kurs pisania na ma dzielni Konfekcyjnej „.Strój·• przy 
szynach dla 34 ltobiet. Trzyinie-
sięczny lmrs konfokćyjny dla 29 ~Il. Południowej Nr 11. 
kobiet. .Jednomiesięczny kurs szy- Jednomie.;;ięczny k-.irs wyrobu kol 
cia ltołder clla 55 kobiet. Sześcio- der zakończył się dnia 10.12.1949 r. 
tygodniowy kurs sprzedawczyń skle 
powych dla 35 kobiet. 55 ·kobiet przeszkolonych otrzyma-

Io skierowania do pracy w Spółclziel 
ni „Kołdra" przy ul. żeromskiego 

98. 

Tt·zeci etap współzawodnictwa, 
który obejmował wszystkie dziedzi 
ny pracy LK, trwał od 1 maja do 
końca ub. roku - mówi ob. Zawa
decka. Wzmocnił on Ligę liczebnie, 
organizacyjnie, wzbogacił pract:: o 
nowe formy i metody. Nakreślenie 
zadań na oznaczony przeciąg cza
su oraz .kontrola ich wykonania -
niezbędne warunki współzawodnic
twa - sprzyjały przejściu naszej or 
ganizacji na tory pracy planowej i 
systematycznej. W toku wypełnia

nia powziętych zobowiązań ujawni
ły się poważne niedofrignięcia i 
braki naszej pracy, które łatwiej bę 
dzie w r. 1950 usunąć, gdyż zdaje
my sobie sprawę z ich źródeł. 

Wielkie możliwości zatrudnienia w budownictwie łódzkim 
Sześciotygodniowy kurs dla sprze 

Kurs dla wyehowawczy1i przed
szkoli odbywał się w pięknej ~wie 
flicy Narodowego Banku Polskiego 
przy ul. Wierzbowej Nr 40, którą na 
ten cel chętnie wypożyczyła nam dy 
rekcja i .rada za.kłatlowa Ba>tku. W dawczyń sklepowych został zako1i
doborze personelu pedagogicznego cz~ny w dni'11 17111949 r Wszys• 

W chwili obecnej w budowni
ctwie łódzk'.m za,trudnionych jest 
kilkaset kobiet. Pracują or.e jako 
cieśle, szklarki, pomocnice mura
rzy itp. Jednak c ągle: jeszcz.e nie 
ujawr.ia się. masowy udz:ał kobiet 
w pracy przy budowach. W roku 
ubiegłym wynikało to z niesporzą 
. dzen~a sz<..zegółowego wykazu za
wodów budowlanych dostępnych 
dla kobiet. 

W ciągu 8 miesit~cy ub. roku Li
ga Kobiet wzrosła o 439.000 no
wych członkiń. Wyłoniono nowy a.k 
tyw, iPrzodowruice ~ipołeczne, li
czący ok. 70 tys. kobiet. Przodow
nice społeczne prowadzą pracę u- W tych dniach Urząd Zatrud
świadamiającą wśród kobiet po- nienia opracował wykaz tych wła 
JPrzez indywidualne rozmowy. Pod śr.ie zawodów. Po odpowiednich 
niesienie poziomu politycznego; badaniach i rozmowach z kobieta
sprecyzowanie form pracy przodow mi stwierdzono, że kobieta nie 
nic społecznych, naieżyte rozstawie- ustępuje mężczyźnie w wielu za
nie i wykorzystanie tej olbrzymiej wodach budowlanych. Mo.że więc 
armii jest jednym z poważnych ·za 
dań Ligi w roklł bieżącym. równie dobrze, jak mężczyzna, a 
Masową pracę uświadamiającą często nawet dokładniej - szklić 

prowadziła LK pod kątem móbiliza okna, uruchamiać dźwigi, tynko
cji szerokich rzesz kobiecych do wal wać mury, obsługiwać betorJarki, 
ki o trwały pokój, wskazując im pracować przy stolarce budowla
konkretne zadania w tej walce. W nej .oraz przy układaniu posadzek. 
okresie sprawozdawczym zorganizo Bywa także dobryrń murarzem 
wano, w z3kładach pracy l4 500 no 
\vych zespołów współzawodnictwa o - czego dowód stanowiły sukcesy 
wyższą wydajność i jakość pracy, trójkowych kobieeych zespołów 
zaś na wsi objęto współzawodnic- murarskich w Warszawie. 
twem niemal 90 tysięcy kobiet. Or- . Wiele więc kobiet niewykwali
ganizacje LK w III etapie współza f~kowanych mogłoby znaleźć zaję
wodnictwa przepracowały ponad 18 cie przy budowach, zwłaszcza, że 
mHiionów godzin przy odgruzowaniu 
miast, naprawie dróg. ;·emoncie. s~zon budowlany tr.wa o.hecni~ w 
mieszkań itd. Wszystkie te. poczy:.. ciągu cał~go roku, 2e wiele się u 
nanio Liga Kobiet przeprowadzata nas buduJe i będzie się budować 
wsp1)lriie zr. z"\\.'ią"tkami · zawodowy- ·coraz więcej. 'Trżeba pamiętać, że 
mi, ZSCh, ZM~. · . . uni()wa zbiorowa prze"l-v'idujc. dla 

Bardzo J?Owazne wym~i. uz!s~a- kobiet za.trudnionych w budowni 
no na odcmku pra~y wsrod k~biet et wie tę samą place co dla · -
wiejskich. Zorganizowano gminne z • ·' m? 
rady kobiece, które zbliżyły ,\{ierow C2'.Y ny, - w 1!1ysl zasad~,„za row 
niczy aktyw do najs1erszych mas ną pracę - rowna płaca • 
kobiet wiejskich. Dużą pomocą w Dlaczego więc tak mało kobiet 
podnoszeniu na wyższy pozi<?rt; P1:a pracowało dotychcz.as w budowni 
cy na wsi były ekipy łą.cznosci mia ctwie łódzkim? 
sta ze wsią. W cią~u 8 mi~sięcy Otóż brak było odpowiednio ZO'l' 
trwania UI etapu wspołzawodmctwa . . . 
odbyło się 3896 wyjazdów tych ekip. ga~izo.w~nych kur~ow szko~erua '!' 
Jednocześnie zaprRszano na imprezy d~1edzm1e .budowmctwa, muno :ze 
w mieście kobiety wiejskie, zapoz- wiele kobiet rejestrujących się w 
nając je z życiem i pracą robotnic. Urzędzie wyrażało chęć pracy 

Obok masowej pracy polityczno- P!:fY budowach. Były or~e tam kie 
~c?owawczi:j pro\~~1dzona była o- r?wane, ale - uzyskiwały zaję
z~w~ona działaln?sc. ~ulturalno- cle wyłącznie jako siły pomocni-
oswiatowa Al{tyw1stk1 Ligi zareJe- · t lk d · 

t ł !"J2 3•>0 a11alr'abetek Stwo cze, ucząc się Y o na po stawie 
s rowa Y - • - · „ kt k. b · d ' · t 
rzono kilka tysięcy kursów i kół po pra Y 1 - ez wia omosc1 eore 
,~zątkowego nauczania zbiorowego tyczny~h. . . 
i indywidualnego. J_>owmno to ulec . radykalneJ 

w 69 nowych świetlicach LK, zor zmianie. Niestety, łódzk;e przed
ganizowanych w tym okresie, pro· siębiorstwa budowlane, urządzają 
wadzi się na .sz~roką skalę pracę ce kursy, nie pamiętają o kur
kuituralno - ?swiatową, .:worzą: :e sach dla kobiet, o tym, że kobie
spoly czytelnicze, am~t~r~kie ze~pv- t:l jest rówr.orzędnym pracowni-
ły artystyczne, gazetki sc1enne, urzą . . . , 
dzai:ic różne wycieczki. W roku bie ktem„ umiegcym sprostac swym 
żącym trzeba będzie zwrócić szcze- obowiązkom. . 
gólną uwagi': na usprawnienie, usy- Jak dotychczas tylko Jedno 
stematyzowanie i znaczne pogłębie Przed~iębiorstwo Budowlane w Ło 
nie pracy na tym polu. dzi zorganizowało kurs dla k()biet-
Duże os!8g?ięci'ł r1;o~ui.e LK na po szkla1'ek, hczący 70 osób, o czym 

lu. pogłi;:_biema ~rzyJazm polsko·r~: już donodiśmy. Kobiety, które 
dz1eckieJ. 116.465 nowych czł?nk~n ukończa ten kilkumiesięczny kurs 
zrześzonych w TPPR zapowaJe się I · . kl ~ 
z życiem narodów Związku Radziec stworzą v.·zorową brygiadę sz a 
kiego na pogadankach politycznych rek ;na budowach f'.BP. Po ~m 
.oraz na wieczornicach, które są u- kursie PBP ma zam:c;r zorgamzo-

wać następne - z innych dziedzin 
budownictwa. Wszystkie te kursy 
uruchomione zostaną w porozu
m ieniu z Urzędem Zatrudnienia. 
Należy podkreślić, że obok n.au 

ki zawodu, kobiety nie umiejące 
czytać i pi'Sać, mają r..a kursach 
możność pozyskania tej umiejętna 
ści. 

Natomiast inne przedsiębior

stwa budowlane w Łodzi nie po
starały s;ę do tej pory o urucho
m ienie podobnych kursów dla ko
biet. Miejskie Przedsięb!orstwo 
B,udowlane. S9oleczne Przedsię
biorstwo Budowlar ... e, Państwowe 

Przeds!ębiorstwo Budowlane nrzez d tn· 1 I" t · " · · · · -wy a ie pomog o nam „un. ormm kic kursistki przeszły egzaminy 
cały rv.k ubiegły narzekały na Okręgu Szkolnego. w Łodzi. Bilau-
brak rąk do pracy. A przecież sem pracy były egzaminy końcowe. wstępne z rachunków, następnie 3-
możnaby w radykalny sposób temu Zakończenie kursu odbyło się dnia tygodniową praktykę w sklepach 
ziruradzić, zatrudniając właśnie ko! 22 grudnia 1949 r. w sali świetlico- PSS-u, potem 3-tygodniowy doda t
b iety, które przecież na budowach wej NBP. kowy kurs i egzaminy końcowe. 
warszawskich tak chlubnie zdały Trzymiesięczny kurs pisania na Wszystkie kursi<itki otrzymały skie 

· maszynach odbywał się w lokalu . · 
egzam1n. Ligi Kobiet przy ul. Daszyńskiego rowame do pracy w sklepach PSS-u. 

Wydaje się, że właśnie obecde, 
przed rozpoczęciem wlosennych Nr 4. Kursistki uczyły się i godzin j Dzięki prowadzonej przez J,K w 

d)1.ien_nle ~godziny lekcyjne;. przed- ) Łodzi. akcji szkoleniowej - dziesiątki 
robót · budowłanych, przedsiębior- miotow _zawodo~ych, nauki o ~ol-. kobiet iewykwalifikowanych uzys 
stwa te •powinny uruchomić kur- see w,społczesneJ, korespondeneJ1 i · . . 
sy \Szkolenia kobiet - budowlarek, zajęć praktycznych. Żakończenie kuJe przygotowanie do zawodu oraz 
które wypełnią i uzupełnią kadry kursu odbyło się dnia 30.12.1949 r. pracę zarobkową. 

budowlane w naszym mieśc:e. Trzymiesięczny lturs konfekcyjny Korespondent Ligi Kobiet 
(m. z.) odbywa) się w Swietlicy Robotni- N. N . 

Wiele uległo zmianie od czasu „fabrykanckich" rządów 

Nowe warunki pracy Yi Wytwórni Gumowej Nr 6 
ca y, podeszwy, wierzchy - aż wJjt\zie 
gotowy, zgrabny bocik. Taśma sunie bez 
szelestu naprzód, a szybkie ręce robotnic 
zdejmują z niej formy, kilkoma zwu1-

11ym.i ruchami wyko1mją swą ustaloną 
czynność, kłarlii formę, biorą clrugą i tak 
dalej. Robota taśmowa. 

Zdawalohy się, że nie ma różnicy mię 
dzy taśmami co clo ilości i jakObCi pro· 
dukcji, że Wbzystkic pracują jrclnakowo. 
Tak moimu b y ~q.dzii' je>?C7.(' wc?.oraj. 
Ale 1hi~„. D~~tł&-iJłll<Y· .keżdej tab· 
mic umic~zczono czerwone tnhlic7.ki w 

kształcie proporczyków, na których wi,d 
nieją wyniki współzawodnictwa za po· 
•~czególne dekady mie:;iąca. Ot na 1irzy· 
kład, taśma majstrowej tow. Kawczyńs· 
k.iej od 1 do 10 stycznia ma l 24,5 pro· 
cent normy oraz 92,6 procent primy. 
Wyuiki dohrc. A to dlatego, że wszyst· 
kie czfonkinie tego zespołu pracują do-

Tow. Józefa Dudzińska I brze, że tow. Kawczyńska prze uwa s-ię 
st.ale wzdłuż stołu. Tu poprawi, tam po-

Gdy !J·lko nadejdzie słotna jesień lub każe, spojrzy, czy równo sklejone ele.. 
nastąpi!) wiosenne ror.topy, każdy wie, że mrnty, oskrobie pn.prochy„ które przy
najlepsze ject wów~zas gumowe obuwie. kleiły się do gumy. 
W wy~okich botarh, zapinanych na błys· Tt·iumfowalo wspólzawo<lnictwo pod· 
ka1~iczuy zamek, można chodzić bez oba czas Dni Stalinowskiej Pracy. Okazało 
wy zan1oczr11ia nóg nawet w największą sif wtedy, jakiego rozpędu może nahrać 
„chlapaninę". La~ma, do czego zdolne są kobiety, pra_ 

Boty.„ Bierze się je, ]ak każdą iirną 
i·zecz codziennego użytku, n.ie zastanawia 
jąc się wcale, w jaki sposób powstały, 
kto narl nimi pracował. Gdzieś u „Gen· 
tlemana" lub ,.Schweikerta" kryje s ię ta· 
jcmni~a frh pt·odukcji. A prnr·ują nad 
nimi zwin11e kobiece ręce. Setki rąk.„ 

Taśma sunie naprzód 
Ruchy idt s'l ohmyślone, ~zczęrlue, o· 

hl icl.onc t·o <lo jednej minuty. Po śrndku 
stołu przesuwa się bezustannie taśma. 

Z.lekka dr~ą J1a niej cię:ikic, i:elaime „ko 
pyta", nn lit.Jre nakłada się boty. Do ło· 
wnit'- nalJada się, po kawałku, po na.i· 
drolmiriszvm i.kladniku, sklejając je ści 
~ l e ze s~hą. Najpiet·w podszewkę, potc111 
zalllck blyskawirzny, czubki, uapiętki, ob 

• 

cujące w Oddziale Konfekcji Wytwórni 
Gumttwcj Nr 6. Taśma tow. Godzii'1skiej 
wykonała w te dni o 40 par botów dzien 
nit' "ięccj. Dużo więcej niż zazwyczaj. 

l\Iialy za co robotnice „Schweikerta" 
okuzal; w•lzięczno.;ć Towarzy;zowi Stali
nowi. 'Pamiętają dobrze, jak tu było za 
czasów rządów fabrykantn, a jak jest 
ohecuie. 

Wiele się zmieniło 
Co to znaczy, że :rngle pośród pracy 

zatrzymują się ta;my? Kobiety odcho· 
dzą o<l stołu, 011us1..czają salę. Szeroko 
otwiera się okna. 

Tego nie było jeszcze 
Nie było dawniej przodownic, nie by_ 

ło racjonalizatorów. Któżby pomyślaJ 
przed wojną, że kobiety, prooe roboui.i 
ce mogą obmyśleć coś nmrego, A dzisiaj 
my5lą i zalliegają, tak jak w swoim do
mu, żeby ta praca w ich wspólnej, wla:s_ 
nt·j fa.hl') ce była najlepsza, najwydajniej· 
sza. Za•tannwjały eię nat'i11gnezki: Ce
cylia Pietrzak i Józefa DmlzińEka, po 
cri przy uuklcjaniu ol1c11sów pracują a:i 
clwio kobiety, ki1•tly 10 samo moze wy
konać jedna, a drugą 1~'\trudnić można 

przy innej czynności. Brakuj:! przer.ie;i 
luclzi do prncy. 

- A to spróhujcic same - powie· 
działa majstro.wa. - Spróbowały. I ro· 
bota szła, jak złoto. Usprawnienie oka
zało i>ię słuszne. Zast()sowane w dwóch 
zeJ>polach przyniesie zaJdadom rocznic 
336 tysięcy złotych oszczędności. 

Było to właśnie przed i;więtami, gdy 
racjonalizatorki otrzymały po 15 tysięcy 
zło.tych premii. 

Wiele zmieniło się o<l tamtych fabry· 
kanek.ich czasów. Wiele zmieni się jesz
cze w kierunku ułatwienia pracy i stałej 

poprawy bytu .-obotników. W tych dniach 
jnż ułatw'iona zo'3tanie praca naciąga... 

czek dzięki pomysłowi modelaua tern•. 

ooocce:ic::::io:cooo:xxiooot ~:::co:: :::::cc::ici::o:: 

li. S. /łlakarenho 

Ob. Cecylia Pietrzak 

Bregiera. Nad załogą zakładów czuwaj11 
rada zakładowa, organizacja partyjna i 
dyrcl>cja. 

- A w przyszłości będzie u nas tak, 
jak jest obecnie w fabrykach radziec· 
kich, o czym opowiadała '"' gazecie tow. 
Borecka - mó·wiQ robotnice Wytwórni 

·Gumowej Nr 6. H. Sam. 

Wychowanie w 
Poufne dziedziny 

rodzin ie · • 
życia 

(Dalszy ciąg) jeżeli pogadanki takie organizuje 
sU:oła. jeżeli prze:prowadz:. je le-

JAK SJ[E UBR.AC 

Co dwir godziny IO-minutowa przer
wa na " 'ypoczynek i na od~wieżenie po 
wiett·zn, przesyconego tnpuchc1n gun1y 
oraz benzyny. \V kantorku stoi wielki 
garnek gor~cq;o mleka - każda z ko· 
hict otrzymuje dziennie pól litra. A jak 
było dawniej'? 

- Ani 11a chwilę nic wolno bilo O· 

dcjść od maszyny. A o mleku nawet 
sie nie słyszało . 

iDziecko powinno os•w·Olić się z my karz. Między ;rodzicami 1 dziećmi po 
ślą, że w życiu człO!Wieka są drzie- winna istnieć atmosfera rzaufania o
dtiny poume, o k>tórych nie należy raz delikatności, atmosfera ~zys.tośc: 
ze WSZ)"stkimi rozprawiać, których którą mogłyby rzakłócić z,byt ob.var
nie ;powinno s~ę •YYSfawiać wszysit- te rozmowy na· ten dra.żliwy temat. 
ikim na pokaz. N ie trzeba s.ię lękać, Zbyt wczesne rozważa'l1lie z ctiieć
j:e dziecko dowie się o sprawach se mi zagadnien:ia płciowego należy 
ksualnych o<l kolegów czy koleża- zwalczać jeszcze z innych względó.w: 
nek i że będzie utrzymywać swe prowada.t to w re.zultacie do wyrob:e 
wiadomości w tajemnicy. Tajemn:- nia wulgarnie _ !I'acjona.Ustycznego 
ca w danym wypad'ku nie jest ni- poglądu na s.ferę płciową, do· wytwo
czem strasznym. I tyllko wówczas rze.nfa cynizmu, iktóry poZJWala n ie
ki:edy w dziecku wytworzy s·ię już raz dorosłym Judizioon z taką łaiwo
właściwy stosunek do tych spraw ścią opowiadać ~nnym własne 111aj
intymnych. k iedy nauczy się ono w intymniej52e przci:ycia. Zagadnienie 
poczuciu skromnośc.: przemilczać nie płciowe staje tutaj przed drzieckiem 
które ira.e<:ZJ , wtedy dopiero, a więc w pos.tac.i sprawy śóśle f:.zjOllogicz
w jego już późn1iejszy:m nieco wieku nej, nie uszlachetnionej miłością, to 
- moi.na pomówić z dzieckiem o jest subteJni!ej.szym ~ sp.ol~e cen
życiu p1cioiwynn. ROtZJ.no.wy te ipo- niejsrzym stosunkiem do kobiety. Ja:k 
między ojcem a synem, maitką a cór bow:em można wytłumaczyć małe
ką powinny być otocrzone :f.ajemn:cą. mu dzieciku, rie siosunki płciowe u
Będą one całkiem usprawiedhlwio- sprawiedliwi.a miłość, skoro n.ie ma 
ne. ponieważ będą odpowJadaly dsto ono jeszcze pojęcia o miłości. 

Na trzech załączonych r:vsunkflch 
widzimy sposób dowcipnego wyko
rzystania resztek posiadanej weł

ny dla sporządzenia bluzek z tryko 
tu i materiału. 'l'aki s.vstem orzeró 

' 

,, 
bek jest niezwykle praktyr,zny i n!e 
kosztowny. Łączyć możemy sukien 
ne przody i plecy z rękawami try 
kotowymi i takimź kolnienykie:m. 
;V[ożemy wstawić do wełnianej 'olu
zeczki trykotowy k?rczek. Mo~my 

\ 

też przody i plecy sporządzone z 
trykotu uzupełnić rękawami i wy
kończeniem gładkiego materiału. 

Przykłady tak wykonanej roboty 
w:dz:imy na rysunkach. 

Trraz zainstalowano na sali wcntylac.. 
ję wyciągową i tloczącą powietrze. A fa. 
brykant dawniej obojętnie patrzył, jak 
robotnice wdychały odór i pył gumowy, 
bo wiedział, że żadna nie będzie się na 
to skarżyć z obawy o utratę pracy. Da
wł1iej nikogo to nie ohchodziło, pr~y 
kim robotnica pozostawia swe małe dzie 
ci. A dziś istnieje żłobek oraz pNed
szkolc i zatroszczono się o to, aby matki 
mogły później przyclit><l zić do pracy. Na 
konfekcji howiem utworzono specjalną 
„taśmę :ri1atek", rozpoczynającą pracę do 
pierQ o god?.i.nie 7 ran.o. 
Dziś wszystkie kobiety otrzymują ro

bocze uht;ania, mają szatnie, umywalnię 
i łaźnię. 
Można by tak wyliczać długo - ile 

robotnice j~dnej tylko Wytwórni r 6 
zyi;kały dzięki tenrn, że w 1915 roku 
Lódź wyzwolona ' została przez zw~ cie>ką 
Armi~ RadzieckQ.. 

tnemu •wzbudzeniu życi:a płciowego Rozmawiając iz synem czy córką 
u młodzieńca lub też młodej drz;iew- IPO ich 1POdrośn:ęciu o życiu ple:io
CZY'ny. W tym okres:e rozmowy ta- wym, możecie jui łączyć tę sprawę 
kie n ie mogą przyruieść srikody, IP'O-
nleważ .zarówno rndiz.ice, jak: i d:zii2 - Il miłością, możecie ulk.s.zta~tować u 
ci a:ozumieja już. że dotyazą one wa mloda.ieńca lub młodej dziewczyny 
ż.nego zagadmien.:a, że rooważahie je o.byiwateLs.ki, es.tetyczny Iii ludzki sza 
go jest potrzebne i prtZynosi realny cunek do tych wszysbkiich zagadtnJ.eń. 
pożytek. z miłośc~ą o twarcie rzaenajamia mło 

W ir~ach iych trrreba omó- d1zież literatura. jprz.eżycia otaczają
wić &prawy h igieny JPlcrowej, lee.z 
1Ptzede wszystkim moralności życia cych ludrz:i, towar.zyska obserwacja. 
płciowego. Na tych uzyskanych już przez mlo-

Uznając kotll.i.ecmość podobnych dzież wiadomościach i pojęciach 
rozmów w okresie dojrzewan:a, nie powinni sie właśnie opierać rodzi
trzeba jednakże jprzeceniać ich Ztna-J ce. 
czeniia. Właściwie jest o o,viele leJ;l'iej CD. c. n.) 
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Kronika Piotrkowa Organizacja jwietłic w powiecłe piotrkowskim PNle;ś~i:Y styl pracy 

wkracza na Wła S, c i'wq drogę w Centrali Węglowej 
W Piotrkowskl.ej Centrali Wę· 

glowe; zaopatrują się w węgiel 

.WAZNIEJSZE TEl.„EFONY 
10-72 Straż Pożarna 
15-87 Pogotowie lekarskie 

ul. Stalina 45 
10-70 Szpital Sw. Trójcy 

KIN A : 
Kino „BAŁTYK" wyświetla 

film produkcji radzieckiej pt. 
,,Bitwa o Stalingrad". 

Kino „POLONIA" wyświetla 
film produkcji kanadyjskiej pt. 
„Miasto Westchnień", dozwolo
ny dla młodzieży od lat 18. 

ADRES REDAKCJI: 
Piotrków, Al. 3·go Maja nr 4. 

Interesantów przyjmuje się co
dziennie (prócz niedzie1 i świąt) 
od godz. 15 do godz. 18. 

* * 
Rozdzielnia „Głosu Piotrkow· 

skiego". ul. Słowackiego nr 26, 
tel. 15-40. 

Zgodnie z uchwałami i wy 
tycznymi III Plenum Związku 
Samopomocy Chłopskiej _/ednym 
z czołowych zagadnień na tere_ 
nie wsi jest organizacja świe -
Hic, a następnie skierowanie ich 
pracy na właściwe tory. Jak 
pisaliśmy w ogólnym artykule. 
omawiającym organizację i pra
cę ŚV1lieHic na obszarze woje -
wództwa łódizkiego, w planie na 
rok obecny Zwi ązki Samopo -
i;nocy Chłopskiej zajmią si.ę \V 

piern,·szym rzędzie akc j ą umaso 
wi.enia świetlic. $wietlica bo
wiem ma stać się ośrodkiem~ 
koncentrującym życ·ie każdej 
gromad;. 
Parę dni temu byliśmy w po

wiecie piotrkowskim. Nie zwie 
dzillśmy wszystkich świetlic. 
Zaledwie odwiedzi.Iiśmy kilka. 
Zdążyliśmy jednak przekonać 
si~, że praca w świetlicach wcho 
dzi, a na.p.ewno w bieżącym rol:u 
wejdzie na właściwe to-ry. To 
\\·chodzenie prac ś\\·i.etlicowych 

.:Ja tory normalnej pracy i hvo
rzenia z nich ośrodków- koncen 
frujących przejawy życia wsi. 
obserwujemy na terenie calego 
nasZeRO woh~wó<lztwa. 

'r powiecie piotrkowski.m po 
wsiało do chwili obecnej 36 
świetlic . Jest to ilośl'. naprawdę 
pokażn :ł. Dzięki osiągnieciu ta 
kiei liczby ,;wietlic, piotrkowski 
po\\ i[ll prnle:1duje do picrw~ze
go miej ca ,,;e \VSpólzawoci:nic -· 

Klub wynalazców ~ racjonalizatorów 

twie w zakładaniu świetlic wie.i 
&kich i ich właściwej organi
zacji ornz pracy. 

N a czoło spośród piotr ko w -
:;kich świetlic wysuwa się 
MoszcZ€nica, dziecieca świetli
ca, zna.i::iiUJąca isię ~pod opieką 
robotnJków z fabryki i pod o
pieką Związku Samopomocy 
Chłopskiej. Mówi się tu pospali 
cie o świetlicy w Moszczenicy 
- qziecięca Ś\\'ieUiica, powstała 
z. sojuszu robotniczo - chłopskie 
go. Z świetlic ty.po\VO wie_jskich 
przodu ją Barkowice, Gorzkowi
ce oraz Woźniki. Dużą żywot
ność przejawia także świetłica 
w Łękińsku. Tutaj co wieczór, 
po pracy schodz~1 się da\vni ro
botnicy folwarczni, by poczytać 
ksią.żKi, gazety. zagrać w sza
chy, omówić prace na dzie1i na 
stępny. Tu zbiera się mł{)dzież 
zrzeszorrn w kole ZMP, tu orga
nizuje się zebrania. tu przycho 
cl'zą Gosppdynie Wiejskie, a tak
że zbie:-a sie P a·ctyjna Organiza' 
cia Podstawowa. Można śmialo 
pO\viedziel'. że świetlica w Łe
ki11sku jest obrazem życia par 
celanMw. Pewnie, że ma ona 
niedociągnięria, odczuwa się bo 
wiem brak o::lipo\Yiedniej ifości 
gier. a tfl.kże książek facho\11rych. 

Ludzie. TObotni(:Y d·aw-

czytane prze:r, mieszkańców gro 228 osób, w trakcie organizacji 
rriady. Ale nie tylko gorz.kowicza sa koła samoksztakeniow.e, po
nie czytają. Po książki przycho wstały już d'>Va koła Wszechnl
dzą do świetl'icy chłopi i z in- cy Radiowej, liczące 38 osób w 
nych okolicznych wsi. Łazach Dużych i Barkowicach. 
Drugą z kolei pod względem $wietlice w Gorzkowicach, Bo 

wielkosci bibliotekę posiada~ą rowej i Woźnikach otrzymały 
Drużbice. W trakcie zaś re- radioodbiorniki. Poza tym świe 
jestracji są dlalsze dwie biblio- tlice obsługiwane są przez czte
teki w świetlicach gromadzkich ry koła prelegentów gminnych 
w Prażeninie i Suchcicach. i jedno koło prelegentów powsta 

Przy świeHicach po·wstają sto łe przy Powiatowym Oddziale 
pniowo zespoły artystyczne. . W ZSCh. 
tej chwili prze.prowadza się re- Przy św.ietHcach także kon -
jestrację dżiesięciu dość żywot- centruje się życie sportowe wsi. 
nych zespołów artystycznych, 4 W tej chwili zarejestrowano 5 
już są zarejesJrowane. Te czte Ludowych Zespołów Sporto -
ry zespoły, które brały u<llział wych. W związku z planem na 
w eliminacjach powiatowych w rok obe~ny il<:Jść tych zespołów 
związku z Festiwalem Pieśni i znacznie się powiększy, przy -
Sztuki Radzieckie_j, to Moszcze. dą.gając 'tym s·omym większą 
nica. Gorzkov:ice, Drużbice i La ilość młodtzieży do świetlicy. 
zy Duże. żywotno-ść dużą prze Z tych pobieżnych danych o 
iawia.ią. także zespoły w Role- powiecie piotrkowskim, może
szynie, Meszczach i Mokrej. O- my stwierdzić, że, mimo wie-lu 
prócz zespołu moszczeniickiego, braków ·i niedociąg-nięć, tak or. 
który scim !iczv ponad 60 dzieci, g·aniżacja. iak i praca poszcze
pozo::.tałe zesp1J!Y skoncentrowa gólnych świetliC' wchodzi na 
ly około 70 osób. właściwe tory. przyczvniaj ąc się 

Praca w w~·mienionych świe- w olbrzymim stopniu -do orzebi! 
flicach. ial>' wspominaliśmy w - dowy struktury społecznej wsi 
chodzi obecnie na wfaściwe tory., i do rozkrzewienia kultury 01•az 
Zorganizowano i 3 kursów dla oświaty na wsi. 
an:i lf abeiów. na które uczęszcza Tasz 

zarówno mieszkańcy naszego mia 
sta, jak i ol1łopi powiatu. Nieste
ly ;ednak d ostatni, aby pobrać 
węgiel muszą przyjeżdżać kilka· 
krotnie z odległy·ch zakątków po 
wiątu do placówki Centrali Wę
glowej, pomimo że stosowany 
jest system numerków, illa któ· 
rych o.·maczony jest dzie1i oraz ko 
Jejn:ość odbioru. 
Zdawało by się więc, że chłop 

piotrkowski mając taki numerek 
powinie-n przyjechać w oznaczo
nym dniu i w oznaczonej kolejno 
ści weqiel pobrać. Chłopi jednak 
Uby więgieJ dostać, przYJeidi:Uć 

mus·zą· -kilkakrotnie. Dzieje się to 
n-a skutek · niewłaściwego i karr 
godnego postępowania Jurmanów 
miej'.skic11, którzy przybyłych chio 
pów nie wpuszczają na wagę. Zda 
rzały się ~ypadki, że chłopi go
dz.inami musieli wyczekiwać, aż 

furmani miejscy węgiel pobiorą. 
Gdy ilość .furgonów miejskich 
jest większa, przybyły z powia!u 
o]tłop z próżnym wozem odjechać 
musi do domu. · 

Do przestrzegamia kolejności w 
wydawaniu węgJa obowiązana 
;.est obsługa Centrali Węglowej 2 

kierownikiem na -0zele. Niestety, 
jednak kierownik ob. Jan Szefer 
nie zainteresował się stosunkami, 
j<Ikie w placówce panują. 

Przodownicy Piotrkowskiej Fabryki Octu nego dworu r,7,yl i · flię z tą 
~wietlica .i na\\ ci nie mog<,t so
bie \\ 'yobr<izić jakbv io bC'z świe 
Uky bylo. Człowiel; iak 
pr7,)'j<;·zic z robot.. lo se \\' Ś\vie· W 08tatnim okt·ef'\ie powazlne W ostatnim Cl:l:i,Hie Jan ~farty Roma.n Szulc także zatrudnio 
1licv odpocznie i dowie sie cze- roz\Yiną.ł f'<ię ruch WHpółzawod- szuc, robotnik, ki.óry w ootat 

1
-ny p1·zy rozlewie octu. Osiągnął 

goś' ciekawC'go ze ~\\' iata • .:.__ oś_ ~iclwa pracy w_ piot-rko~vl'lkięj nich etH. oii.t:h wspóh:awodnic:- on nie wiele gorszy wynik niż 
wia<lcza ja w rozmo\\'ie. 11 abryce Oetu. WyRok1e O.."l1ągmę Lwa wyiazał w;~le eł)eł'.,gii i ob. :M:erg1ier wy.rabiając 118 

w hucie »Kara« _ . ·~".· . . . . ,· . <:ia c~ołow~'c}1. przodowników przerlsięhiorczości w-vsiumęty z-o- procent norn~ . 
. Przy '." ·-. 1 elhcac~ \\· PO\-' >ec-i-e I pracy wpły\:<.'aJą. dodatnio na wy stał u ·:i stan<>wisko' kierownik-a Z da~ych Pł'aeow.tl'ików wy-

przvSłCIP il do pracv pt~t;kowsl~J!'.\ ~~r~~estr?:van~~h niki całe.i załog·i, w. związku 7: p1·odukcJi. Do f;mkc:ii ab. M-a.1·- :różnić nale~y Annę Łągwę, za-
, • w"'i~J~ 8 b_ibhoLk _lic_zą.q_c~ ~ c);J2 c~:vm ~yRtematy~cZ:me . p~llO~!; tyszuca. należy czuwanie nad ca trudnioną przy myciu butelek 

Przed kilku tygodniami na terenie 
huty „Kara" zorganizowany został 
klub racjonalizatorów i wynalazców, 
który w chwili obecne i liczy już 2:' 
członków. Należą ·do niego znani nil 
tutejszym tereriie przodównicy prac:y 
i racjonali'.1atorzy. • 

Członkowie klubu interesują się 
wszystkimi pomyr;łami j ·projektalUi 

Miejska kómuńikac;a 
· samochodowa 
'Jak nas informuje Zarzą'd 

Miejski w pierwszych dniach 
kwietnia u1·uchomiona zosta
nie w Piotrkowie Miejska Ko I 
munikacja Samochodowa. 
MZK rozporządzać będzie 
6-ma nowoczesnymi woza.mi. 

wysuniętymi przez poszczególnych ~{).m?''.. ~1c~b~ bi.bholek )_al~ . 11 ~ illę .zaro~~:no ;losc Jak 1 . Jakosc. _łym procesem cl1enti:C~lJ1fm za- ora-z Antoniego Hłrike, zatrud
pracowników. Pomysły te rozpatrywa .3ł_~ sw1er!1c_. :_ki o. mna_~ l_ecz 1a_. k __ Jl!Z P.rodt_i_kcJ_l. \': ~zlachetneJ. rywa~ chodzątym_ J?od. ew~ ."i·odukc.i·i nio.nego p1·z;.v produkcji octu. 
11e sa. )JrZez Komisi'c, Uspra'wnień, a \ ·· JO "'i 111\ b ·-·I te n11e 1 kt· b t ... Lą f" ':o-_p __ on i-.1s _ ' '" '' __ 1 1. · I rnac,J_ 1 u_1e or~y ro o -m~y w.y-octu. NaJmwe.F•-ita 1ueuwaaa z Ob. Anna gwa potra iła 
następnie jeżeli okażą się realne. I b I \ .i Il k - · b h "" 

>ęn·::,1 w o ecn:i rn ro rn S;::.te 1a- azu 1a,. ze za1·owno za::io ie jego strony lub dł·obne niedo- og\ąguąć w ostatnim okresie 
i~~g~.yłane są do Zaiządu Central- 1.y_cznie· u-suwa~e. _NaJw!ęk~zą bi I :~·i.ee:\,. fac~owej jak 1:~wnież1 i>a.t.Tzei1ie spowodować . mogą. 119 p-rocent nor.my. Ob. Antoni 

Jak uas poiuformowano. w opra,:o- bJ10łi.::ka ~zczyc1 ;;1ę S\\'lel:hca, w I m1c.iat,v,~·a. t pomys_łm~.cosc p1·~- _!!traty >:ięg·ające r1:twet s~tek Hinke . dzięki pracy nad , S?bą 
waniu znajduje się szereq projektów. G<?rzl,o;\:_tc;;icl:. Liczy ona g,1-6 ~o d~sT.ynu1ą. ich do ?b.Jęc1a PO\VM;- ~ysięcy złotych .. Ob .. Mai:tyszuc oraz wykazanym, zdo~nosc1~m 
Na przykład: hutmisirz ob. Józef , No- mnw. l\stązlu są bardzo ch~hne me.io;z~·ch ::ibrnowrnk doskonale w~wiązuJe się ze awansował na po~.:>cmka kie-
wak wy;;uDął pro_i~kt, mający na ce· swych obowiązkó,;.· . Dzięki umie.

1
1 rownik~. działu ob. Martyszuca. 

lu usprawr.ien!e instalacji gazowych I t I - li C t I • •; - jętnemu. utrzymywaniu tempe- Pracownicy piotrko.wskiej F'a 
przy poszczególnych maszynach. n erpe OC Je no.szyc Z!J e D h aOUJ ratury w gt:neraiorach, ,g·dzie ! bryki Octu trozumieli, że współ 
Dzięki ·jego pomysłowi uzys1<.a się w· d d p· k I lod . k' . odbywa się proces chemiczny zawodnictwo pracy, które pod-
~!~~:e::i~ ~:s~y~~az skróci okres JOZ o 1otr owa istnym .. OWłS ·1em w.>trafi .<!11 wyprod~kować więk nosi produkcj~ PJ<Z~S~~tlli_a się 

Pomimo, a raczej właśnre dlatego, szą ilosc octu spll'ytusowego, do wzr-ostu ogolnego1dob'roby.tu, 
że istniejący klub racjonalizatorów i . . . . . . . . ,zwiększaj-ąc tym samym p1·0- dfl.je im również możność wy. 
wynalazców pracuje z 'Zapałem - na Jechałem autem H !;tycznia d& się ~konczyc ' iakims przykrym 'f!Y'" .dukcję cale3· fabn·ki Dzięki nie kazania swych umiejętności i 

Piotrkowa. Był lak silny mróz, że mi- padk1em, bowiem szosa z Łod:i'li :restt . • · · ' .1 . , . t "d · · 
leżałoby jednak, aby Komisja Us'!>ra·w . . f ł b 1- o<lci·nki'em rtichli·wym. mu o. raz ł'lb.iorowemu wys1. kow1 zd~l,nosc1, . a co za. '"m l zie moz · • b mo, 1z szo er wysroarowa szy y g i- _ • J' 

~~enpr~J~k~~ejor:~z~~V0;:!~!ał:V:~~:~: ~~ryn~_. zamarzły on; nam cał~owi· Dobrze by więc było, aby .Rada c~eJ. załogi -p~an produkey.1ny W nosc awansu .społecznego. 
ników 0 ich realizacji. Dłuqie ocze·' ;ie. 1,; ,zeba było. dos,o,~me „w :'i ski~- Powia tow'l. i Zarzad Miejski zaintere- miesiącu ubregłym potrafiono I . -
kiwanie na wyniki Komisji~ Uspraw- oyvr~c mah~ okH~1,ko, zPb~. moc w1- sowałv się tą sprawą i poleciły ~ł)- wykonać w 119 procentach. , Wiosną 
nień ostudza inicjatvwę poszczegól- dz1et. co się rfz1~1e na. szosie. . zc>rc om domowvm wysypame pw.- Zatr d .0 apeli · '·BM 
nych pracowników. - Jadąc_ ~ ~odz_1. w kierunku_ P101t- skiem szosy ka,żdemu przed swoją . :.; . u m . n:v prz~ , n . ""~I 1~~- UruChomiOfty ZłStanie ł! 

·· kowa ZJezdza m: z wlotu uhcy do posesja. Będzie to wielka ulga dłe, niu butelel~ octem .J o;.ef .u e1 "?- . 

--------------.------------..---- miasta, w dół. Szofer palizący przez szoferów. "ner potrafił w ostatmm ezas1e 
D zieci członków o~zronione s7ybt. nie zauważył, że- T. s. '°6iągnąć 1>2-0 p1·ooent n<>r 

Jak się dowiadujemy wczesną 
wiosną uruchomion~ zostanie w 
Piotrkowie Zakład Oczyszczania 
Miasta„ Na terenie każdej pose
sji umieszczone zostaną specjal
ne zbiorniki na śmiecie, które 
każdego rana opróżniane będą. 
przez obsługę ZOM-u. Niezależ
nie od tego na terenie miasta 
rozmieszczone będą kosze na 
śmiecie. ZOM rozporządzać bę
dzie dwoma samochodami. Na· 
leiy się spodziewa~, że pows~
nie ZOM-u w powaznym stopniu 
przyczyni się do podnie ięnia 
stanu sanitapnego naszego·mia
sta. 

na. szosie, n~ o_dcinkn okol? 200 ~e- fNazwisko adres zn-ane Redai'.cji}·· ·my. Zaznaczyć należy, że ob. 

Zwl. zk eo· n1'ko" w Wolno•.• . Dem""r . trow, a moze l więcej, !ezy fatalna . Mergner jest od przeszło roku 
ą U JOW O SC I Ul\ 3CJQ pr~eszkoda. ~o oto na_gle auto nasze Z k , ;czołowym p1·zodownikiem pracy 

J;C·Sh.'.'-gnęło su:_ w prawo, potem w le- a one zono ·na tym dziale produkcji. Uzy-

. otrzymają jutro podarki noworoczne ;0
• ~ata~r~;~ai:~:b~~j~~~ s~~~:Jz:1~~ budowę na wierzchni ~kane wyniki nieza~aV\;alają g'? 
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k?w o . Wolnoś_c 1 ~emokrac3ę . w les;aw~\ Chrobre_go od~ędz1e s1ę m.?· padku. Vi' ostatnich dniach zakończo- opracowanie kolejnofici wykony 
Piotr~o.wie,. zawiad~mi~ ws:"Ystkich cz~stosc rozdania __ pac -~k _n-oworo~z- Przyczvną 1akiej, jak ooisaua jaz- no budo·wę twarde]· nawierzchni' wanych czynności wyniki te 
członkow, ze w dmu JUtrze1szym o nych dla wszystkich dz1eci członkow d · t ·· t 1 d · ·k - ł I' J • • • · ' . • • d · ·, · Ob 

w wieku od lat t do u. Uroczystoś.': _ ~ - J?s .. 1 ~ ~e .0 ~~„~ o, ,P~ i:e, ' 0 ei~ na zan~ecl?a~1eJ dotychczas ulicy mozna Jeszcze. ~o n~esc. . : 
• d i i · ·, · •k · '--~ "ow" 1 ~v"!ib0J0\'-. J ezeh JU_z lodo '" 1erze1 ··kie]. Gdy t''lko po""""' a Mergner spodz1ev1a się, ze ,~. 

poprze z nscenizac1a w w~ onamu w1ska JlOWY~szego me dafo sic -.isu- . "' . . J 5v'-' b " • . . 'ł d . 
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. . . . _ , . t . . · , 1 Zapisy tlziec_i przyjmuje sekretariat\ skiem lub ~zlaką? Przeciei to już jest Hta1~1e ~alf'\~y od~rnek na~1e1z: wa osiągnie Jeszcz-e epsze re-
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I my w Polsce mamy swo_ie 
„czarne kraj-e" - smut:ną spuś
ciznę po kapitali~tycznei gospodar 
ce. Nad naszymi ośrodkami prze
mysło,vymi, budowanymi bez żad 
nei troski o człowieka pracy. uno 
szc! się kł~y dymu. a odpadki 
przemysłow-e w bard'Zo nielicz· 
nych zakładach poddawane są o
czyszczaniu i uwalnianiu od szko 
dliwych składników. 

Naszych, nielicznych jeszcze, hi 
gienistów przemysłowych, oczeku 
je ogrom zadań. D\'.>Świado.zenia hi 
gienislf:ów radzieckich, bogate ra
dzieckie ustawodawstwo o higie· 
nie i bezpieczeństwie pracy, na
~chowane głęboką troską o czł-o. 
wieka - to wzór dla naszych 
pracowników w dziedzinie bezpie 
czeństwa i higieny pracy a także 
higieny komunalnej. 

ZahezpieC'Zenie powietrza przed 
zanieczyszczeniami przemysłowy
mi jest z ipWlktu wtildzeruia cchrony 
zdrowia zagadnieniem ib'ardzo zło· 
żonym, a jednocześnie bard20 waż 
nym dla gospodarki ;narodowej, 

Znikaiq ,,c .z ar n e kra ie" 
Walka z zadymieniem miast przemysłow.ych w ZSRR 

kadr Państwowej In'Spekcji Sani
tarnej l'ewizja programów u<::r;elni 
lekarskich z punktu widzenia hi
gieny komunalnej, a w dziale o
-Chrony czy&tości powietrza - ~bli 
żeni.a ty.eh programów do ipracy 

zanieczy-szoreniem powietrza w I wotnych w ~ludr.:ionych osie niu ~anrtarno-:higien..i~ych wa--1·do_ o.p~acowania sze~eg tematów. 7.. praktyciriej . . Ustawa zaleca YÓW

miastacb, a!le z je<lnej str<my za- dlcch. rur.kow w osiedlach nue.s~1amo- dz1e021ny metodyki ocz.yszczama nie.ż wprowadzenie jednolitej me-
braniafą one zatruwania powie- W niezwykle krótkim c-zasie, bo wych'". · gazów. Tema.ty te ohejmują pro- todyki kontroli czystości powie-
trza dymem i gazami, z drugiej w ciągu 15 lat, radzieccy higieni- blemy sanitarne przemysłu meta- trza, opracowanie -typówycłt insta 
strony dzięki przemyślnym krucz ści. chemicy i inżynierowie doko- NIE WOLNO BUDOWA:C NO- lurgicz-nego, chemicznego, samo- lacji do OC'l)'s.zczania gazów, chw·y 
kom prawnym dają możność uchy nali ogromnej pracy dla poznania WYCH PRZEDSIĘBIORSTW BEZ ch-0dowo-traktoroweg-0, leśneg·o j tania pyłów i UżytkQwania odpad 
lania się od odpowiedzialności. rodzaju i stopnia zanieczyszczenia URZĄDZEŃ DLA ZATRZYMYWA papi,emieze.go oraz pr&emysh1 kk ków. 
T-0też w Anglii istnieje wielki o· pow.ietrza w zamieszkałych mi-ej- NIA DYMU I PYŁU kiego. Instytuty badawc:ro-naukowe w 
środek Birminglh-am, zwany „czar sc0wościach. Od dr.:.a 1 stycznia 19;}0 l'<>ku na Badawczo - Naukowy Instytu t pr~dsiębi-Orstwach przemysło-
nym krajem'', z powodu stale za· Zba-dali oni skład i rozmieszcze podstawie uchwały Rady Mini· Przemysłowo-Sanitarny i Państwo wych otrzymały zlecenie organizo 
krywający-ch !JO cll~m· czarne\'!? nie w atmosforze gazów, wydzie- strów nie wolno budować nowych wa Sanitarna Inspekcja ZSRR k9- wania b'adań ilości i składu odpad 
dymu, __ a w ~elu, m1~st~ch Angln, lanych przez. różne zakłady prze przedsiębiorstw przemysłowych, ani ordynują prnce naukowe i zbiera- ków przy użyciu różnych surow 
Franc11 •. Bel.gu, Nie~1ec i USA zda mysłowe i opracowali metody o- odbudowywać iStarych, jeżeli w ją materiały d-0tyczą<:e ocz.yszcza ców i przy różnych procesach 
rZały_ się w. ostatn:ch latach wy- czyszczenia gazów i chwytania py projektach ni:e będą przewidzia'lle nia g-ażów. W wyż&"Zych ucZel- technologicznych. 
pad~1 zatru~,. o ktorych d:o nas łów. w w-yniku tych badai1 wyda urządze11ia dla zatniymywania po niach chemicznych. metalurgicz- Tak gig-antyczny rnzmach prac 
~~01era~y n_ie.Ja~ne tylko .":ta<lom~ nu cały ;;z-ereg lliStaw, regulują- pi.olu, dymu i pyłu. W każdym nych i eIJergetycznych wprowacJt-43 w ctziedzinfo sanitarnej ochrony . 
sc1; Rowm~z i w ~arsk1e3 Rosp cych rozmieszczenie przedsię- wypadlrn projekt budowy musi się obowiązkowe przeszkolenie w czystości powJetrza możliwy jest 
J!l"O~y walki z . zan1~zyszczen:em 'Qiorstw przemysłowych przy pla- być uzgodniony z Państwową Ins. dziedzinie oczy.szczania gazów i tylko w warunkach planowej go· 
po:"1etrza po~e1mow.ane były na nowaniu o-siedli i. zapewniających pekcją Sanitarną. W szeregu wię chwytani<l pyłów. spodarki socjalistycznej. Wypeł-
ogół ... na pap1er11e. ochr.om~ czystoścL powie-trza w ks-zych pr:zedsiębi'Orstw bu®wi'd- ni-enie stalinowskiej us:tawy o 

wielkich ośrodkach prz•emysło- nych w roku 1949 -instala-cje. takie. NOVIE Z~D:A:Nl1'.. środkiac:h walki z zanieczyswze-
OCZYSZCZANIE POWIETRZA wych. były już na ogół uwzględniane. RADZIECK!CH HIGłENlS::FóW I niel'il ;powietrza i ,0 dalszym u•lep 

W ZSRR · Dzięki· uzyskaniu pods-Ław nau- Końcowa cz;ęść on,1awianej ui&l.a szaniu saniiairno-higieniczny-ch wa 
DYMY I GAZ NAD MIASTAMI Dopiero po Rewolucji Pażdzier„ k?wych i .stworzeniu o_dpowi~d~ PRAC': l~STYTUTÓW _ wy nakr.eśla plany .sku:tecz11~j wal I ru_n~ów "!". gęsto . zaludnion~ch 
ROBOTNICZYMI w KRAJACH I nikowej problem oczyszc-zanię iJO mej bazy . przemysłc.nv-e1. mozna ; N_~UKO\~O BADA wcz.v~I I. k i .z zc;n1.eczyszcze~rnm1 pOW'let rza, ' m1eJ5'COWOSetaCh Z"'.'1ą2'lkU Radz1~c 

KAPITALISTYCZNYCH wietrza stanął w Związku Radziec . bvło wydac P?s tę1j-0we _i będą~e ' _ J _nz w r. 19_49 ~ada J\!Hmst:·o~ zbto~mkow wody : gl~b-V: . U:s~aw_'.-1 I k1ego_- ~o .olbr~Y_ID1 krok naprz?d 
w krajach kapitalistycznych Eu kim na jednym z czołO\vych I wyrazem troskt o c-zło\~1eka u~t::i. I Związku Radz1eCk1ego przydzteh- staw~a przed radz1eckHni ~191en:- w d-z1edzm1e h1g1eny warunkow 

ropy Zachodniej i w USA jstnie- miejsc w szeregu zadań, mnierzają wy „o &fJ?&o.bach . walk: z zanie· la Inoty tutom . naukow_o-:b:idaw- st.ami no:ve, o.grom~e zadan ta. J~d j komunalnyCh w ośrorlk-;;ic}l _prze
ia wrirawd:z.i"' ustz:..~ ... walce z c:vch d-.:> no_prawv wamnków zdro- czvszcze-.nem p·0w1etrza 1 nolep;:;ze czvm noszczeaolnvch mm1st:erstw· ·man z n1er.wsZlUCb ~st stwo~n~ nw:~WNCh. Ą. p, 



Co pisała prasa łódzka 14 stycznia 1930 r. 
' GROźNY POżAR POD ŁODZIĄ I z cmentarza pod berliński Bank Dys 

We wsi Wola, pod Łodzią, splo- kontowy, gC:zie zrabowali cały skar
Jl~ły doszezętnie zabudowania rolni- b;ec bankowy. 
ka Kazusia. W czasie ratowania do
bytku zgin~ł w płomieniach sąsiad 
Kazusia - Roman Wyszkowski. Ka
zuś odwieziony został do szpitala w 
stanie beznadziejnym. 

POGODA JAK W MARCU 

BRUDNY TEATR MIEJSKI 

Komisja sanitarna stwierdziła w 
Teatrze Miejskim w Łodzi niesłycha 
!~Ej brudy i zaniedbania. „Teatr przed
stawia smętny widok z wewnątrz i z 
zewnątrz". 

ZAMóWIENIA RADZIECKIE 
W POLSCE 

Nr f.J 

' ·ZE .§PORTU 

Wspaniały rozwói sportu radzieckiego 
-Rok 1949 przyniósł niezwykle bogaty plon sportowcom radzieckim 

Rok 1949 przyniósł narodo-1 władz kierowniczych międzynarodo-
wi radzieckiemu wiele wych federacji szachistów, piłkarzy, 

zwycięstw i sukcesów. Również i lekkoatletów, ły:i:wiarzy, graczy w 
sportowcy radzieccy mają się czym k<•szykówkę, siatkówkę i in. 
poszczycić przy podsumowY,waniu \V roku 1949 sportowcy ZSRR bra
wyników ubiegłego roku. 'V' roku li udział w za>vodach międzynarodo-
1949 do klubów sportowych ZSRR wych 14 rodzajów sportu, w tej licz
i:lpisało się prawie 3 miliony mło- ble w zawodach piłki nożnej, hoke
dych sportowców, stworzono ponad jowych, łyż\viarskich, lekkoatletyc,:-
20.000 nowych zespołów gimnastyci- nych, siatkówki i koszykówki, ply
nych. Sportowcy radzieccy ustanowi- wackich, bokser~kich, · gimnastycz
H w t ym okresie 420 nowych rekor- nych itd. Sportowcy radzieccy roze
dów wszechzwiązkowych, z których grali mecze ze sportowcami Polski, 
3Z pobiły rekordy św:atowe. Węgier, Norwegii, Kanady, Finla1> 
Sięgnijmy na. chwilę do historii d_ii, Korcańs~~ej Repub!!ld Ludow~~· 

sportu radzieckiego. Otóż w roku Czecho~~o.w.ac.11, Frll~!!Jl, Hol~.ndn, 

N a międzynarodowych za wodMh I kiej atlet-yce. Z ogólnej liczby 151 
łyżwiarskich w Norwegii (w lutym złotych medali przedstawiciele spor· 
1949 r.) łyżwiarze radzieccy odniesli tu i·adzieckiego zdobyli 115. 
wielki sukces: przedstawicielka Mos
kwy, Maria !sakowa, po i·az drugi 
zdobyła tytuł mistrzyni !\wiata w hie 
gt1 na łyżwacl1, a Zofia Choleszczew
nikowa i Rimma Żukowa zajęły dru
gie i trzecie miejsce w tej konkure!l-
cj;. , 

W sierpniu 1949 roku ponad 190 
sportowców radzieckich wzięło udzinł 
w Międzynarodowych Zawodach :;tu 
dentów w Budapeszcie, zajmują:: 
pierwsze miejsca w koszykówce, siat 
kówce, gimnastyce, lekkoatletyce„ 
b0ksie, walkach zapaśniczych i cięż-

We wrześniu roku ubiegłego siat.
karze radzieccy zdobyli tytuł mistna. 
świata, a drużyna kobieca - mi-
1;trzostwo Europy w siatkówce. 

w roku 1949 z·wiązek Radziec~i 
gościł wielu zawodników zagra.nicz· 
r.ych - prawie czterokrotnie więcej 
~iż w roku 1948. 

Gazety notują niebywały wzrost 
temperatury w całym kraju. Chwila
mi przypomina się pogoda wiosen
na, mimo, że to dopiero połowa stycz 
ni a. 

1914 carska Rosja nic miała !'la Bułgarn l innych kraJow. 
W Warszawie rozpoczęto rokowa- swym koncie ani jednego i·ekordn --------------------------------

ST~J:0;"f~~~t:zy nia w sprawie zamówień radziecldcl1 .

1
światowego. W tym samyn1 czasie 

ZSRR zamierza zakupić w Polsce wy Stany Zjednoczone posiadały 45 re-

Obecnie odbywa się w Moskwie 
międzynarodowy kobiecy turniej sza
cqowy. W lutym bieżącego roku -:v 
stolicy ZSRR odbędą się zawody o 
mistrzostwo świata kobiet w biegu 
m• łyżwach. 

Na skutek bezprawnego wydalenia rc~bów żelaznych na sumę 150 milio- .kordów. Po Rewolucji Październiko
s pracy dwóch delegatów fabrycz- now złotych. wej sytuacja całkowicie się zmieni
r.ych w zakładach „'l'owarzystwa Ak •---------------- ła. Dziś sportowcy radzieccy posia-
eyjnego Wełny Czesankowej" w To- c!ają 58 z 205 rejestrowanych 1·ekor-

Przytoczone fakty świadczą <> roi
kwicie sportu w Związku Radzie:
k;m, jak również o tym, że sportow
cy radzieccy z każdym rokiem z.a
cleśniają coraz bardziej kontakty 
międzynarodowe. :ruaszowie, wybuchł strajk całej zało- d6w światowych, a to: w lekkiej at-

gl. Dyrektor fabryki, obywatel au- !etyce, pływaniu, skokach 0 tyczce, CXJOOOCX: : : ::: : a OC CCC i: CO O O 00000000000 OC O cet.:ICIQOOCI 

Mecz pięści~ 
gielski - zapowiedział, że nie przyj kolarstwie, łyżwiart>twie i str:1rela1-
111ie z powrotem delegatów do pracy r.iu. Stany Zjednoczone posia·dają o-
- choćby fabryka miała stać dłuż- hecnie tylko 32 rekordy światowe, a 
ZIZY okres czasu. inne kraje kapitalistyczne - jeszcze Stal (Raków) Bawełna 

,,TAJEMNICA BRACI SASóW" 
W Berlinie wykryto „wielką aferę 

braci S:alS", którzy wykonał: Podkop 

-IKlllA-1 

ADRIA - Jla młodzieży (Stalina 1) 
,,As wywiadu" godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Su
mienie" godz. 17, 19, 21 

PAJKA (Franciszkańska 31) „Kwiat 
miłości" godz. 18, 20 

CDYNIA (Das.-zyński.ego 1) - „Pro 
g1·am aktualności. kl•ajowych i za
granicznych Nr 3" - godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodzieży .(Legionów 2-4) 
„Bohaterowie pustyni" godz. 16, 
18, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) - „Bitwa 
o Stalingrad" godz. 18, 20 . 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Pustel 
ni.a Pa.rmeńska" I seria - god;:. 
17, 19, 21 

l'RZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Wieczna Ewa" godz .18, 20 

ROBOTNIK (Kilif1skiego 187) „Mil
czenie jest złotem" - godz. 18, 20 

ROMA (Rzgow~ka 84) „Wyspa bez
imienna" godz. 18f 20 

REKORD (Rzgowska l!) - „świat 
się śmieje" dla młodz!.fży godz.. 16; 
„Sen o miłości" godz.J.8, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Nikt 
nic nie wie" godz. 18, 20 

SWIT (Bałucki Rynek 2) - W po
goni za mężem" - godz. 17.30, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) -.- „Kon
frontacja" godz. 16, 18.30, <:1 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Rzym -
miasto otwarte" godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „SzerD· 
ka droga" film polskiej produk::ji 
-goclll. 17, 19, 21 . 

WŁóK~lARZ (Próchnika 16) .„Ali 
:Baba i 40 rozMjników" godz. 16.30 
18.30, 20.30 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -
„Konfrontacja" godz. 15, 17.30, 20 

~ACHĘTA (Zgierska 26) - „Potę
pieńcy" godz. 18, 20 

PA"'1~1'WOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 

Surowa pt. „Zielona ulica". 

PA:fiSTWOWY T.EATR NOWY 
(Daszyńskiego 34. tel. 123-02) 

O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana". 

Zniżki dla studentów i czł~nkó" 
Związków Zawodowych ważne. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(111. 11 Listopada 21, .tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit

ki" - komedia w 4 aktach J. Bliziń
skiego, z udziałem A. Dymszy, P. Re
lewicz-Ziembińskiej, W. Waltera, W. 
Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 

PA~STWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespół wrocła.wski 

(ul. Jara.cza 2 - tel. 217-49) 
Sobota, dnia 14 styczTllia premiera 

- „Klęska Hama.na" Ch. Słovesa, 
według pOllllysłu Zygmunta Turko
wa, w reżyserii J. Grudbcrga. Po
ceątek o godz. 19.30. 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

O godz. 19.30 - „Romans z wode· 
wilu" z udziałem 'f. W'esołowskiego. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 243) 
Ostatnie dni! Codziennie o godz. 

19.15 „Ptasznik z Tyrolu" - operet· 
ka w 3 aktach M. Held·a i Westa. 
Udział bic~·ze cały zespół artystycz 

ny -.- Chór - Balet - Orkiestra. 
Bilety wcześniej do nabycia w ka

sie teatru od godz. 10 do 13 i od 17. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO" 

(ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 
Sobota, 14 stycznia, o godz. 9.30 

widowisko dla szkół ptl. „Historia 
cała o niebieskich migdałach". 

........................................................................ 
Co usłyszymy przez radio? 

11.55 ('Ł) Sygnał - cllwila muzy· 
ki. 12.04 Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa. 13.25 (Ł) Chwila muzy;;:i. 
13.30 Program dnia. 13.35 Audycja 
szkolna. 14.00 · Przegląd kulturalny. 
14.10 ajciekawsze audycje p1·zyszł. 
tygodnia. 14.15 (Ł) Komunikaty. 
14.20 (Ł) Info1•matoi· kulturalny. 
14.30 (Ł) Karnawał w bajce. 14.55 
(L ) Koncert na ąltówkę. 15.10 Utwo 
ry kompozytorów polskich. 15.30 
„Ptaki i zwierzęta", 16.00 Dziennik 
popołudniov1ry. 16.20 (Ł) Aktualno
ści łódzkie. 16.25 (Ł) Walce. 17.00 
(L) „Przy sobocie po i·obocie". 18.00 • :z kraju i ze świata". 18.15 Muzyka 

indowa. 18.40 „Wszechnica Radiowa" 
kurs I - wykład z cyklu: „Podstawy 
ekonomii".' 19.00 Koncert symfonicz
ny. Transmisja do Czechosłowacji. 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 Mu
zyka rozrywkowa. 21.00 (Ł) Koncert 
rozrywkowy. 21.40 „Ludzie bezdom
ni". 22.00 (Ł) „O bólu". 22.13 (Ł) 
Omówienie programu lok. na jutro. 
22.15 Chwila muzyki. '22.20 Koncert 
rozrywkowy. Transmisja z Czecho
slowacji. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
2:.'.10 Program. na jutro. 23.15 Muzy
ka taneczna. 24.00 (Ł) Koncert ży
czeń. 0.15 (Ł) Zakończenie audycji 
i Hymn. 

mniej. 

Radzieckie organizacje sportowe 
utrzymują kontakt z zagranicznymi 
klubami sportowymi, biorą. udział w 
pracy wielu międzynarodowych sto
w:o:rzyszei1 sportowych i w najciekaw 
szych międzynarodowych zawodach 
~portowych. \V okresie powojennym 
odbyło się wiele spotkań sportow
ców radzieckich z irnjlepszymi spor
towcami ::agranicznymi. 

Radzieckie organizacje sportowe 
"'-ysunęły w międzyna1·odowych sto
warzyszeniach sportowych szereg 
wniosków, dotyczących zmian regu
laminu zawodów. 

Tak np. w maju 1949 roku Między 
:iurodowy Związek Łyżwiarski przy
jął radziecką propozycję rejestrowa
ma rekordów światowych z czterech 
dystansów łącznie. Kongres Między
narodowej Fe:leracji Szachistów' za
twierdził w czerwcu 1949 roku wnio
sek szachistów radzieckich w spra. 
wie porządku rozgrywek o tytuł sza
chowego mistrza świata. Przedsta. 
wiciele ZSRR zostali wybrani do 

Podciągniemy sięl 
Pięściarze łówkiej Sta 

Jl bawili .niedawno w Sii: 
ra<lz.u, g<l.zie w me·czu o 
m:.s.Lrzostwo kl. B spot
kali się z tamtejszą. Le-

\ gią . Mecz wygrali lo-
~ ~ dzianie 12.4. · 

Wynik ten podniósł na 
duchu upięśc:arzy Stail:i., któray wsku
tek pewnych nieporozumień .s.patll: w 
tabeli roczgrywek ina daJsrz.e miejsca. 

- Dl!ugo 1etlnak nie powstaniemy 
na szarym ko1icu . - mówi nam kie
rownik sekcji. Podciq.g.n.iemy siE;! 
P:.ęśdarzom Sta1i. szcwrae tego fy

ai;ymy. 

Walne zebranie 
klubów łódzkich 

Chemiazny Związkowy Klub 
Sporto·"-'Y „Unia - Boruta" w Zgie 
rzu, zawiadamia, że Walne Zebra
de klubu odbędzie się w sali „Lu~ 
nia" w Zgier;;u, ul. Łęczycka 2, w 
dniu' 15. I. 1950 r. w pierwszym ter
minie o godz. 11.00. 

* • * 
.,Ze.rząd z. K. S. „Budowlani" po 

daje do wiadomości wszystkich 
członków klubu, że Walne Zebra
nie klubu odb~dzie się dnia 29. I. 
50 r . o godz . 9,30 w pierwszym ter·· 
minie i o godz. 10 rano w drugim 
terminie w lokalu włamym przy 
ul. Nawrot Nr. 23. 

Prosi się wszystkich członków i 
sympatyków o liczne i punktualne 
przybycie". 

Sport łyżwiarski jest jednym z h·ch sportów Związku Radzieckiego, 
które przynoszą mu wiele sukcesów na a1·enie międz:vnarodowej 

ff' niedzielę 

Dwumecz ply.wacki 
A Z S - „Unia-Chemia" 

W ohwlaf„ gdy kadra ~·epr&enta
cyj.n:a opus.zeza Łódź, by walczyć o 
puchar PZP - - Sekcja Pływacka 
AZS ~ „Unia - Chemia" poi;tan-01Wiły 
nawiązując do dst·niejącej od dat\11a 
rywalizacji międz,y tymi Klubami. ro 
zeg1·ać w ~1ied"Zielę o godL 17 na ba
senie „Ognis.ka" dwumecz pły'\Vacki. 
Już wczo.raj na tren:ngu dało s'ę 

z:auwa·żyć dość duże podniecen:c 
wśród :zawodników. Pomimo. że pły
wacy obu Klubów 17..nają się dosko
nale, gdyż mała !ilość go&in trenin· 
gowych :n.a basenie iwiu:sza ich d-0 
wspólnyoh treningów, to je<l!Ilak za
wody mogą być pełne :nie5ip-0dz.ia
nek. 

Bardzo c:ekawym będzi~ pojedy
nek pomiędzy Janasem (Unia - Che
mia) a Petrim (AZS) na dystansie 
200 m styl. klas i 100 m stylem mo
tylkowym. O.baj są młodymi zawod
nikami i drziiękil swo:m wy;nikom za-

kwalifiikowali S\ię do kadry pływa
ków łódq,,kich. 

Licznie prz.e.widz:ane sztafety o
raz. mecz piłkń. wodnej !Pr.zyniosą wi 
dz.om wiele emocji. Dotychczas dru
żyna 11ilki wodnej AZS odnosiła 
Z\\ycięstwa nad Unią.Chemią. Nie 
wiadomo, czy szc:i~cie będzie dopi
sywało AZS-:iakom i tym razem. 
Dużym urozmaiceniem zawodów 

będzie liczny start zawodniczek 
AZS, między innymi Maczewskiej 
i Puchowskiej. 

Przewid!lliany jest irównież licrzny 
start młodzików t. zw. „nan:-ybku". 
Wjelu z ttrich 'będraie brało udział w 
zawodach [>O raz iP;erwsz.y. 

Zawody rOZ'pOczynają się pun:ktual 
nie o godz. 17. Zbiórka zawodników 
o godz. 16. 

Ceny b.ile.tów, przystępne. 
Lic:zymy na duży procent akademi 

ków w&ród publiczności. 

Dzisiejsze 
do kół i 

zebrania wyborcze 
klubów sportowych 

Kolo Sportowe - P. Z. P. J . G. I Zw. Klub Sportowy „Związko-
godz. 17.00. Pabianice, Moniuszki wiec", godz. 18, Wieluń, Królewska 
14. 

zw. Klub Sportowy „Unia 
Ccmcordia," godz. 15.30. 

5. 
Zw. Klub SportoWY „Ogniwo", 

godz. 18, Łóclż, Wólczańska 5. 
Kolo Sportowe - P . Z. P . J . G. 

Nr. a Tomaszów Maz., Rolanda 2· Mistrzostwa pływackie Europy 
Kob Sportowe - P. Z. P. B. Nr. 

5, godz. 12, Łódź, Armii Czerwonej W Austrii 
81. PĄRYŻ (obsł. wł.) . - Międzynaro-

Kolo Sportowe - P. Z. P . B. Nr. 'dowa Federacja Pływacka postan:i
lG, godz. 13, Łódź, Niciarniana HL wiła na swym ostatnim zebraniu po
~oło Sportowe .- . Zak~. Garbar- wierzyć zorganizowanie tegorocznych 

sJne: godz. 16, Łodz, Zgierska 104. I mistrzostw Europy Austrii. Zawody 
Kolo Sportowe - Cukrownia, odbędą się w Wiedniu, w dniarh 

godz. 14, Wieluń, Cukrownia. 20 - 27 sierpnia . 

gwoździem dzisiejszych 
imprez sportowych · 

K a.lend.a-
1-zykim 

prez. sporto-
wych na 

drień dzisiej 
szy zarówno 
pod wzglę
dem jakoś
ciowym jak 
i iilościiowym 

przedstawia się bardzo bogato, 

Drużyn-0wy mi-strz ok;ręgu łódz

ki.ego w boksie „Bawelina" roo.p-0czy 
na dziś boje o wejście do dTugiej li
gi PZB. Pierwszym przecii\Wcltiem 
łodzian będ'Lie Stail. {Rakó-w). W ze
spole gości walczy pogromca Kaź
mierczaka z Po2llmnia - T.r.zepiz.ur, 
który spO'lka się w Łodzi z .Ra:tyń
slcim. Łodz::anin w m isbrzO'stwa1:h o
kJręgu me przegrał ani jednej waJ!ki. 
sądzi.my, że li dzisiaj itle będ.?Jie ina
czej. 

„Bawełna"wy&tąpi dLiś .w na'1silnie j 
szym ~kładzie. Mecz zapowiada się 
bM'dzo ciekawie. 

W lidze kO<SZyikowej ŁKS Włó
kniarz spotka s:.ę ii- AZS · War
szawa. Goście obok Spójni gdań
skiej d. łódzk.ej pretendują do !tytu
łu mistrza :Polski na rok 1950. Za
wody koseykóWlki ikil.asy A oraz dn.1-
żynowe mistrzostwa klasy B w bo
ksie dopełniają d'Zi.siiejszy program. 
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Missis Pamberton dopiero podczas śniadanit spostrzegła nie· 
obecność Jenny. Gdzie j eąt Jenny'? Służący przeszukali dom i ogród; 

Jenny nigdzie nie było. Zginął mały gość! O trzeciej po połud. 
n.iu kaipitan Bedford przysłał swego ordynansa z wiadomością, że 
otrzyma·ł rozkaz wyruszenia i że musi przygotować się do wyjazdu. 
A Jenny n ie znalazła się do południa. 

- Schwytali ją hinduscy spiskowcy - oświadczyła missis 
P iimberton. 

O w pół do siódmej missis Pamberton 1eżała w swoim pokoju 
1 octowym kompresem na czole. O siódmej zjawił się Bedford. 

- Uspokój się, Margareto -- powiedział kapitan, ujrzawszy 
zaniepokojoną twarz missis Pamberton i, n ie zapytawszy nawet o 
szczegóły, przeszedł do salonu. . 

Wkrótce nadszedł mu na pomoc major Briggs i obaj zasiedli 
nad mapą. ~ 

Kapifan Bedfort został mianowany dowódcą oddzia~u, który 
miał odtransportować z Kalk.uty ciężką artylerię oblężniczą, _Prze
znaczoną do ;pomocy wojskom brytyjskim, oblegajacym De1ht. 

Należalo ustalić drogę marszu oddziiału, a to nie . było takie 
1roste. · 

· Briggs, '\V'Cdzac :iaJka PO manie Indostanu. obsynał mocnym 

zielonym tyto.ruiem całą północną połowę półwyspu, zajął Nepa1, 
a nawet część Burmy. 

-=- NajbardzLej skomplikowaną sprawę mamy z Górnym Ben· 
galem - martwił się Bedfort. 

- Jeszcze bardziej skomplikowany jest And i sąsiednie pro· 
wincje - chrypiał Brjggs. 

- Niech się pan uspokO!i, drogi majorze - mówił dalej Bed
ford. - Zaczn.iomy od początku. Dinapur? 

- W Din.apurze zbuntował się 32 pułk piechoty. 

skich. 

stało. 

Tak. Okrążamy. Benares? 
W Benaresie rozruchy. 
Przecież tam znajduje się ;pół k ompanii żołnierzy angiel-

Była! - spierał się major - Ale nie wiemy, co się z nią 

Dalej! Alłachabad? 
z Ałłachabadu mamy dobre wiadomości. Tamtędy prze

szedł już George Neil ze swoim oddziałem. 
- To znaczy, że z Ałłachabadu posuw:2mY się 1ądem na pól-

~IOcno-zachód, przez Doab. A co się dzieje na lewym brzegu 
Dżamny? 

- Chwileczkę! Po drodze jest jeszcze Laknau. 
- W Laknau sprawy nie stoją dobrze, drogi majorze. Garni-

zon brytyjski jest zablokowany przez .buntowników. 
- Wielki Boże! - jęknęła missis Pamberton - Nasz John 

iest właśnie w Laknau!. .. 
• - Uspokój się, Margareto ... Generał Havelock śpieszy na zlu-
zowanie naszych sił w Laknau. 

- On śpieszy się od dawna nie może dojść do celu, 

I 
~ - Moja droga, to nie jest prosta sprawa. Na swojej drodze 
suotyka wszędzie zbuntowane ośrodki wojskowe. Co tam mamy 

· dalej, majorze? . 
Ił - Alligur. 
\li - Tak, Alligur z moim przyjacie1em D ickiem Hanisem. 

A gdzież to jest Jenny? - przypomniał sobie nagle Bedford. -
Nie zdecydowaliśmy jeszcze, co z nią zrobić. 
~ !enny? Ja ... ja ... niie wiem, gdzie ona jest - z wysiłkiem 

powiedziała missis Pamberton. 
W tejże chwili Jenny stanęła na progu salonu. 
- Znalazłam się, missis Pamberton - powi<edziała. 

Jej słomkowy kapelusz zsunął się na tył głowy, wstążki nie
\Vple~ione w warkocze zwisały luźno, falbanki sukiienki były wy
gniecione i zakurzone jakby Jenny zamiotła nimi pól Kalkuty. 
Ale jej twarz promieniała. Udało się jej wyrwać z więziienia Mac 
łerneya. • 

Szkot przedstawił sądowi dokumenty - Al.Ian Mac Ferney, 
rodem z Edynburga. OSkarżony miał jednak ciemną twarz, jak doj
rzały owoc bananu, a tłum tubylców, zgromadzony pod drzwiami 
sądu witał go i pozdrawiał tak, jak tylko Hindusi witają swoich 
uczonych mężów „pundytów" . Sędzia był skonfudowany. Nikt nie 
mógł udowodnić, że Mac Ferney jest pochodzenia hinduskiego, 
a właśnie był oskarżor.y o za.tajenie swojego rodowodu. ·Nawet 
według brytyjskich praw w Indiach ciemny kolor skóry nie był 
przestępstwem. Co postanowić? I tu zjawiła się Geraldina Harris, 
obywatelka brytyjska, która poręczyła za oskarż<>nego. Dwa funty 
s.zter1ingi .złożone przez nią jako kaucja za Mac Ferneya wy.daJy 
s i ę sędziemu, który nie spostrzegł nawet nieoełnoletności oore.azy-

~ c1elki. zupelnie w:vstarczaiaca sumą. · 


